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Min. Czechowicz Kandyduje z Łodzi. 
Gen. Górecki, dyrektor Banku gospodarstw£*Ł^a 
dzle na jedną z list województwa łódzkiego.—Dziś odbywają sie liczne 

zjazdy i zebrania przedwyborcze.—Kto kandyduje od komunistów? 
Rozłam wśród mieszczaństwa żydowskiego. 

Lódź, 28 stycznia. | 
Wczoraj wieczorem nadeszła do 

Łod/J wiadomość, że w miarodajnych 
Warszawskich kotach politycznych 
ostatecznie u s t a l o n o wysunięcie 
kandydatury p. ministra skarbu Gab­
riela Czechowicza do sejmu z okręgu 
wyborczego Lódź-miasto (Nr. 13). 
P . Czechowicz ma stać na plerwszcm 
miejscu listy Nr. 1, należące] do bez­
partyjnego Uloku spółpracy z rządem. 
W ten sposób potwierdziły sit; Inlor-
niacje „Ruoubllkl", podane już przed 
kliku dniami. 

Pozatem uchodzi za pewne, ze w 
Jednym z okręgów wyborczych woje-
wć 'ztwa lóuiklepo kandydować bę­
dzie do sejmu obecny dyrektor naczel­
ny Banku gospodarstwa krajowego p. 
gen. ROMAN GÓRECKI. 

f :erszem omówieniem kandydatu­
ry p. Czechowicza zajrrrje się dzisiej­
szy wstępny artykuł „Republiki". 

D z i s i e j s z a n i edz ie la . 
Na dzień dzisiejszy zapowiedziany 

Jest cały szereg wieców i zebran poli­
tycznych zarówno w naszem mieście, 
Jak 1 w województwie. Sam blok pro-
rządowy urządza w województwie 60 
weców, m. in. wielki wiec w Alek san 

Co myśli Francja o wyborach? 
Populaire" iest zdatna, ze blok spółpracy z rzą 

" dem zwyciąży na caiei limu 
Pary*, 28 • tyczni*. 

(Atenoja Telegraficzna Jixprc*s") 
Prasa Irancuska żywo interesuje się 

wyborami w Polsce. 
Olicjainy organ socjalistów francu­

skich „Populaire" poświęci! wczoraj ar­
tykuł wstępny pióra słynnego publicysty 
Andrzeja Pierre, który w ten sposób cha­
rakteryzuje wybory^w Polsce. 

— Wybory do sejmu i senatu w Pol­
sce odbywają się pod hasłem walki z par 

wszystkie stronnictwa gónrje blok wy­
borczy organizacji 1 stronnictw, współ­
pracujących z rządem. Blok ten ma tyl­
ko przeciwników z dwu stron: z prawicy 
Narodowa Demokracja, Piast I Chrześci­
jańska Demokracja, * lewicy — organi­
zacje socjalistyczne. 

Stronnictwa opozycyjne mają we-
wnętrz swych onj; mlżacjl wiele rozdźwłę 
ków na tle osoby marszałka Piłsudskie­
go ł są słabo zorganizowane. Zwycięstwa 

bloku prorządowego w to>'Zi. Jedno­
myślnie uznano, że kandydatury te wi-n-

drowle". A g i t a c j a ^ ' cal4par4ze"ws*zy !'v bezwzględnie dawać gwarancję że 

iamentaryzmem i relormy konstytucyj- [ z tych względów nie odniosą. Wszystkie 
nej. Za tem wypowiadają się wspólnie: powyższe dane Wyraźnie wskazują, że 
duchowieństwo, przemysł i rolnictwo, stronnictwa Piłsudskiego w przyszłym 
Jest rzeczą niezaprzeczalną, że ponad sejmie i senacie znajdą się w większości. 

poparc i jedne Z istniejących list przez -Bundu" B : Ntchalewicz, czołowy kandydat 
r*rM r%rn/>n«/tilkńu/ 1 B n v < l r v u / v ^ h rrv)7 i „Uundu w Lodzi radny Lichtensztajn i p. Jaku-
0£Ół pracowników umysłOWycn LOJZl. b o w l c z ó w n a , P o przemówieniach orkiestra sym-
W dyskusji ujawnjy sle poważne dąże- f o n| c z n a wykonała szereg pieśni robotniczych, 
nla do poparcia bloku prorzadpwcgO. I O tejże samej godzinie odbył sic wiec „Imn-
Poparcie to jednak uzależnione ma być du" na Bałutach w sali kinoteatru „Syrena" o-
od kandydatur, które znajda się na liście *fz w . sali Europejskiej przy ulicy Żarskiej 17 

Na wiecach tych przemawiali radny Milman, ra­
dny m. Warszawy Zybert, Eichnerowa 1 Jasny. 

stklch stron i w całym kraju. 
\kyiazd p. wicepremiera 

Warszawski korespondent „Republiki"' (U.) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem uda| sle do Lwo­
wa p. wicepremer tfarłel w towarzy­
stwie szefa swego gabinetu p. józof-
skiego i sekretarza por. ZaćwHickow-
skiego. 

Wyjazd wicepremiera związany jest 
zarówno z wyborami (pfor. Dartel—jak 
wiadomo— kandyduje ,we Lwowie z 
listy nr. 1), lak i z szeregiem spraw oso­
bistych. Między jnnemi p. wicepremier 
uczestniczyć będzie w posiedzeniu za­
rządu spółdzielni budowlanej ..Zdobycz 
robotnicza", której ust prezesem. 

Blok prorządowy i pra­
cownicy umysłowi. 

Odbyła się w lokalu związku liandlow 
ców przy ul cy Piotrkowskiej 108 kon­
ferencja przedstawicieli zrzeszeń pra­
cowników i"nysłowych w sprawie wy­
borów do sejmu I senatu. Postanowiono 
Powołać do życia komitet wyborczy pra 
c o w i n . k ó w umysłowych, gdyż pracowni­
cy umysłowi w imi przyjąć jaknajbar-
dzlej czynny udział w wyborach, aby 
zapewnić sobie należytą obronę w cia 

interesy pracown ków umysłowych w 
pr/.yszłym sejmie będą należycie bro­
nione, (p). 

Wojewódzki zjazd 
„Wyzwolen ia" . 

Wczoraj w kiliku pokojach hotelu 
Polskiego w Lodzi obradowali według 
okręgów wyborczych delegaci ,.Wyz­
wolenia" ze wszystkich powiatów wo­
jewództwa łódzkiego celom ustaleń a o-
kręgowych lisi kandydatów do sejmu i 
senatu. Definitywnie ustalono następu­
jące kandydatury. Okręg wyborczy Nr. 
14 (powiał łódzki, łaski i sieradzki): 
pierwsze m ejsce jednomyślnie b. poseł 
Henryk Wyrzykowski; obsadzenie na­
stępnych miejsc wobec dużej rozbieżno- | zjazdu 
ści zdań oddano do ostatecznego zade­
cydowania zarządowi głównemu stron­
nictwa. 

Okręg wyborczy Nr. 15 (pow :aty: 
łęczycki, koniński, kolsk' i slupjck ): 
pierwsze miejsce jednomyślnie otrzymał 
b. poseł Antoni Lang'er, drugie Kaepr/ek 
gospodarz z konińskiego, t rzare Kup-
rzak. gospodarz intel gent z kolskiego. 

Okręg wyborczy Nr. 16 (powiaty: 
wieluński, kaliski i turecki): pierwsze 
miejsce h. poseł Wincenty Baranowski, 
drugie Mularek—lekarz z fu rek ego, 

Kandydaci komuni­
styczni. 

Jak się dowiadujemy z wiarygodne­
go źródła, na liście komunistycznej z o-
kręgu łódzkiego kandydować ma kiero­
wnik zawodowego związku włókniarzy 
Franciszek Polka. Na jednem z dalszych 
zaś miejsc p. Witold Wandurski. 

Z a z d m i e s z c z e k ' . 
Jak komunikuje nam p. Daniełecki z 

Bloku mieszczańskiego, blok ten zwołał 
na dzień dzisiejszy do Łodzi zjazd dele­
gatów mieszczańskich z całego woje­
wództwa łódzkiego. Tematem obrad 

będzie organizacja mieszczań­
stwa oraz sprawy wyborcze. 

Blok Ch. D. I Piasta. 
Republi-

łach ustawodawczych. Część obecnych j trzece Trzęsowski z Kalisk^go. 
xiv konferencji reprezentantów związ­
ków zgłoś ła natychmiast swój akces do 
tego kom/uu, cześć natomiast wstrzy­
mała s ę od akcesu oświadczając że nie 
posiada dostatecznych pełnomocnictw, 
i że ostatecznej odpowiedzi udzieli we 
wtorek " ;a 31 b. m. Postanowiono, iż 
w dulu tym zapadnie ostateczna decyzja 

Ho senaiu pierwsze miejsce otnymał 
b. senator ppulk. inż. Wacław Janiszew­
ski, drugie Trzęsowski z Kalskiego. 

, M u z y k a l n y ' w iec . 
W sobotę o eodzlnle 10 rano odbył się w sali 

kinoteatru „Imperial" wiec przedwyborczy J ł u n 
du", połączony i koncertem. 

U tut t i* przemówienia wy etos 06: 

Warszawski korespondent 
ki" 03.) telefonuje: 

Endecja i „Piast" związały się we 
wspólny blok wyborczy na terenie Ma­
łopolski wschodniej i wystawiają współ 
ne listy wyborcze we wszystkich nie­
mal okręgach. 

W okręgu Sambor-Rutki kandyduje 
marsz. Maciej Rataj, we Lwowie zaś na 
drugiem miejscu b. kapelan II-ej bryga­
dy ks. Panas. 

Eks-kapelan legionowy, zrezyg 

Chęć dostania się do sejmu Jest tak 
mocna u zacnego sługi bożego, że zagra 
ził natychmiastowem wystąpieniem • 
„Piasta", o ile ule otrzyma mandatu po 
seiskiego, 

• 
W dnro dzlsietszyrn odbędą rią wlecą I scfcr*. 

tria przedwyborcze Ch- O. I _Pta»U" aa tereaaa; 
okresu lodź kleju, L J. w Konia**, Tarka, Kałą 
Zduńskie)-Wolt I L d. 

W koiiłerencJaca przoriw ytooftayta • 11 iaf 
udział pjeia Uh. U. i Łodzi b. wko-prezydea* 
Gioszkowskl oraz sekretarką stronnictwa p. P t t 
cliotkówna. 

W dnhi Jutrzejszym odbedzt* uH sebraałe 
przedwyborcze w sat| domu ludowego, aa kto-
rem prmnawiać bodą b. posłowie I raJnł o*. Ław 
dzl. We wtorek odbędzie sic zebranie przy tt%, 
Ogrodowej, przyczem jako mówca wystąpi » 
Plewiński. (U) 

Rozłam vfrM ł y d ć » . 
W dniu dzisiejszym odbywa się w 

Warszawie zjazd delegatów sekcji ży­
dowskich przy bloku mniejszości naro­
dowych w poszczególnych okręgach. Na 
dzisiejszym zjeździe ostatecznie załat­
wiona zostanie sprawa kandydatów o-
kręgu łódzkiego z listy bloku mniejszo­
ści narodowych, (b) 

Jak wiadomo, przed kilkoma dniami 
między „Agudą" i żyd. partią ludową t 
jednej strony a bezpartyjnymi żydami 
religijnymi z drugiej strony została z.ą» 
warta urnowa, na mocy której partje to 
miały pójść do wyborów do sejmu i se­
natu wspólnie. W ostatniej jednak chwl 
li bezpartyjni żydzi religijni, na czele 
których stoi rabin z Aleksandrowa, u-
mowę tę zerwali z powodu jej nierealno 
ści. Wystą|)ią oni z własną listą, na 
czeie której stanie prezes gminy żydów 
skicj w Łodzi, p. Jiudzyner. (a) 

Na prowincji 
wojewódzkiej. 

Wczoraj otrzymaliśmy następujące 
meldunki ze wszystkich większych o-
środków województwa łódzkiego: 

PABJANICE, dnia 28 stycznia (tele­
fonem). Zarząd Resursy rzemieślniczej 
w Pabjanicaclj zawiadomił komitet wy­
borczy bloku bezpartyjnego, U na ze­
braniu rzemieślników pabianickich zapa 
dła uchwała przyłączenia się do bloku 
i głosowania na listę Nr l. 

ZGIERZ, dnia 28 styrani* (telefonem). Do 
bezp. bloku proiz idoweto zgłosiło akces stowa­
rzyszenie właścicieli nieruchomości, oraz resur­
sa rzemieślnicza. Perspektywy wyborcze s» *• 
Jaknajlepsze. 

PIOTRKÓW, dnia 28 stycznia (tele­
fonem). Odbyło się tutaj zebranie ko­
mitetu wyborczego zjednoczonych kole­
jarzy, na ktorem postanowiono przystą­
pić do bloku prorządowego. Wedle u-
stalonego planu dalszej działalności u* 
chwalono powołać lokalne komitety wy­
borcze kolejarzy, tworzone przez mę­
żów zaufania organizacji kolejarskich. 
Komitet kolejarzy wyda w najbliższych 
dniach odezwę, nawołującą do głosowa* 

nowawczy ze swe, 
służył czasu wojny — słał się jed­
nym z najgorętszych adherentów 
wójta Wincentego Witosa, 

j ideologii, k tó re j ! , l i a n a , , s t e N r - 1 

KOLO. dnia 28 stycznia (telefonem). 
Pod przewodnictwem p. Karasiewiczft 

(Dalszy dag na str. 2-eJJ. 

Ł 

file:///kyiazd


Btr. 2: 

i 

1928 Js& 29 

C I O u z a b a w k a r n a w a ł o w y c h 

Maskarada Mdzkiei Straży Ogniowe! Ochotniczej 
w połączonych salach Filharmonii z salami restauracji leatralnej w dniu 1 lutego r. b. 

Prof. Kozubski 
pozostania nadal w wiezieniu 

Warszawski korcspomlew „Repoollkr (Ił) 
telefonuje: 

W zwlazjcu z aresztowaniami Jakie 
nadzwyczajna komisja do walk z nadu­
życiami przedsięwzięła wśród kierowni­
ków zbankrutowanego „Banku budowla­
nego"—aresztowany zosiał również a e 
iak dr. Kozubski, jeden z dyrektorów 
banku, a oprócz tego asystent katedry 
prawa rzymskiego na un iwersy teee Ja-
ffelioiisklm w Krakowie. 

Wczoraj przybył wobec rego do 
Warszawy prof. dr. Rafał Taubenszlag. 
a i e b y w iiiuen.u senatu wszechnicy Ja­
giellońskiej żądać wypuszczenia asy­
stenta, jako że ciało profesorsk e kra­
kowskiego uniwersytetu uważa fakt a-
resztowania dr. Kozubskiego bez zezwo 
lenia senatu za pogwałcenie samorządu 
uniwersyteckiego. 

Interwencja jednak pozostała bez 
Autku. 

Nadzwyczajna komisja s tanow;zo 
snrzcciwiła się wypuszczeń u na wol­
ność uczonego - bankowca. 

Ternrn rewizji koncesji 
mono molowych 

sostał przedłużony do 31 grudnia 
'". ' .uszawskl korespondent „Kepubrkl" (BJ 

t t lefcjuje: 
W c wczorajszym ..Dzienniku Ustaw** 

ukazało się rozporządzenie Prezydenta 
pzeczypospol tei Odkładające do dnia 31 
grudnia l')2ti roku termin rewizii udzie­
lonych już koncesji na sprzedaż ar ty-
lów, objętych monopolami paustwowy-

1053 sprawy o szpie­
gostwo 

rozpatrywały sądy niemieckie 
w ciągu 4 lat. 

Berlin, 29 stycznia. 
Podczas dyskusji nad etatem pruskie-

fo ministerstwa sprawiedliwości oświad­
czył min. sprawiedliwości dr. Schmidt, 
że posiada zestawienia co do dość* 
spraw, jaki* w ostatnich latach wpłynę­
ły do aądów o zdradę, kraju i izpiego-
llwa. 

Spraw tych było w roku 1924 — 587. 
w t. 1925 — 209, w roku 1926 — 159* a 
V toku 19(27 — 9a. 

Min. Czechowicz kandyduje z Łodzi. 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

rolnika z Chełmna, odbył się tutaj zjazd 
komitetów gminnych, wiejskich i miej­
skich bloku prorżądóWego. Sytuacja 
przedwyborczą bloku w powiecie jest 
bardzo dobra. Do komitetu zgłosili ak­
ces ostatnio również rzemieślnicy t mie­
szczanie. 

TOMASZÓW - MAZOWIECKI, dnia 
28 stycznia (telefonem). Odbyło się tu­
taj liczne zebranie rozmaitych ugmpo-
wań społecznych oraz gospodarczych: 
handlowych, d r o bn ok u pieckfch i rzemie­
ślniczych. Po wysłuchaniu referatu po­
litycznego i ożywionej dyskusji powzię­
to jednogłośnie rezolucję, w której ze­
brani postanawiają oddać swe g łosy /y 
łącznie na listę Nr. I bezpartyjnego blo­
ku. Celem popularyzowania tej myśli i 
organizowania dążeń mieszczańskich po 
wołano miejski komitet wyburczy. 

RADOMSKO, 28 stycznia (telefonem). Od­
był się tutaj /jazd gospodarczo - polityczny, 
przy udziale delegatów całej ludności wiejskiej 

tezo krokn Jest uznana doniosłość prac pańsrwo-
wypłl Marszalka PilsaJ.sk t so I Jego rządu 

TLKłiK, 26 stycznia (telefonem). Żw lązek 
ziemian powiatu tureckiego Zgłosił dzisiaj akces 
do bloku bezpartyjnego.. L)elei;owjn i do komi­
tetu wyboi czego bloku p. Łubkowsklego, jako 
męża zaufania. 

Wybory bez wódki . 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Min. spraw wewnętrznych gen. Sła­

woj - Skiadkowskl wydał wczoraj okól­
nik do wojewodów, w którym przypo­
mina im postanowienia ustawowe w 
sprawie ograniczeń sprzedaży alkoholu 
w okresie wyborczym. 

W myśl tych przepisów począwszy 
od godz. 3-ej po pot, w dniu 2-hn oiąrca 
(wybory odbywają się w dn. 4-ym mar­
ca) do godz. 12-ej w nocy i dn. 5-go na 
6-ty marca — sprzedaż alkoholu jest 
wzbroniona pod bardzo wysokiemi ku­

po wlani raJonukowskiez.}. IMzial brało hOO o - ! rtlirii. 
sób. Dyskusja obracała sic dokoła aktualny ch j Analogiczny przepis obowiązuje pod-

(9-ty—12-ty 
Motywem marca). . 

spraw polityczny Cr i gospodarczych p< eznn ze­
brani ucjiWallH rezoiuc'c, w klCreJ"d 
ces do bloku współpracy z rządem. 
brani uchwalili rezoluc»e, w kierej dck.aruja ak-1 czas wyborów do senatu 

zajka M s M F z y cz 
Kraków e i Poznaniu grasuje w 

Kr; ków, 28 stycznia. 
„Naprzód" donosi, iż w ostatnich 

dniach władze P. K. O. w Krakowie i Po-
eqauiu wpadły na ślad wielkich nadużyć 
przy podejmowaniu pieniędzy. 

Nadużycia poic;jaiy aa realizowaniu 
luNzywych czeków z książeczek wklado 
wych P. K. O., puszczonych w obieg 
przez zorganizowano, szajkę oszustów* 

siBHiysiowsy niiiiiieBsy w warszsii 
radzą nad porozumieniem gospodarczem pomiędzy 

Polską i Niemcami. 

Władze niemieckie 
' wydały Polsce niebezpiecznego 

bandytą 
Wilno, 27 stycznia. 

W rejonie Niczan (powiat suwalski) 
niemiecka straż graniczna oddała w rę­
ce władz KOP'a niejakiego Emila Wil­
na, jako dezertera wojsk polskich. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia o-
ka/a ło się, iż wzmiankowany osobnik 
jest notorycznym bandytą, oskarżonym 
o zamordowanie w kwietniu r. ub. wła­
ściciela majątku Rudniki pod Suwałka­
mi. 

Bandyta przyznał się do winy 1 stwier 
dziJ. że bezpośrednio po dokonaniu mor­
ders twa uciekł przed karą do Niemiec. 

Warszawa, 27 sryczoia. 
(Folska Agencja Telegraficzna) 

Dnia 27 b. m. o godz. 4 po pol. roz­
poczęły się w Warszaw e w hotelu Eu­
ropejskim obrady zjazdu p rzedsuw cie­
li sfer gospodarczych Polski i Niemiec. 
Zagaił obrady przewodniczący strony 
polskfej p. Żyehhńsk . *vV przemówieniu 
swem powetaj on serdecznie eości, ży­
cząc, aby narady doprowadziły do po­
myślnych rezultatów, jakurru jest rozwój 
gospodarczego, a w konsekwencji poli­
tycznego z:bliż>enia obu sąsiadujący ;h 
państw W odpow edzi ze strony niemie­
ckiej p. Frohwenn wyrazi? głębokie za­
dowolenie i radość, że danym jest p r : -d 
stawicielom życia gospodarczego Nie­
miec rewizytować przedstawić eli prze-

T ó y dom gry u; Poznaniu 
utrzymywali krupierzy kasyna 

soppockiego. 
Poznart, 28 stycznia. 

(Attcncja Wschodnia) 
Policja wykryła w hotelu „Brytao-

skim" tajną jaskinię gry. Mieściła sio 
ona na pierwszem piętrze w Jednym C 
pokoi. Uprawiano gre bardzo wysoka. 
Właścicielem jaskini gry był niejaki Ja­
błoński, krupierem —- kelner Miller. Pak 
tycznymi Jednak właścicielami przedsłe 
biorstwa byli krupierzy z kasyna sopoc­
kiego. 

Policja zastała w lokalu kilkanaście 
osób w tem kilku poważnych osobisto­
ści z miasta, oraz kilku notorycznych o-
pryszków. 

Po spisaniu protokułu policja skonfi­
skowała znajdujące się na stole pienią­
dze w kwocie pięćdziesięciu tysięcy zło­
tych. 

Htimm tum 
idzie przez Atlantyk. 

Nowy Jork, 28 stycznia. 
Wczoraj ponownie straszliwa burza 

nawiedziła Nowy Jork i całą okolicę. Bu­
rza trwała ty'ko przez krótki czas i prz« 
niosła się na Ocean Atlantycki, pędząc 
w kierunku Europy. Cały szereg 6tatków 
zostało zrzuconych na wybrzeże i znisz­
czonych. Rzeka Hudson wezbrała gwał­
townie Niżej położone ulice Nowego Jor 
ku stoją pod wodą. Wszystkie parowe* 
przybywające do Nowego Jorku, miały 
poważne opóźnienia. 

0.brzvm e Sawiny śnieżne 
w górach śląskich 

Wrocław, 28 stycznia. 
Olbrzymie lawiny śnieżne na zachód* 

nich stokach Seiffengraben w pobliżu 
Hirschbergu zasypały baraki, w których 
znajdowały się kantyny. W jednej z kan­
tyn został pogrzebany właściciel restau­
racji górskiej, Haempel. Wszelkie próby 
odkopania zasypanych baraków i znajda 
jących się tam ludzi pozostały bez skut­
ku. 

Wojna robotników wie­
deńskich 

c ooerą 0Jonny gra". 
Wiedeń, 28 stycznia, 

Wiedeńska opera państwowa była 
wczoraj widownią niebywałego skandalu. 

W czasie przedstawienia „Jonny gra" 
kilku widzów chciało przerwać spektakl, 

mi. Jeśl takie rezultaty wydadzą roz-1 rozrzucając po sali bomby cuchnące i roi 
mowy. wówczas przyczynią sie one dojpylając w powietrzu proszek, pobudzają-

cy do kichania. 
Policja aresztowała 8 osób. 
Podczas przedstawienia . zebrały się 

kolo opery ^grupki zwolenników narodo­
wo - socjalistycznej partji robotniczej, 
które rozproszyła policja. Jedna z takich 
grupek opanowała wóz tramwajowy z za 
miarem poturbowania pewnego pasaże­
ra. 

Również i tn interweniowała poliqa 
rozproszyła tłum i aresztowała 8 osób. 

Straty, jakie poniósł skr~b państwa 
wskutek tych nadużyć, wynoszą ponad 
100 .000 złotych. 

Szajka oszustów nie jest dotychczas 
ujęta, jednak policja jest już aa tropie. 

Według tymczasowych obliczeń, P. 
K. O. w Krakowie poniosło strat kilka­
dziesiąt tysięcy złotych, P. K. O. w Po­
znaniu znacznie więcej. 

mysłu i handlu Polski, którzy byli tak 
łaskawi odwiedzić ich w Berlinie w 
dniach 6 gruJn a. Praca obecna ma t.a 
celu wyśw-etlenie szeregu zagadnień go­
spodarczych przez bezpośrednia, wymia­
nę myśli, aby dojść do porozumienia go­
spodarczego pomiędzy Polską i Niemca 

os ągni^cia wyższego celu jakim jtsi sta 
bilizacja wzajemnych stosunków Dolitycz 
nych. Po przemówieniach wygłoszono 2 
referaty ze strony polsk ej i niemieckiej 
oraz ustalono 4 komisje: rolniczą, drzew 
uą, chemiczną i węglowo-hutniczą. któ­
re obradować bodą 28 b. m. przed po­
łudniem. Zakończenie zjazdu nas ąpi na 
posiedzeniu plenarnem 28 b. m. oo pol. 

OB 

f Q t O Gry-! 

K I E Z A J T U ^ J I I K 
at&lego użytku o niezrównanej 
mocy orze wl h c o t . 

Zawiadomienie. 
Podaję niniejszym dó wiadomości, że posiadane przezemnie weksle 

wystawienia byłego fabrykanta łódzkiego 

12fil(9llli8]l]2S3f81]!tl?ai!i]) 
zostały obecnie w Paryżu zaprotestowane. Zamierzam 

ogłosić p&wyzszsmu upadłoś 
i w tym celu wzywam posiadaczy jego weksli wzgl. wierzytelności otwar­
tych do przyłączenia się do konkursu co umożl wi im odzyskanie należności 

Zgłoszenia bez kosztów do mnie, łub do adwokatów Dr. Dr. Auer-
cacha i Rafaela w Berlinie, Burgstr. 28. 

H W S A R C U S 
Berlin-Wilniersdorf, Motzstr. 49 

Telefon Pfalzburtf 97-04. 

Groźba przesilenia w Ju­
gosławii. 

Belgrad, 28 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Ejtpiess") 

W Jugosławji oczekują przesiłenh 
rządowego. Mianowicie przywódca par­
tji demokratycznej Davidowicz odbyi 
dłuższą konferencję z przywódcą partji 
radykalnej Radiczcm w celu Stworzenia 
bloku parlamentarnego. Decyzja w tej 
sprawie ma zaoaść na Dosiedzeniu frak­
cji demokratycznej w najbliższy ponie­
działek. Gdyby związek ten się udał, 
premjer obecny podda się dó dymisjL 

— Amerykański Czerwony krzyż przestał 
kablem do Genewy dla komisji Lig! narodów, o-
piekującej się uchodźcami politycznymi. 6U.000 
dolarów, przeznaczonych na przewiezienie 3JJO0 
uchodźców rosyjskich z Konstantynopola na 
Cypr. Korsykę 1 do Argentyny. Jak ogłasza 
Czerwony Krzyż, prześle on w uczysztoscl as 

Itea cM łaszcz* 40.000 dolarów. 

http://PilsaJ.sk
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Kandydatura p. Czechowicz 
Na innem miejscu dziesiejszrgo nu­

mer* podajemy wiadomość o tein. te 
pierwsze miejsce listy Nr. I — bezpar­
tyjnego bloku prorządowego w Lodzi 
•— sajmle p. minister skarbu Czecho­
wicz. W jednym z okręgów wybór -
czych naszego województw* będzie 
kandydować poza tem p. Górecki, dy­
rektor Banku gospodarstwa krajowe-

Rozmieszczartk kandydatów sej­
mowych—ministrów, figurujących już, 
zresztą, na listach państwowych, rów­
nież I w okręgach, jest wyraźnym do­
wodem polityki Piłsudskiego, zmierza­
jącej do parlamentaryzacjl stosunków 
w Polsce, Dotychczas szło wszystko 
przeciw parlamentaryzmowi, mówiło 
sie nawet o jego kompromitacji Dziś 
dzieje sie naodwrót: p. premjer wpraw 
dzie nic kandyduje, ale czynią to pra­
wie wszyscy Jego ministrowie. Jeśli 
przejdą, a to zdaje się być absolutnie 
pewne, będziemy mieli rząd. wycho­
dzący przynajmniej w lwiej części z 
łona sejmu t - czyli powrót do kla­
sycznych form demokracji. 

Piłsudski nie kontentuje się przy-
lern listą państwową, która i natury 
rzeczy dalsza |est od wyborcy, lecz 
fcawiązuje kontakt pomiędzy ministra­
mi swojemi, a szerokicmi masami przez 
wystawianie kandydatur w 

leźć dlań w l e c ' czasn 1 serca. Kontakt 
Lodzi ze „swoim" ministrem będzie 
bliższy, człowiek ubliży się do mia­
sta... Oczywisty taki przykład mamy 
w p. Zlemięckim, niełodzianinie, który 
kandydował tutaj, tutaj przeszedł do 
sejmu, często przyjeżdżał do Lodzi, 
interesował się zagadnieniami jej, po­
pierał interesy w Warszawie, wreszcie 
został prezydentem naszego miasta. 

Skoro rozważyć pro i contra p. 

min. Czechowicza, jako posła z Łodzi, 
musimy uważać tę kandydaturę za 
bardzo celową, praktyczną, a zatem 
mającą również warunki I szanse po w o 
dzenia. Za kandydaturą opowiedzą 
się z pewnością slery gospodarcze In 
corpore, nawet niezależnie od swej na­
rodowości 1 wyznania. Inteligencja za­
wodowa, mieszczaństwo, rzemieślni­

cy, kupcy oraz część robotników, ale 
usposobionych socjalistycznie. 

W powodzi różnych kandydatur, 
wysuwanych ostatnio na pierwsze miej 
sce w Lodzi, uważamy osobę p. min. 
Czechowicza za najbardziej realną i 
atrakcyjną. Lódź jest miastem prak­
tycznej myśli i nie pominie możności 
zainteresowania ministra skarbu swe-
mi szczególnie ważiicini postulatami 1 
potrzebami, 

Czes ław OłtnszewsKI. 

IWaldemaras przeciąga sfrunę! 
Prasa francuska p ętnuje taktykę odwlekania pre­

m i e r a litewskiego. 
Paryi , 28 stycznia. 

(Afeocta TeleKroncJuia „lUprat") 

Ostatnia podról Waldemarasa do 
Berlina jest przedmiotem wielkiego zain­
teresowania prasy francuskiej Znakomi­
ty publicysta dziennika .Echo de Paris" 
Pertinax w ostrych słowach piętnuje za­
chowanie się Waldemarasa po jego ofi­
cjalnych oświadczeniach w Genewie w 
grudniu roku ubiegłego. Pertinax zazna­
cza, ze po Genewie slan pokojowy po­
między Polską i Litwą istnieje tylko na 
na papierze, bowiem faktycznie alan wo­
jenny pomiędzy obu tymi krajami istnie­
je nadal Ten stan naprężenia istnieje dla 
tego, te Moskwa jak i Berlin zainteresb-

Charakterystyczne je*t I nader deka -
w e zakończenie wywodów Pertinaxa, 
który pisze „Waldemaraa zbyt przecią­
ga strunę. Cierpliwość marszałka Piłsud­
skiego również ma swoje granice i prze­
ciąganie jej może narazić już niepoczytal 
nego Waldemarasa, lecz i państwo litew­
skie na przykre konsekwencje. Kwestja 
stosunków polsko-litewskich może znów 
stanąć na ostrzu noża, jak miało to miej­
sce w grudniu r. ubiegłego, 

* 
P a r y t , 18 ł t y c z f t l a . 

(Aetmcła Teiecraficutt _flxpre«*") 
Prasa paryska, jednogłośnie omawia­

jąc ostatnią notę litewską, stwierdza jej 
nieprzyzwoity ton. Kowno nadużywa 
cierpliwości Polski. W interesie własnym Okrę- j wane są w otrzymaniu nadal sytuacji wo-

gach. Dotychczas takie rzeczy były w |lennej w stosunkach polsko - litewskich. Litwy winno być szybki* nawiązanie pc-
Waldemaras umiejętnie wykorzystuje to kojowych stosunków s Polską Csas jtil. 
zainteresowanie się Moskwy i Berlina, aby Europa wezwała do uszanowania 
chcąc dyktować Polsce warunki, poda- traktatów międzynarodowych to mai* 
wane mu faktycznie przez Moskwą i Ber- państewko, dokąd cywilizacja europej-
u b . aka tak polne zakwita. 

Polsce nieznane. Minister nie był 
wprawdzie „pozbawiony praw" i mógł 
kandydować do sejmu i senatu, lecz 
czynione to było w formie wyjątku 1 
to zawsze pod firmą partji, a nie rzą-
fu, lub nawet osoby. Dzisiaj więc nie 
ikrywa się ministrów, lecz wyprowa­
dza się ich na głębokie wody opiaji. 
Uważamy to za moment dodatni 

» 

o l s E a iMMz SVE granice 
przed zbędnym luksusem. 

Blasco MMI 
zmari wczoraj w Men~ 

tomo. 
(Az—eta TełesraOczna „FjrpieaO 

Men tona, 28 stycznia.. 
W dnie wczorajszym zakończy! ta łjp 

dc słynny pisarz o wszechświatowej sła­
wie, emigrant polityczny rządów hiszp&Ji 
skiego dyktatora Primo de Rivery m, 
Blaaco Ibanez. 

warszawski tores*. „Republiki* telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, jednym z pier­

wszych projektów ustawodawczych, któ­
re mają być przedłożone nowemu Seimo-
wi przez rząd, jest projekt progresywne­
go podatku od wywozu towarów luksu­
sowych — jak jedwabie, kosmetyki, per­
fumy, wyroby cukiernicze, wina, ryby w 
oliwie, orzechy, figi, daktyle, owoce, za 
wyjątkiem cytryn i pomarańcz, galanter­
ia luksusowa, automobile itd. 

Przechodzimy do strony lokalnej: 
minister skarbu kandyduje w Lodzi. 
Trzeba przyznać, że jest to odwaga. 
Dotychczas tak było, Iż skarb użalał 
się na Lódż, żc podatki wpływają le­
niwie, a Lódź użalała się na skarb, żc 
Zbyt wicie wymaga... 1 naraz... 

W paradoksie tkwi pewien sens: 
czasem spotykają się przeciwnicy, po­
patrzą na siebie dłużej, rozmówią się 
1 dojdą do wniosku, że właściwie mo­
gliby być przyjadółml, I to z obustron­
ną dla siebie korzyścią. 

Kto będzie głosował za p. Czecho­
wiczem? Czy wyborcy mają się obra­
zić na kandydata i, mając w pamięci 
wszystkie nakazy podatkowe, odwró­
cić się od tej kandydatury? 

Nam się wydaje, że słuszna Jest ra­
czę] taktyka odwrotna: taki poseł, jak 
p. minister skarbu jest Lodzi na rękę. 
Bierzemy tu pod uwagę konieczny 
jkontakt. Jaki musi Istnieć pomiędzy po­
słem a Jego okręgiem wyborczym. 
P . Czechowicz będzie musiał starać się 
poznać specyficzne warunki swego o-
kręgu wyborczego, będzie musiał zna- 'dotąd bywały przyczynami woien. U la 

Ikonfliktów natury praktycznej znalezio­
no łatwe rozwiązanie w klauzuli fakulta­
tywnej stałego międzynarodowego trybu 
nał u W sprawach spornych cha kleru 
politycznego nie udało się znaleźć odpo­
wiedniego instrumentu rozjemczego Roz 
strzyganie sporów przymusowo i defini­
tywnie przez instytucje arbitrażowe w o-
bet/nych warunkach jeszcze nie są do 

Podatek tea byłby poMeraay s dołu 
od importów bezpośrednich w stosunku 
do sumy wartości sprowadzanych arty­
kułów luksusowych, tak, ii np. od war­
tości 100 tysięcy złotych podatek mógł­
by wynosić 5 p r o c , od 200 tysięcy zł. — 
7 i pół p roc , od 300 tys. zŁ — 10 proc. 
i L d. 

Ustawa ta, wedla dotychczasowego 
projektu, miałaby obowiązywać o d I-go 
stycznia 192$ roku, t, L wstecz. 

Polka zdobyła pierwsze 
miejsce 

mm zawodach narciarskich 
w Chamonix. 

C h a n s o a r z , 2 8 stycnaisw' 
{Ajreaełe Telesraiłcm* JUpress") 

9fa tutejszych zawodach narciarskiej 
e mistrzostwo Europy w biegu pań pi*?* 
wszt miejsca z a j ę t a pani Lotcczkowa, ssł 
strzyni tegoroczna Polski. Drugi* miejsce 
p a a i B o u r i e t . ( F r a n c j a ) . 

Wymiana więźniów 
między Polską I Litwą. 

Wilno, 28 srtycnrł*. 
Odwołana w twoim czasie przez w ław 

dz* litewski* wymiana więźniów kry mi* 
nalnych pomiędzy Polską a Litwą ma byd 
w najbliższym czasie zrealizowana. Na 
pograniczu odbyć sią ma konferencja 
przedstawicieli obu państw, na której wy 
jaśnione zostaną personalja więźniów 
przeznaczonych do wymiany. Należy sią 
spodziewać, i i tym razem czynniki litew 
ski* ni* cofną swego postanowienia i że 
więźniowi* kryminalni zostaną wyruie-
nieni. 

N i e m i e c k i p r o j e k t 
zabezpieczenia pokoju w Europie. 

Praga, 26 stycznia. 
Wczoraj niemiecki poseł przy rządzi* 

czecho-słowackim doręczył Beneszowi 
niemiecki memorjał w sprawi* bezpie­
czeństwa. 

Memorjał rządu Rzeszy oświadcza na 
wstępie, t e praski komitet Ligi Naro­
dów, opracowujący system bezpieczeń­
stwa celem utwierdzenia pokoju euro­
pejskiego powinien kłaść wagę nie na 
teoretyczne konstrukcje, lecz na prakty­
czne zarządzenia Należy znaleźć , poko­
jowe rozwiązanie dla konfliktów, które 

Dl 

P o s e ł t i r t e k i 
chciał popełnić samobójstwo 

w parlamencie. 
Londyn, 28 stycznia. 

Były turecki ministei marynarki Hiszkan 
Bey, a obecnie poseł Zgromadzenia Na­
rodowego, usiłował popełnić podczas j przeprowadzenia. 

cedury połączyć organizacyfrrf* • 
durą przed instytucjami Ligi Narodów. 

Zbadani* art. 11 paktu Ligi Narodów 
mogłoby dać wiele praktycznych wska­
zówek co do szybkiej i skutecznej inter­
wencji Rady Ligi. Dobrowolne zobowią­
zania pomiędzy państwami mogłyby się 
oprzeć na art. 4 i 5 traktatu lokarneń-
skiego i na art. 19 traktatu arbitrażowe­
go Wszystkie zobowiązania będą miały 
jednak większą wartość, jeżeli się uda 
przeprowadzić powszechne rozbrojeni*, 
zawierające jui w sobie jeden z najważ­
niejszych warunków bezpieczeństwa. 

Memorjał kończy się oświadczeniem, 
że tworzenie odrc-uych grup. państw w 
łonie Ligi Narodów, celem ochrony pew­
nych innych państw, mogłoby doprowa­
dzić do rozlaniu Ligi Narodów i sparali­
żować w czasie przesilenia wspólną ak­
cję. 

obrad samobójstwo. Rząd postawił wnio 
sek o zniesienie nietykalności b. mini­
stra, któremu wytoczono proces o nad 

Należy rozbudować procedurę po­
wszechnego kompromisu czy to przez 

użycia" W lejj chwili" gdy" premjer turecki; Radę Ligi Narodów, czy to przed innemi 
Ismet Pasza uzasadniał ten wniosek, po- :instytucjami, wyposażonemu w odpowie-
se) wstał i oświadczył, że popełni samo-,dni autorytet Spory rozstrzygać można 
Sójstwo. a nie pozwoli naruszać s w e g o j t d w u s t r o n n e traktaty arbitrażowe, 
honoru. Sięgnął on ręką po rewolwer, w > , . , . , , . . . 
, . ! . i . .** i „ a i , n „ J l | „ „ m „ f ^ :„„; albo też przez traktaty, obeimujące więk 
tej chwili jednak powstrzymali go inni | r '* , 
posłowie. Podczas szamotania rewolwer J o i c P«ństw. Traktaty dwustronn* 
wystrzelił w kieszeni oskarżonego, nic więcej mogą mieć wartości praktycznej, 
raniąc jednak nikogo. jeżeli się uda przewidziane w n i c i pro-

60 robotników poniosło 
śmierć 

w mena ognia l płomieni. 
N o w y Jork, 28 stycznie. 

W O l b r z y m i c h magazynach nafto­
w y c h w Mc. Camay, w s t a n i e Tezaa na­
stąpiła a niewiadomej przyczyny eksplo­
zja. 

i/9 robotników, zatrudnionych w ma­
gazynach, poniosło śmierć. 

O a ł a aieszczeeoych ofiar strasxnV? 
wybuch wyrzucił z morza płomieni na 
wysokość 8-nuu metrów. 

Partyjne sądy w BawarjL 
Bretin, 28 stycznia. 

N a wczorajszem posiedzeniu parla­
mentu Rzeszy poseł demokratyczny x 
Bawarji Hans podkreślił, ż e naród nie­
miecki ni* ma zaufania do swego sądow­
nictwa i do swoich prawników, poniewar 
pełno jest wśród partyjnych sędziów na­
cjonalistów. Pod koniec posiedzenia 
wczorajszego parlamentu narodowo - so­
cjalistyczny poseł dr, Frick spowodował 
dramatyczną wrzawę, żądając w aro£ańc 
kim tonie uwolnienia nacjonalistycznych 
morderców militarnych czarnej Rcichs-

wartym, w którym oświadcza, tc federacja pra- wehry Schultza i towarzyszy. Pozatera 
cy Jest absolutni, przeciwna lasercncjl Stanów' p o s e ł hittlerowski domagał się amncstjł 
Zjednoczonych w sprawy wewuctriue któreico- j , j , o iu i c• i 
kolwick t krajów łacińskich Ameryki l i 1 * morderców Rathenana i Erzbergera-

Gdy mówca podkreślił, t e czyny niorder-
— P. Prezydent Rzeczypospolitej w dnm c 6 w »«. n ' M * w porównaniu z polityczne-

swych Imienin, który przypada 1-go lutego, s mi zbrodniami Erzbergera i Rathenana, 
powodu żałoby ols będzie przyjmował ładnych powstała olbrzymia wrzawa na ławach 
tycze*, j centrum, socjalistów, komunistów i całej 

- Prezydent Doomerw. prfejrnowrf w *ct- 'j«wicy Kilku posłów rzuciło się na try-
•łym gronie fat|adfw>w w»vt*eą « Parysa p * - : b u n * Przewodniczący t trudem ura,to-
M aia^iftska, i w a i a a ó w c ą * d p o t u r b o w a n i a . 

— Prezes nmeryttańsfclej leder&cjl pracy rwTÓ 
cli sic do przeby wającego na kongresie unj) pan-
amerykanskiej w ł1av«nle Hughcsa x listem at-
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K J e d y k o b i e t a I c o c B i a . 
B ab%& f t a n i a l c « l u w n i a c H a l l w •"Y"* zoalcuraityin obrazie, który posiada wrzyitko Izy i imiecti. ale posiada oa CUC L»aUiei9 1 J t t l I l Q ? > UtJlI i e « c z e daleko wiecai : głęboką mądroM życiową^ - pod ^ryiułem; 

16 aktów razem 
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A w a n t u r n i c a m i m o w o l i . 
W s o b o t y 1 nied* e i e ceny mie sc na 1-szv s e a n s od 5 0 roszy-

w soboty i niedziel* 
o godzinie t-ej. 

Kradzieże w fabry­
kach. 

Jedną bandę zlikwidowano, dru­
ga ieszcze grasdje. 

W dniu wczorajszym policja zli­
kwidowała szajkę złodziejską, której 
specjalnością były kradzieże w fabry­
kach łódzkich. 

W ostatnich dniach gTudnta dokona­
no większej kradzieży przędzy z gma­
chu fabrycznego H. Maliniaka i H. Waj­
sa przy ulicy Zakątuej 34. Sprawcy ulo­
tnili sie niezauważeni przez nikogo. 

Policja na podstawie poufnego wy­
wiadu stwierdziła, że kilka pak skra­
dzionej '>rz'dzy znajduje sie. w miesz­
kaniu znanego pasera Bergera przy uli­
cy Kilińskiego 89. 

Przędza była rzeczywiście własnoś­
cią firmy Maliniak i Wajs. 

Kilkutygodniowe obserwacje i po­
szukiwania w wszystkich melinach ba­
łuckich przyniosły wreszcie konkretne 
wyniki. Policji udało się ująć cala ban­
dę złodziejską w osobach Abrama 
Wajnberga (Zakątna 17), Dawida Ajz-
mana (Podrzeczna 29) i Chaima Zyn-
gicra (Zgierska 20). 

Przyparci do muru przyznali się do 
kradzieży dokonanej w fabryce Mali­
niaka i Wajsa. Całą przędze odebrano. 
Obecnie władze śledcze ustalają szereg 
innych kradzieży, które prawdopodob­
nie zostały zorganizowane przez zli­
kwidowaną szajkę. 

— d — 

Ody uczciwa kobieta kradnę a s • 

Dziesięć batów, albo—kompromitacja, sąd i więzienie. 
Co roku w wielkich paryskich ma­

gazynach mody kradną damskie rze­
czy. Kradną za dziesiątki i setki milio­
nów złotych. 

Nie byłoby w tern nic godnego u-
wagi, gdyby uie charakterystyczny i 
ciekawy fakt, iż giną w magazynach 
rzeczy wyłącznie damskie, a kradną je 
wyłącznie kobiety. Nie zawodowe zło­
dziejki jednak, lecz kobiety najbardziej 
uczciwe, należące do najleepszych sier 
towarzystwa i niekiedy bardzo nawet 
bogate. 

Czy można przedstawić sobie w 
tym wypadku psycbologję kobiecą? 
Wyobraźmy sobie, żc godzinami całe-
mi kobieta stoi przed wystawą sklepo­
wą, ogląda „tą piękną, nadzwyczajną" 
suknię i zaczyna się w niej poprostu 
kochać 

pod płaszczem. 1 oto uczciwa, bez- j 
sprzecznie uczciwa kobieta, wzorowa 
żona i matka rodziny przekroczyła Ru­
bikon. Nie mogła się oprzeć, zakochała 
się w tej sukni. Czegóż me dopuści się 
kob.eta dla zdobycia szmatki, która się ! 
jej podoba. 

Właściciele magazynów liczą się z 
tętni kobiecemi kradzieżami. Znają zbyt 
dobrze kobiety, by mogli sądzić, że 
przeciwdziałają temu zjawisku. I przy 
kalkulacji towarów, uwzględniają te 
rzeczy, pozostawiając na nie znaczne 
sumy. 

Nie znaczy to jednak, by nie walczy­
li z tą manja kobiecą. Istnieją nawet 
specjalni detektywi, którzy przez ukry­
te okienko w suficie magazynu obser­
wują wszystkich kupujących. 

Gdy zauważą kradzież, natychmiast 

.ńiestra f i i » » M i a w lodzi-
Dy B k tor M l f . c d S t r a u c b 

Tel. 13-84. 

S a l a F i l h a r m o n i i 
D Z I Ś . 

o e o d z . 1 2 - e ) w p o ł u d n i e 

Jak cudnie wyglądałabym w tej} schodzą na dół. Często odprowadzają 

3 9 8 . 7 0 0 tys . z l . 
poszło z dymem. 

Bank Polski w sprawozdaniu swem 
przygotowanem na walne zebranie ak-
cjonarjuszów, które odbędzie się 10-go 
lutego r. b., podaje między innemi wy­
kaz banknotów, niezdatnych do obiegu, 
które zostały w cłagu roku ubiegłego 
zniszczone, Stanowi to całkiem pokaź­
ną paczkę. Ogółem zniszczono 12.060 
tysięcy sztuk banknotów aa ogólna sa­
me 398.7CJU.0OU złotych. 

W tej liczbie znajdowało Sie: 76.000 
sztuk banknotów po 500 zł, 1.113.000 
sztuk d o 100 złotych, 2.130.000 sztuk po 
50 z l I enu 134000 sztok po 50 zł. II e-
misjl, 4.689.000 sztuk po 20 tL 1 emisji, 
1.44.000 sztuk po 20 zl II em, 3.753.000 
sztuk po 10 zl ł esmsj . LO00 sztuk po 
10 x i 11 emisji. 

sukni. Jak nadzwyczajnie odpowiada 
ona mej postaci, mym oczom, włosom, 
kolorowi mej cery! Ale cena... nie, to 
niemożliwe... 900 franków a mąż zara­
bia tylko 1200... Lepiej pójść... 

1 uczciwa kobieta odchodzi. Ale nie 
może zapomnieć tego co widziała. I po 
dwóch godzinach znów wraca do tej 
samej wystawy. 

— A może wejść i przymierzyć? 
Cóż to szkodzi... przecież nie obowiązu­
je to do kupna... Tak bardzo jestem cie­
kawa, jakbym w niej wyglądała... 

1 oto już jest ona wewnątrz. Szyb­
ko przymierza i staje przed lustrem. 

— Doprawdy, nadzwyczajna 1 Jak 
się zmienii łanu.- Wyglądam zupełnie 
inaczej. 

Z clężkiem westchnieniem, zc łzami 
w oczach rozstaje się ona z suknią. 

— Niestety, nie mogę sobiei pozwo-
Eć! 

Ale w tej chwili, gdy suknia już 
leży na stole, tak jakoś się dzieje, że 
sprzedająca gdzieś znikła, albo zajęta 
jest brną kfijeiitką. I nikt nie patrzy, ka­
żdy jest zajęty twetnl sprawami 

— A może?.. Nte, to byłoby strass-
ne_ Ale to dziwne, te nikt absolutnie 
atkt nie patrzy. 

1 ta następuje ostatni morneoi wa­
hania kobiety. 

— Nigdy w tycza żadna suknia nri 
atę tak nie podobała... I elki as mnie 
•te patrzy-. 

Jeden ruch ręka ł suknia jest Jol 

damę do jej domu i tam dopiero odbie^ 
rają skradzioną rzecz, częściej jednak 
-.proszą" o pofatygowanie się do gabi­
netu dyrektora. 

Płacz, błagania, histeryka — nic już 
nie pomagają! Dyrektorzy są nieubła­
gani i nie chcą pojąć panicznego stra­
chu przyłapanej uczciwej kobiety przed 
sądem, gazetami i mężem 

Rozprawa jest krótka Właściciele 
magazynów mają już swoje sposoby. 
Proponują więc, że albo wezwą policje, 
albo wsypią winowajczyni dziesięć ba­
tów. , 

No 1 cóż kobieta wybiera? Płacząc 
załamując ręce i targając sobie włosy, 
idzie do specjalnego pokoju, w którym 
dokonywuje się tej operacji. 

Dziesięć batów — 1 kobieta czem-
prędzej ucieka do domu. Właściciele 
magazynów uważają, że ten środek 
bardzo pomaga, a kobiety uważają, że 
„to" jest nawet lepsze aniżeli sąd, ga­
zety ł tnąż~ 

A jednak kradną dalej. Trudno zro­
zumieć w tym wypadku psychologię 
kobiety. Nłe próbują pokusić się o to 
nawet najwytrawniejsi znawcy kobiet 

AL Jab. 

Solistka 

( S k r z y p c e ) 
S z c z e g ó ł y w p r o g r a m a c h . 

Bilety od I zł. do 4 zł. nabywać 
można w kasie Filharmonii 

t x » o o n o r x j r x x x x » y » c x j r x » o o o o o r x 3 0 

ZABAWA PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 
Zabawę taaecraą połączoną i koncertem-ran-

tem urządza związek pracownik o * poczl tele­
grafów l telefonów w irode> 4 I tateee w koka­
in .Sokola". Nawrot 21 

ŹRÓDŁA DO DZIEJÓW LOOZL 
W dnia ezfaactuyai * sod*. * wtocz, w tali 

rady miejskiej (Pomorska te) odbędzie sie, po­
siedzenie oaukowt oddziale łódzkie ko połaklego 
towarzystwa historycznego Na porządku dzieo-
nyni będzie odczyt prot. ar. Joseła Słerołcnskłe-
go p. t. .Źródła do dziejów Lodzi". Dzisiejszy 
referent łosi dyrektor ew archi wina głównego 
akt dawnych w Warszawie. W dotychczaso-
wy«i twoim oorobfc. naukowym posiada on 
szereg prac t dit«dzftij historg polskiego prawa 
politycznego oraz ercłrtwoeaawsrwa | archiwi­
styki. 

Jego resorowa a zakres* atetodoiocJI wydaw­
nictw wzbudziła żywe tatoteresowaide w kolach 
naukowych tatritoJcsaych. Wydal oa ted noe-
d :v ir.nerai dwa tomy ercMwam Jana Zamoy-

kiego. Należy w r e u d c sarn acz yć, bt v za­
kresie ruwtodykacS naszego nucnla kulturalue-
ko w Rosji dyr Slemieński położył wybitne z a - 1 ' słuil 

T-wo historyczne ta drogą zaprasza oa dzi­
siejsze posiedź całe wszystkich współobywateli, 
którzy interesują sit przeszłością Łodzi, a przc-
dewszystkicja zarząd adasU 1 członków rady 
miejskie). 

Sala Filharmonii 
Anny 1 Heimana JAKUBOWICZ 

Dztt. • <odr. X30 pp, 
„Mi łość P a l e s t y ń s k a " 

Dii*. • godz. wie ca. 
„ Z a ś l e p i o n e K o b i e t y " 

a d z U a l S i o r M eyły « o a p d 4 sydU t e a t r u . 

Tel. 13-84 S A L A FlLHAKMOrtJl . TeL 13-84 

N i e d z i e l a . J?U 

S Z K O Ł A R Y T M I K I i P L A S T Y K I 

J. niECZYHSKIEJ 
Występ grupy tanecznej 

U d z f a ! b i o r ą 2 2 o s o b y . 

Dvżurv aptek. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. L.pca (Piotrkowska 103). EL Millera 
(Piotrkowska 46), W. Groszłcowskiego 
(Konstantynowska 15). A. PeJenmana 
(Cegielniana 64), M. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), & Jjuik elewicz? 
(Stary Rynek 9). (b). 

WYŻSZY k u r s n a u c z y c i c l s k l 
W piątek, da. 4 biteco a coda. A-ej min. 3* 

przy ul Andrzeja 4, aaaiapi erooys ta otwarcie 
wyższego kursą eauczyctclzkicgo, z o r g M d z o w a -
aego przez .Ogmsko" łódzkie związku PflSP. 

Uruchotnioae będą grupy; buinanistycma, ata-
tematyczna. ee >eriiłlcjłio-przyr<diricxa. Zapisy 
na wszystkie g-upy przyjuicUe sie w doUzyw 
ciągu 

Giełdy zagraniczne. 
(Polska Agenci. Tełegraflotna) 

Lsodya, 28 stycuda. Radio Notoweela kcd> 
co we . Nowy Jork 4^7111/12. Holandie 12jW 
I 13/ln. Preacja 134.02, Wiochy «j07. Memcy 
30.45, Szwajcarta & Al 11/4. Praga 164 SI, Wie­
deń MSI W i r t u w t 43A0 

UdaAek. 2K .tyceMa Notoweata w gnMcMcS 
tdaA-dtloh 100 eurek Rzeaz) t S A S IZiJti, 
100 złotych SM.5A-S7.fi7. eeek ee Loodya £ U * 
i 1/1 wypłaty tełesroiicaoe ea BerMa LZZ.147— 
I22ASA aa War»zawt 57.48—57A2 

NOTOWANIA ZLOIKUO POLSSJBOO 
• en*. łK rtyoMle l«3S 

T a ń c e p l a s t y c z n e , a k r o b a t y c z n e , p o l s k i e , 
• t u d j a w y r a z i s t e , k o m p o z y c j e r y t m i c z n e . 

Łondye ta 1 hurt utt. 4iJO Za 100 ziaiych', 
Zurych 58-20, Berlin 46A5--47A5, wypłaty tele-
grałiezne: na Warszawę. I Poznań 46.95-47.13* 
oa Katowke 46.95-47.15, Wlede* czeki 79.39— 
79.67 Praga 378.60. 

Bilety «d tL 1J0 do z i 6.— tawczatu nabywać aozna w kazi. Pflaanaoal 
od tfodz. 10JO do 2-ej oraz od godz. 4 do 7-.I wiecz. 

C Y R K 
A t K o ś c i u s z k i 7 3 SBm 

Dziś • godz 
I po pol ud aluUlin programem I wy»tcp«u> 

Ceny oa Poranek z o I z o n a I 
O godz. 4 pp. I a i S w. aortaalzM przedstawienia rrr-

^ i ł & f c i* Ł N - A L E G O . 

Ś w i a t o w e | s t a w y 

LIKIERY 

Hulstkami 
Ząda|CM * e eszyalkah »k(adfcS 

kolonialnych • testaareqaca. 

I 

http://398.7CJU.0OU
http://SM.5A-S7.fi7
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P A S T A D O Z Ę B Ó W 

Magistra! zagroził p. Gerliczou/i, 
źe przeprowadzi własną linję tramwajową na przed­

mieściach. 
Koleihi nodrnielslfie przyrzekają szereg ulg. 

Z inicjatywy województwa i magistra­
tu odbyła się w dniu wczorajszym w u-
rzędzie wojewódzkim konferencja w spra 
wie załagodzenia, ciągnącego się od dłuż 
szego czasu zatargu między łódzkiem to­
warzystwem kolei elektrycznych a Iow. 
łódzkich kolejek dojazdowych, odnośnie 
uruchomienia miejskiej komunikacji tram 
wajowej w granicach miasta na Unjach 
L. K. D. 

W konferencji tej wzięli udział przed­
stawiciele min. spraw wewnętrznych, 
przedstawiciele min. komunikacji, na­
czelnicy wydziału samorządowego i dro­
gowego województwa łódzkiego, wice­
prezydent miasta p. Rapalski wraz z na­
czelnikiem wydz. przedsiębiorstw miej­
skich z ramienia magistratu oraz dyr. 
Ring i Gerlicz z ramienia zainteresowa­
nych stron. 

Konferencję zagaił przedstawiciel 
min. komunikacji p. Zaja. Kolejno zabie­
rali głos pp. Ring, Gerlicz i wicepr. Ra­
palski, który wskazywał na konieczność 
dojścia do porozumienia, oświadczając, 
t e w przeciwnym razie magistrat m. Ło­
dzi zmuszony będzie przeprowadzić o-
bok Ł. K. D. drugą linję elektryczną miej­
ską, zaś na ulicach wąskich komunikację 
autobusową. 

Po kilkugodzinnej dyskusji uchwalono 
wreszcie następujące wnioski: 

1) Dyrekcja Ł. K. D. wprowadzi spe­
cjalne pociągi, kursujące w granicach 
miasta co 5 do 10 minut. 

2) Zostaną wprowadzone miesięczne 
I zwyczajne bilety korespondencyjne, u-
poważnjające do jazdy na obu tramwa­
jach. 

3) Cena za te bilety nie może prze­
kraczać ceny biletu korespondencyjnego 
w mieście, t. j . 25 groszy. 

Techniczne i finansowe or 'cowanie 
•prawy i sposób wykończenia powyższe­
go pozostawiono dyrekcjom obu zainte­
resowanych towarzystw, z tem, że dy­
rekcje te, najdalej do dnia 1 kwietnia 

trzedłożą odpowiednim władzom kon-
retne wnioski. 

Istnieje nadzieja, że dzięki staraniom 
magistratu i województwa, ludność przed 
mieść, t. j . ulic: Konstantynowskiej, Zgicr 
skiej, Aleksandrowskiej i Szosy Pabjanic 
kiej uzyska tanie połączenie z centrum 
miasta. 

Celem prowadzenia dalsze) akcji o 
dogodną komunikację na kraniec mia­
sta, magistrat m. Lodzi w bieżącym ty­
godniu zwołuje konferencję z przedsta­
wicielami kolei dojazdowych i tramwaj 
miejskich. 

Sprzedawany jest 
obecnie iv nowem hyyje* 

jxicxnem o/iakowaniu i 
Jlakierowane tuby 
x exystej cijni/J 

Każdy robotnik będzie miał własny dom. 
Na peryferjach miasta powstaną nowe dzielnice. 

ZCO domKiw zostanie wybudowanych jut uf ciągu roku bieżącego. 
Jak już donosiliśmy, w Łodzi powsta 

ło „Towarzystwo akcyjne budowy dom­
ków robotniczych, zainicjowane przez 
związek przemysłu włókienniczego. W 

sprawie tej dowiadujemy się dalszych 
szczegółów. 

Statut towarzystwa jest już opracowa 
ny i będzie niebawem zatwierdzony przez 
władze. Towarzystwo posiadać będzie 
kapitał własny w wysokości 500 tysięcy 
złotych, zebrany wśród wielkiego prze­
mysłu, przy udziale innych sfer miejsco­
wego społeczeństwa i organizacji gospo­
darczych. Dotąd w ciągu kilkunastu dni 
zadeklarowany już został kapitał wstęp­
ny w kwocie kilkuset tysięcy złotych. 

Kapitał ten nie może być oprocento­
wany w żadnej postaci i żadnych dywi­
dend od niego wypłacać się nikomu nie 
będzie. To zostało bardzo wyraźnie za­

strzeżone w statucie towarzystwa. 
To też w wielkim przemyśle kapitał 

zebrany będzie w postaci samoopodatko-
wania się przedsiębiorstw, należących do 
związku, które składać będą co tydzień 
po 1 zl. od każdego zatrudnionego robo­
tnika, a l nie zbierze się suma pół mil jona 
złotych, 

Z kapitału tego i s dalszych zebra­
nych funduszów towarzystwo budować 
będzie na zakupionych przez siebie pla­
cach kolonje domków robotniczych, 
przyczem około 200 domków ma być 
oddanych do użytku jeszcze w bieżącym 
roku. 

Do sporządzenia planów ł ustalenia 
najbardziej nowoczesnych, a tem samem 
najtańszych sposobów budowy, powołani 
zostaną najbardziej autoryzowani rzeczo 
znawcy. 

Gdzie g l o s u j e m y ? 
Adresy biur bedą wywieszona 

na bramach. 
Referat wyborczy magistratu przy-

Urotowuje obecne kartki z adresami lo­
kali, w których odbywać s e będzie glo­
sowanie do sejmu i senatu. 

Kartki te umieszczone zostaną na bra 
macb wszystkich domów, a to celem u-
niknięcui nieporozumień w d n u wybo­
rów Poza lem referai wyborczy magi­
stratu załatwia jedynie czynności go-
sp<»darcze w stosunku do potrzeb ob­
wodowych komisji wyborczych. (bL 

Wybory pod. . . hip­
n o z ą 

Niema amatorów na takie kawały 
Do koiuhelii wyborczego ledneKo ze 

Strosnlctw politycznych zgłosił »le pe-
wden pan I oświadczył : 

—Jes tem hipnotyzerem | snecjarstą 
w sprawach sujj«estji masowej -mogr. 
zagwarantować panom powodzenie na 
wszystkich wiecach przez was zorgani­
zowanych. Za każdy wiec udany zapła­
cicie ml panowie 500 zł. 

Stronnictwo odrzuc ło propozycję, a 
Obrażony hipnotyzer chodzi po .nieście 
narzekając, żc w Poisce .tic uznają no­
woczesnych metod agilacjL. 

Ze względów praktycznych postano-' 
wiono budować domki wyłącznie n a 
sprzedaż, gdyż przy każdej innej kombi­
nacji powstaje nieuniknione zagadnienia, 
czyją własnością mają być wybudowane 
objekty, powstaje kwcstja określenia wy 
sokości czynszów, która zawszą i wszę­
dzie staje się źródłem nieporozumień I 
niezadowolenia. Przedewszystkiem t a i 
powstaje niebezpieczeństwo, że cala ak­
cja utknie w pewnym momencie z powo­
du trudności finansowych. 

Każdy więc domek po wyhodowania 
zostanie natychmiast sprzedany. Nabyw­
cami mogą być tylko robotnicy. Cena 
kupna zabezpieczona zostania na dom-

Jku, a spłacana będzie w ratach miesięcz­
nych, obliczonych w ten sposób, aby nie 
przewyższały kosztów komornego, jakie 
nabywca płacił lub musiałby płacić za 
mieszkanie wynajęte. 

W zasadzie więc każdy robotnik bę ­
dzie mógł ubiegać się o nabycie takiego 
domku, gdyż kupno to nie obciąży jego 
budżetu. 

Wpływy z rat i wszelkie ewentualna 
nadwyżki, jakieby się okazały, pójdą aa 
budowę dalszych domków, gdyż łowarzy 
stwo nie przerywa swej działalności po 
zużyciu zebranego kapitału. Ubiegać się 
będzie nawet o kredyt budowlany w Ban 
ku gospodarstwa krajowego, s którego 
korzystać może każdy przedsiębiorca na 
cele rozszerzenia swej działalności. 

• * 
Jak widać e powyższego, z począt­

kiem nadchodzącego sezonu rozpocznie 
się w Łodzi ożywiony ruch budowlany. 
Akcja bowiem, o której piszemy wyżej, 
nie jest już żadnym projektem, lecz rze­
czą postanowioną i.zaczętą, można więc 
mówić o mej jako o fakcie konkretnym. 

To dodać musimy, że również samo­
rząd łódzki czyni energiczne przygoto­
wania de rozpoczęcia akcji budowlanej 
na wielką skalą. Plany są w stadjum e-
pracowania. życzyć więc jedynie należy, 
by zostały jaknajrychlej wykończone I 
przesłane do zatwierdzenia władzom cea 
tralnym. 

Domki robotnicze w Lodzi, w których 
jeszcze w tym roku kilkaset rodzin ro­
botniczych znajdzie kulturalne warunki 
mieszkaniowe, będą pierwszym zwiastn* 
nero narodzin solidnego i trwałego dobro 
bytu klasy robotniczej, solidnego i t rwa­
łego, bu opartego o odradzający się roa-
wój warsztatów pracy i produkcji. 

Robotnik, który wejdzie do takiego 
domku, wejdzie tam z tem uczuciem, że 
oto zdobył nietylko własny dach nad gło 

,'wą, ale i pewność, że w tym własnym 
domku straszyć go nie będą widma I s> 
piory nędzy, lęgnące się w opustosza-
łych 1 nieczynnych Uhryknekw (X#> 
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Ostatnie chwile sKazanych na śmierć 
J e d n i z a c h o w u j ą s p o k ó j i h a r t , d r u d z y b r o n i ą s i ę i p l ą c z ą , a j e s z c z e 

i n n i — g i n ą z u ś m i e c h e m n a t w a r z y . 

Kara śmierci winna być zniesion 
Czyi może być coś fragiczuiejszego 

xi ostatniej drogi skazarr-a? Ody pro­
wadzą go pod silną eskort i na miejsce 
t racenia , gdy za chwil kilka przestanie 
uż oddychać i żyć? 

Oto kilka obrazków. 
Ody Edmund ilutcliinson, najgłoś-

ejszy bandyta z Chicago wyszeJl pe-
A-iiLgo dnia z parku tiumbolda i skiero-
v;.) się w stronę bal warów, spokojny, 
•adriwolony i siebie i życia, nie podej-
zewaiąc nic złego, nagle podskoczyło 

dwóch agentów polic};. Nie zdążył 
kit SÓrjentówiSĆ. w sytuacji, a już miał 
Jee mocno wykręcone do tylu a w rni-
, ;\- później znajdował się w samocho-

dj i j policyjnym. 
~ Jesieni niewinny — zawołał łiut-

c;.:;ison. 
— Nie zadawaj sobie trudu, my boy 

• odparł komisarz, — my wiemy 
wszystko. Od sześciu lait niepokoisz m 
cwą bandą cale Chicago. Dwadzieścia 
pięć wielkich włamań, siedemnaście na­
padów rabunkowy cii, trzy mordy. 
Wiemy wszystko. 

— Zwarjowaliśae chyba — s obu­
rzeniem zawołai Hutchtnson. — Jestem 
spokojnym obywatelem, nazywam się ! 
Dawki Uradmałi, mam papiery w po­
rządku. 

— Wiemy, że miałeś dotąd sto naz­
wisk — brzmiała spokojna odpowiedz. 

Po upływie 15 minut Hutchiuson 
stanął przed sędzią śledczym. Zaciął tlę 
odmówił wszelkich zeznań. Poddano go 
więc słynnemu przo&luclutnlu „trzecie­
go stopnia". 

Przez trzy dra ntc otrzymywał ob 
najmniejszego pożywienia. Którejś no­
cy nagle zerwano go ze snu t stawiono 
znów przed oblicze sędziego sledctcgo. 

— Przyznajesz tlę do whsy? 
— biel — z uporem odparł flutchln-

Sędzia śledczy otworzy! szufladkę 
biurka i wyjął stamtąd zakrwawiony 
•oz. 

— Posnajesi go? To teo sum, któ­
rym zamordowałeś jubilera Q r w H r d a „ 
, — Nie! — powtórzył liutchmsoa. 

Sędzia śledczy dał znak. Wniesiono 
do pokoju elegancko nakryty stół. Sę­
dzia począł spokojnie jeść. riutchinson 
czuł. że ido wytrzyma dłuzei — głód 
skręcaj mu kSszkL 

— A wiec przyznaj stę — dobroMJ-

wie zaczął znów sędzia. — To Jest Je­
dyny środek do uratowania się przed 
clektrycznem krzesłem. 

— Nie! — z wysiłkiem odparł Hut-
chfnson. 

Nagle z przyległego pokoju doleciał 
straszny krzyk. 

— Co się stało? — zawołał Hutcałn-
son zaniepokojony. 

— Ach, bagatelka, to umarł ktoś na _ 
ełektrycznom krześle. Nie chcesz by cię j 
to spotkało, p rawda? Przyznaj się 
więc. a natychmiast otrzymasz poży­
wienie. 

Następnego dnia Hutchmson wyznał 
wszystko Proces I w końcu wyrok, 
fotel elektryczny. Przyznanie się nie u-
ratowaio go. 

Setki przestępców zostaje skaza­
nych w ten sam sposób. Hutchńison, 
którego głód i strach przypraw,! o 
chwalę słabości i zmusił do przyznania 
sic do winy. postanowił wytężyć całą 
siłę woli, by umrzeć bohatersko. 

Spokojnie pozwoli ł za prowadzić sle 
na mic j^e stracenia Spokojnie pozwo­
lił ogolić Sobie glowe I usiadł w fotcln. 

W ostatuiej chwili chciał coś powie­
dzieć, Nic zdążył. Prąd o siło dwóch 
tysięcy wolt przerwał w ciągu pięciu 
sekund Jego istnienie. 

* * * 
W krótkim czasie odbyło s!ę podo­

bne stracenie w Bostonie. Sacco i Van-
jefctf, których historję zna każdy, ska-' 
zani zostali na karę śmierci ( w tej 
ostatniej chwili byU dumni } nieprzy­

stępni, pewnym krokiem łdąc na 
śmierć. 

Zmęczeni długiem przebywaniem w 
więzień u i wielodniową głodówką, 
mieli jeszcze tyle woli, by pokazać nie­
wzruszoną t w a r z by t pogardą spoj­
rzeć śmierci w oczy 

Wszyscy, którzy spodziewali się 
sensacji, którzy z największym tru­
dem otrzymali karty wstępu, pragnęli 
bowiem być świadkami egzekucji wło­
skich anarchistów, byli bardzo rozcza­
r o w a n i 

Bez słowa usiedli obaj na fotelach. 
Ale milczenie ich wywar ło większe 
wrażenie na obecnych, aniżeli jakie­
kolwiek słowa. 

Zupełnie maczej odbył swą ostatnią 
drogę bandyta Vidrine, skazany rów­
nież na śm>.erć w fotelu elektrycznym. 
Po zapadnięciu wyroku był bardzo spo­
kojny, prosił o dostarczenie mu ksią­
żek do czytania, próbował pisać pa­
miętniki. 

W ostatniej jednak chwiti nastąp lo 
załamanie. Prosił o udzielenie mu os­
tatniego słowa. Drżącym głosem i pła­
cząc począł opowiadać historję swego 
życia, mówił o przyczynach, które go 
skłoniły do zostania mordercą. Żalił się, 
że to wpływ cuedostateczncgo wycho­
wania. 

W końcu wybuchając szalonym 
płaczom, zawołał : 

— Wychowujcie lepiej swe dzieci, 

W Imieniu prawa! 
Opieczętowani* nielegalnego 

ustępu. 
W jednym z powiatów komendant 

posterunku policji państwowej przedło­
żył starostwu taki raport (autentycz­
ny): 

„Ja, st. poat. X_ Y., w czasi . obchodu 
służbowego, »twierdziłem, Ze Jakób B., 
właściciel posesji w W., pobudował na 
swojej pos. ustęp murowany kryty papą. 
Z uwagi na to że Jakób B. nie miał placu 
budowy, zatwierdzonego przez miarodaj 
ną władzę, przystąpiłem do opieczęto- j 
wania w obecności świadków C. i D. w 
aiowie będącego ustępu, jako zbudowa- | 
nego nielegalnie i nałożyłem dwie pie­
częcie na drzwi ustępu, oddając dozór 
nad całością i nienaruszeniem włascicie 
łowi ustępu". 

Wszelkie komentarze zbyteczne. 

D z i ś 1 d n i n a s t ę p n y c h ! 

W Y R O K 

Na lelujach 5 i 9 
panuie zbyt wie/ki ścisk 

W ostatnich dniach tramawaje linj 
5 i 9 składające się tylko z jednego wa 
gonu motorowego są stale przepełnione 
i pasażerowie jadący na dworzec z 
dworca lub do sądu z trudnością mogą 
znaleźć miejsce choćby na stopu'ach. I 

Ponieważ linje te c esz-ą sie wielką 
frekwencją dyrekcja tramwajów powin 
na wypuszczać na miasto prócz wago­
nów motorowych tej linii również i wa­
gony doczeone, bj. 

Potężny dramat erotyczno-źyciowy 
Tragedja serc czystych. — Aklów 12. 

W rolach g ł ó w n y c h a 

L e e P a r r y 

H a r r y L i e d t h e 

V i v i a n G i b s o n 

P ł o m i e n n a , p e ł n a ż a r u m a ł o ś ć d w ó c h c z a r u ­
j ących n a j r o z k o s z n i e j s z y c h g w i a z d e k r a n u . 

Ilustracja muzyczna 
pod batutą: A. CZUDNOWSKIEGO. 

a nie będziecie mieli w przyszłości zło­
dziejów, morderco* i bandytów. 

Były to jego ostatnie słowa. Bronił 
się rozpaczliwie, gdy go przywiązy­
wano do fotelu. Po kilku sekundach juz 
nie żył. 

Inny wypadek z dr. Marszalera z 
Filadelfii. Był to najciekawszy okaz 
kryminalistyczny lat ostatnich. Uczony. 
Cieszący się ogólna sympatią. Kochał 
się w pewnej kobiecie, którą rank em 
jednego dnia znaleziono martwą. Nie 
umarłą naturalną śmiercią, lecz zamor­
dowaną. 

Któż był mordercą? Policja czyniła 
poszukiwania we wszelkich kierun­
kach, najnniiejszy jednak cień podej­
rzenia nie padł na d r Marszala. 

W końcu jednak poszlaki zwróciły 
się przeciwko niemu. Został areszto-

fwany . Przyznał się, ale pod żadnym 
pozorem nie chciał wyjawić powodów 
mordu. 

Został skazany. 
Poszedł na śmierć z uśmiechem. 

Ironicznym, drwiącym. Kpił i urzedni-
j ków otaczających go, śmiał się z sę­

dziów. 
Gdy mu zadano ostatnie pytanie, 

czy wyjawi tajemnicę mordu, ze śmie­
ciłem potrząsnął przecząco głową. Z 
uśmiechem aa ustach umarł. 

• * • 
I w końcu jeszcze jeden wyrok po­

lityczny. Skazanie na śmierć przez roz­
strzelanie przywódcy nacjonalistów 
eiripskich H. Enayeta, którego proces 
głośnym echem odbił się po całym sw e 
d e . Schwytano go, gdy miał przy so-

i bie obciążające go dokumenty, swiad-
czące o wybitnym jego udziale w spis­
ku przeciwko Anglji. 

( Obawiając się rozruchów skazano 
go bardzo szybko, bez przewlekali a 
procesu. Po odczytaniu wyroku P.nayet 
rzekł głośno: „Nie mogłem się niczego 
Innego spodziewać". 

Były to jego przedostatnie słowa. 
Spokojnie udał się na dziedziniec, 

na którym odbyć się miała egzekucja. 
Gdy zawiązano mu oczy, krzyknął:, 
„Niech żyje wolność!" 

Pięć ku! grzeszyło jego plcri . 
Czyi jest coś bardziej tragicznego 

od ostatniej drogi skazańca? I czv ten 
potworny tragzin nie przemawia aft 
zniesieniem kary śmierci? 

Józef Atann. 

— — i i - i i i ii ii w ^SŚSSSSSSSSPIŚS& 

Na froncie bezroboc ia 
sytuacja nie uległa zmianie. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Lodzi: m. Łódź, po­
wiaty (łódzki, laski, łęczycki, sieradzki 
i brzeziński) w dt .u 28. I. 1928 r. było 
zareiestrowanych 25.091 w tym w sa­
mej Lodzi 19 002, w Pabianicach 1590, 
w Zgierzu 2.172, w Zduńskiej-Woli 489, 
w Tomaszowie - Maz. 1.356, w Konstan­
tynowie 230, w Aleksandrowie 79, w Ru 
dzie - Pabianickiej 173. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
godniu 12.939 w tym 8.346 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z Funduszu Bez­
robocia i 5.593 bezrobotnych zasiłki do­
raźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi pobierało zasiłki 
9.738 bezrobotnych z czego 6.501 z Fun 
duszu Bezrobocia i 3. 237 ze Skarbu Pan 
stwa. 

Pracowników umysłowych brało za­
siłki 1247 w tym ustawowych 205 i do­
raźnych 1.042. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 850 bezrobotnych, o-
trzymało pracę 300. wysłano do pracy 
303. Urząd rozporządza 70 wolnymi miej 
scami dla robotników różnych zawodów. 

w s z y s ' K k h 
miejsc 

PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, dnia 29 stycznia r. b. o go­

dz. 5 po pol. odbędzie się w zwlqzka zawodo­
wym pracowników handlowych 1 biurowych ra. 
Łodzi (Al. Kościuszki 21), kolejny podwieczo­
rek klubowy dla członków \ wprowadzonych 

łcaśoi. Do tańca urzjxryw*ć bodzie iaz*-feaad. 
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Dlaczego skazano Rydzewskiego na śmierć? 
loty wy wyroku zostały og łoszone w dniu wczorajszym. 

Sąd uznał, ze Rydzewski skłonił B l a s z c z y k a do popełnieni mordu i sam brat udział w (ej zbrodni. 
W dniu wczorajszym na godzin* 10 

«mo zostało wyznaczone ogłoszenie mo­
tywów wyroku skazującego Kazimierza 
Rydzewskiego na karę śmierci. 

O godz nie 10 do gmachu sadowego 
saczeły nabywać grupy publiczności, 
której gros stanowili znajomi i krewni 
skazanego. 

Punktualnie o godzinie 10 przewie-
słono Rydzewskiego z w ezienia śied- • 
czego przy uLcy Kopernika do gmachu i 
sądu krytym samochodem 

W samochodzie tym prócz Rydzew-
JlfcieKO znajdowało się 5 policjantów. 

W ślad za samochodem jechało 2 po-
Icjaniów konnych. Rydzewskiego osa­
dzono do czasu ogłoszenia motywów 
wyroku w celi dla aresztantów w gma­
chu sądowym, skad dot>iero o cod/, nie 
l mm. 40 poprowadzono go na sak Nr-
37. 

Rydzewski pod eskorta 6-cbn poste­
runkowych, krówch prowadził podko­
misarz Wahnan kierownik X korms.arja-
tu P. P.. na którego terenie znajduje sie 
sad okręgowy zachowywał się zupełnie 
spokoju e i z zajęciem rozgląda* sie do­
koła. 

Czysty biały szalik na szyi świad­
czył, ii ktoś opiekuje nim, najprawdo 
podołmiej maika. 

Nr: salę publiczności nie dopuszczo­
no. Motvwy wyroku odczytywał sędzi* 
W lkowski w obecności prokuratora ka­
meralnego dr. Markowskiego I aplikan­
ta sąJowego OrudzińsMego. Obrońca o-
atkariotiego adw. liartman nie przybyli. 

Motywy wyroku w streszczenia (w \ 
oryginale bowiem zajnuiją one 6 stronic 
drobnego pisma ręcznego), brzmią jak 
następuje: 

Tłunnaczente sę Rydzewskiego, 11 
seznama Jego o nd/.*ałe w morderstwie 
na osobie i p. prezydent* Cynarskiego j 
zostały wymuszone przez poficJe bi­
ci em 

nie znstwguf© na włare. 
gdyi podczas badatila Rydzewskiego w 
orzedz e Śledczym obecni bvii komen­
dant połicii m Lodzi podkomisarz Ci-
scsser-Niedziełski, zastępca jego nadko-
Bnisaiz lzydorczyk, naczelnik wydz'ału 
śledczego nadkomisarz Weyer oraz 
przedstawiciel urzędu prokuratorslriega 

Świadkowie, których powołał Ry-
flzewskl na udowodnienie swego alioi 
sezinal zgodnie i rzeczywistością, ii o 
godzinie U min. 40 dnia krytycznego Ry 
Szewski był na Polesiu Konstantynow­
ski em. Komisje policyjne i sądowa obli­
czyły że szybkim krokiem z ul cy An­
drzeja 4 na Polesie Konstantynowskie 
do kwatery, w której pracował Rydze w 
ski, skracając sobie drogę przez Plac 
HaJera można dojsó 

w ciągu 25 do 30 minut 
W trakcie przewodu sądowego, pro­

wadzonego w trybie doraźnym, prze­
ciwko Walaszczykowi i Rydzewsk emu 

w trybie zwykłym przeciwko Rydzew 
Skiemu ustalone zostało, że 
Rydzewski był złym duchem Walasz­

czyka. 
czego najlepszym dowodem jest te za 
namową Rydzewskiego Walaszczyk 
dwukrotnie sprzedawał mieszkanie, znę­
cał s e nad żoną. 

Okoliczność, il Rydzewski Uczył za-
jedwie 21 lat a Walaszczyk był znacz­
nie starszy nie może być uważana za 
łagodzącą gdyż wiek teu dowodzi, źe 
Rydzewski jest 

typem na wskroś zbrodniczym 
fctóry uczynił Walaszczyka powolnem 
narzędziem w swych rekach. Zt Ry­
dzewsk namówJ Walaszczyka do za­
mordowania prezydenta Cynarskiego 
świadczy również i ta okoliczność, że 
po aresztowaniu męża. Walaszczykowa 
Wpadała do mieszkania sąs.adów i za­
wołała, że mąż jej wpadł przez Rydzew­
skiego. 

Rydzewski namów ł Walaszczyka do 

Kobiety w ciąży, muszą sie. starać o 
• B u n i ę c i e każdego zaparcia stolca przez 
tóywanie naturalnej wody gorzkiej Fran 
ciszka Józefa Kierownicy uniwersytec­
kich klinik chorób kobiecych, chwalą je 
anogłośnie naturalną w o d ę Franciszka 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa i ł a g o ­
dne działanie takowej bez ubocznych 
skutków następuje w. krótkim czasie. 

Zadać w aptekach 1 drogerjack 

dokonania zbrodni gdyż stosunek Jego 
do osób piastujących jakakolwiek wb-
dze był zasadniczo wrogi, czego dowo­
dem jest. że nosił Sie z zamiarem zabi­
cia posterunkowego Altmana. 

Zbadany na krótko przed wykona­
niem kary śm ercj w charakterze świad­
ka Walaszczyk, wiedząc, że i tak go już 
nic nie może uratować, zeznał, że nie 
miał nigdy złości do Rydzewskiego, wo­
bec czego nie uwikłał go rozmyśline \w 
sprawę zabójstwa prezydenta Cynarske 
go. 

Bardzo ujemnie o Rydzewskim świad 
czy to, iż w czasie trwania śiedziiwa i na 
przewodach sadowych 

nie okazał najmniejszej skruchy. 
Na zasadzie powyższego sad posta­

nowił zastosować do Rydzewskiego ka­
rę śmierci, przewidzianą w art. 455, 
punk. U K K. i paragrafie 15 przepisów 
przechodnich z roku 1919. 

Przez cały czas odczytywania mo­
tywów Rydzewski zachowywał się zu­
pełnie spokojnie, dopiero w momencie. 

gdy sędzia Witkowski odczyta! wyrok1 

śmierci, 
załamał sle: 

zaczyna chusteczką ocierać naiptyws-
jące do oczu łzy. Wobec tego, il moty­
wy nie zostały jeszcze przepisane na ma 
szynie, zostaną one doręczone Rydzew­
skiemu w poniedziałek, dnia 30 stycznia 
r. b. 

Po odczytaniu motywów Rydzew­
skiego wyprowadzono z satl do cełt s-
resztanckiej, poczem skutego odwiezio­
no do więzień a przy ulicy Kopernilca. 

Szybka komunikacja telefoniczna 
jest n eodzownym warunkiem rozwoju życia gospodarczego. 

Ministerstwa poczt I telegrafu Mm szereg nowych linii telefonicznych. 
W swoim czasie na łamach „Republi­

ki" pisaliśmy Już o tem, na Jakie trudno­
ści musi być narażony łodzianin, korzy­
stający z międzymiastowej komunikacji 
telefonicznej, jako jednego z najbardziej 
nowoczesnych środków komunikacyj­
nych. Telefon w komunikacji zarówno 
miejskiej, jak i międzymiastowej stal się 
przedmiotem codziennego użytku. Spół-
czesnc tempo pracy i przyśpieszony 
rytm życia codziennego stwarzają konie­
czność szybkiej, niekiedy nawet wręcz 
błyskawicznej komunikacji między odda­
lonymi od siebie ośrodkami. 

Czas to pieniądz! Dewiza ta stała się 
wykładnikiem obecnych stosunków, dla 
których kwestia przestrzeni i odległości, 
dzięki nowoczesnym zdobyczom techni­
ki I nauki zwolna osuwa sie na drugi 
plan. 

Zdawałoby się, ie Lodź, jako ośrodek 
wybitnie uprzemysłowiony, winien być 
pod względem udogodnień komunikacyj­

nych specjalnie uprzywilejowany. W isto 
cle jednak sprawa przedstawia się dale­
ko gorzej Miast specjalnego uprzywile­
jowania. Lódż „pochwalić się może spe-
cjalncm upośledzeniem. Miarą tego jest 
naprzyktad komunikacja telefoniczna mię 
d/y Lod/ią a wschodnią ) zachodnią Ma­
łopolską, kiedy na rozmowę telefoniczna 
z Krakowem trzeba czekać niekiedy po 
kilka nawel godzin. Połączenia bowiem 
z Małopolską uskutecznia się. jak wiado­
mo, za pośrednictwem Warszawy (z po­
wodu braku bezpośredniej linii), która po 
wyczerpaniu rozmów warszawskich da­
je dopiero linję do użytku Lodzi 

W tych warunkach szybkie połącze­
nie w wiciu wypadkach zależy od dobre­
go humoru warszawskiej telelonlstkL 

Jest to oczywiście zjawisko anormal­
ne i szkodliwe. Nie trudno przy tem 1 o 
paradoksy. Jak Już bowiem pisaliśmy, 
Lódź kilkakrotnie porozumiewała się 
(przez radjo) s Nowym Jorkiem, zała-

C A S I N O 
Dzii i dni nas tępnych! 

Największe arcydzieło sezonu I największy c«4 sztm 
Hi fi lmowej p.. tu 
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wszystkich mteisc 

twlając „bussines" w ciągu pół godziny, 
chcąc natomiast „bussines" jakiś zała­
twić s Krakowem lub Lwowem, trzeba 
na to poświecić co najmniej trzy godziny 
czasu. 

A teraz Jeszcze Jedna sprawa. 
Międzymiastowa tleć telefoniczna Jest 

siecią napowietrzną, narażona, na działa­
nia atmosferyczne. Przewody ulegają 
wiec częstemu zepsuciu, zwłaszcza pod­
czas burz I silnego wiatru. 

Często gęsto zdarza ais równie*, że 
I w normalnych warunkach rozmowa 
międzymiastowa Jest Niemożliwa, gdyż 
albo słabo tię słyszy, albo ze słuchawki 
dobywa tię wręcz jakaś piekielna I nie­
samowita „muzyka" szumu i trzaska. 
Przy przewodach napowieUznycs Jest 
to zjawisko niemal codzienne l normalna 

Jak widzimy wiec, telefoniczna ke» 
munlkacja międzymiastowa pod wzgUy* 
dem zarówno twej sprawności, jak i tz*> 
regu Innych warunków, bardzo wiele po* 
zostawia Jeszcze do życzenia. A tyntcza* 
sem życic idzie naprzód, i uregulowani* 
tej aprswy staje tię z dnia na dzień cera* 
bardziej palącą koniecznością. 

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy 
nie zaznaczyli, ie rząd zdaje sobie s tego 
wszystkiego sprawę. 

Z prawdziwą równie! przyjerrmoietą 
podkreślić winniśmy, ie w ostatnich cza 
sach ministerstwo poczt i telegrafów ro* 
poczęło wstępne przygotowania do ulep­
szenia l unowocześnienia telefonów mię­
dzymiastowych. Pierwszym etapem 
tych przygotowań są prace nad realiza­
cją projektu połączenia kablowego Wais 
tzawy t Cieszyuem przez Lódź I Kulo-
wice. oraz Katowic z Krakowom. W tym 
celu ministerstwo poczt i telegrafu, jak 
donoszą o tem z Warszawy, stworzyło 
specjalne biuro kablowe, które zajęło sie 
szczegółami oraz technicznem opracows 
niem tego projektu. Do współpracy za­
proszeni zostali równie! specjaliści za­
graniczni, między innymi zaś dwaj inży­
nierowie czescy z Bratislawy, którzy 
opracowali kosztorys budowy kablu pod 
ziemnego. 

Według tego kosztorysu, koszt budo­
wy wynieść ma 50 miljonów złotych. Pra 
ca wre w szybkiem tempie. W opracowa 
nym już prawie projekcie znaczne zmia-

! ny poczynili jednak dwaj inżynierowie 
amerykańscy ze Standart Klectric Contr 
pany w Londynie którzy w ten stwo* 

i rzyli Jego warjant. Obecnie przybyć ma-
I ją znowu inni. specjaliści z Bratislawy, 
którzy zajmą się uzupełnieniem projeiuu 
i dokonają szczegółowych pomiarów te­
renu. Prace te potrwają kilka miesięcy, 
przyczem budowa całej linjl potrwać ma 
j 2 I pół roku. Długość jej wyniesie 522 ki­
lometry, na przestrzeni których przewi-
| dziana jest budowa 7, stacji wzmacniają-
1 cych. 

Warto zaznaczyć, że po wykończeniu 
tej nowej linii kablowej, która połączy 

i bezpośrednio Warszawę z Cieszynem 
via Lódź. ministerstwo poczt i telegrafu, 

jo ile pozwolą na to środki budżetowe, 
' zamierza wybudować jeszcze szereg in­
nych takich linjl które, dzięki najnow­
szej konstrukcji, w znacz nsrni stopniu 
przyczynią się do rozwiązania komuni­
kacji międzymiastowej zs pomocą dru,iu. 
Leży to w interesie zarówno rozwoju 
gospodarczego państwa, jak i ludności, 

4 
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W dniu 28-go b. m. po długich i ciężkich cierpieniach rozstała sie. z tym światem nasza 
najukochańsza matka, babcia i prababcia 

P . 

p r z e ż y w s z y ia.t B O . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sie. z domu przedpogrzebowego na cmen­

tarz żydowski, w niedzielę, dnia 29-go b. m. o godz. 2-ej. 
Pozostali w nieutulonym zalu 

Sili, ni, isstiti, uli, ranki i rodź na. 
Z powodu zgonu Dyrektora 

ALEKSANDRA HERTZA 
wypróbowanego i długoletniego naszego przyjaciela, składamy Rodzinie i firmie „SFINKS* 
wyrazy szczeiego współczucia. 

Z a r z ą d y K i n e m a l o g r a l ó w 
„ C A S I N O " i „ S P L E N D I D " 

karty żałobnej* 

B. p. Saul Narguliss. 
W a biesi Ą niedziele W Tomoeizo wie-Hasów U>-

eUat orszak żałobny odprowadził na miejsce 
wlooznog* spoc-zyuke iwlokl B. P. SaaU Mar-
rallesa — prezesa rarrąda To W. Akc Starzy c-
Ual tsbrykl wyrobów aokletmych 2 . Boni stela. 

U. P. prcotos Sani Margullce zmarł * War­
szawie dnia 36 stycznia po króli.len, lecz clet-
klcb cierpieniach « wieka bal ŁŁ 

Zmarły nrarix9 ekj W Zamosck* W I S O raka. 
Prace swe na poła procesyalowens rozpoczął na­
der wczosnło. Im atajac zaledwie tai 2 4 . W i s se 
rokn osiedlił sh) b. n. prezes Margailes W Toma­
szowie, poślubiając córka Jednego s pionierów 
przemyśla włókienniczego b. n. Zusamana Boru-
sieJna, założyciela SłarzycfcleJ lab ryki sukna. 

' Do roku 1900 Zmarły prowadził własne przed 
słebiorstwo przemysłowe, pociera wstąpił W 
charakterze współwłaściciela do llrmy Z. Born-
stein. Od chwili przekształcenia tego przedsię­
biorstwa na spółkę akcyjna b. p. Saul Margn-
llcs piastował stanowisko Je] prezesa, poło Ma 
J.TC na nlem do śmierci. W sferach wielkiego 
przemysłu Zmarły, dzięki swe) uiespospolłtel e-
nergjl I zdoliioścloin, swatany byl za wyjątko­
wo wybitną lednostke. Imponujący rozwój Sta 
rzyekłej fabryki wiele ma do zawdzięczenia In 
tensywne] pracy swego Zmarłego prezesa. O-
Haruą swą pracą na niwie społeczne] I zaletami 
nieskazitelnego charakteru Zmarły zjednał sobie 
powszwhną sympatii} I wielkie poważanie w 
szerokich kolach społeczeństwa. 

Cześć pamięci Zacnego Człowieka! Niech mu 
ziemia lekka będzie. 

Dawid Kon i Jego syn. 
Miody „kręcił" hitu. stary kręcił w interesach. 

Władze policyjne wykryty olbrzy­
mią aferę znanego kupca łódzkiego Da­
wida Kona, która wywołała sensację w 
miejscowych sferach handlowych. 

Od dłuższego czasu przy ulicy No 
wotniejskiej 20 mieścił się wielki skład 
galanterii pod firma Jakub Kon. ścisłe 
kółko wtajemniczonych wiedziało, źe 
Jakub Kon jest 

siedemnastoletnim chłopcem, 
me mającym nic wspólnego z handlera. 
Młodzieniec marzył o kar jerze na sre­
brnym ekranie i był uczniem jednej ze 
szkół filmowych, występując pod pseu­
donimem Salodyo. 

Ojciec jego Dawid Kon przed rokiem 
stracił cały majątek na ryzykownych 
tranzakcjach. Chcąc sobie powetować 
straty, założył sklep galanteryjny 

pod firmą syna 
i wziął się do następujących oszukań­
czych machinacji. 

Stary Kon przedewszystklem poczy­
nił bardzo znaczne zakupy galanterji w 
największych hurtowniach łódzkich, 
płacąc wekslami opatrzonemi pieczątką 
składu syna z podpisem ..Dawid Kon", 
prócz tego zaś wekslami t. zw. klljen-
towskiemi. 

Ody nadszedł termin płatności zo 
bowiązań wekslowych, wszystkie do­
puścił do protestu. 

kie 
1 wówczas okazało się. te wszyst-

weksle były fałszywe. 
Me miał bowiem prawa wystawiać 

weksli firmowych z podpisem "„Dawid 
Kon", gdyż skład galanierj1 byl własno­
ścią jego syna. Żyranci wszystkich we­
ksli klijentowskteh, rzekomo kupcy o-
zorkowscy i Strykowscy wogóie nie 
istnieli 

Kilku poszkodowanych kupców lódz 
kich. M. Heiman, B. Rubin i J. Gryu-
wald po stwierdzeniu oszukańczych 
malwersacji zwróciło się do policji. 

Urząd śledczy po przeprowadzeniu 
skrupulatnego dochodzenia 

aresztował Dawida Kona, 
który został osadzony w więzienia do 
dyspozycji władz sądowych. 

Jak się okazało, małoletni syn Jego, 
Jakub, zupełnie nie był poinformowany 
o interesach „swego" ojca, 

— d -
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1 w e w n ę t r z n y c h 
Gdańska 44 (Ołogai, telefon 24-44 

Przyłmuie od 1 0 - 1 2 1 od 7—8-30 wiecz. 
W niedziele, od 10—1 po P«* 

WYSTF.P GRUPY TANECZNEJ SZKOŁY 
J. MIECZYNSKIEJ W WARSZAWIE, 

Szerokie sfery miłośników sztuki tanecznej 
tą wielce zainteresowane zapowiedzianym wy­
stępom przyjeżdżającej t Warszawy grupy ta-
liocznei szkoły MieczynskłeJ, który odbędzie sle 
w sali fllliarmonji dnia 5 lutego o godz. 4.30 po 
popołudniu. Szkoła ta znana Jest u nas 1 zagra- j | 
oicą ee swe] wysokiej kultury artystycznej I 
twletnych kompozycji. Doborowa grupa tane-izas licząca 22 osoby wystąpi z bogatym pro-
trameni tańców plastycznych, wyrazistych, a-
Łrobatyc*nvcb, polskich oraz studiów rytmicz­
nych I perkusyjnych najaowszego kierunku. Bi­
lety e d l x L 5 0 g r . d o 6 s i . J u i nabywać można ^ 
w kaaee PtfłtacmosdL 

Ninietsiyn ostrzegamy przed nabyciem następujących 
imiennych aKcii T-wa Akc M A. WiENEH w Łodzi: 

N ' - 1 0 1 / 1 1 0 , 9 6 1 / 3 . 981/1220 965 /7 101/10, lMI/<«20 
2991 /5 . 7O1 / I0 . 1 7 8 1 / 2 0 2 0 1 2 2 1 / 1 2 , 0 1621/80 2"2'/80 218/. '240 
7 8 5 / 8 N J . 821 /4 4 8 1 / 2 , 4 8 3 / 9 2 2 9 9 4 , 1/40 2t»l/40, 601/*) 66l/8(' 
649/F)8 6 5 9 / 6 0 6«l /88. 82">/*40. 841/60 881/84 421/60 2 ' J9o /99 
t iS9 /98 > K l / 9 0 które zostały podstępem od nas wyłudzona. 

Skutki prawna zastrzega s i e 
S p a d k o b i e r c y b. r>. M. A. W1EMCRA 

Premje dla robotni-
k ó w 

ta wydajność pracy w r. 1921* 
Przed wojną w niektórych firmach 

łódzkich istniał zwyczaj udzielania pre-
mji robotnikom, którzy w ciągu roku wy 
produkowali największą Ilość materia­
łów. Zwyczaj ten, zarzucony od czasu 
wybuchu wojny, podjęło towarzystwo 
akcyjne Zjednoczonych zakładów Szaj-
blera i Grohmana, które postanowiło a* 
dzielić premjł tym majstrom 1 robotni­
kom którzy w ciągu roku 1927 wyka­
zali największą wydajność pracy. 

W dniu wczorajszym o godzinie 12 
w południe w gabinecie dr. Grohmana 
w gmachu tkalni przy ulicy Targowej 
46 odbyło się uroczyste wręczenie pre-
mji majstrom 1 robotnikom. 

Dyrektor tkalni p. Oskar Stełzłg 
przedstawiał prezesowi zasłużonych ro­
botników, poczem p. dr. Grohman wrę­
czał im koperty z premjami. 

Premjami w kwocie zl. 100 nagrodzę 
ni zostali następujący podmajstrzy, któ­
rzy w roku 1927 wyprodukowali najwię­
cej materiału: B. Leśniewski, Ł frank. 
St. Wencel. L. Binder, A. Tabaka J. Ant 
czak. F. Brzeziński, A. Krauze, J. Schlł-
we. 

Premie w kwocie zł. 75 otrzymali 
podmajstrzy M Baraniecki, A. Szkoda, 
W. Jellnek. P. Dratwa I A. Folwarski. 
Pozatem premjowani zostali za wydaj­
ność pracy następujący robotnicy: t l 
Henusch, A. Machnik. 1. Jeske, W. Zy-
bert. li. Urbanowicz, M. Łaźno, J. Ka-
zlmierczak, A. Osiecka, M. Górska, L. 
Ruslnklewicz, J. Król, li. Grzeszkiewicz, 
A. Baranowska, K. Piotrkowska, A. No­
wakowska. M. Gleicher, NL lienig. B. 
Szczecłńska i K. Oorzklewlcz. 

Wymienieni robotnicy otrzymałł pre­
mie w kwocie zl. 50- Za najtnnleisze 
zużycie materiałów technicznych przy 
wyrobie towarów w roku 1927 premio 
po 50 zł otrzymali podmajstrzy: 

L Botka, Józd Grosman, B. Kęszy*" 
cki, W. Jellnek. Karol Jankowski Napo-
lana Kocom I V«m Btaadegr. (pi 
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DOPATr*K LITFT? ACKO-NAt TKOWY. 

G d y b y ś m y pisaBi p r a w d ę . 
nie byłoby ani jednej znakomitości na świecie. 

Majaczenia reportera, który strach na chwilę 
przytomność. 

• • 

Rzecz działa się w pewnem mieście, i — Proszę pisać — mówił dalej dzień 
W mieście, w którern, według z góry u- nikarz. — Ja będę uczciwszy od was. 
stalonego porządku, gdy przyjeżdżali Nie będę nikomu zawracał głowy taki-
^piewacy, tancerki, poskramiacze zwie- mi głupstwami jak. gdzie się urodziłem, 
rząt, bokserzy itd. zgłaszał się do nich kto byli moi rodzice i w jaki sposób sta 
dziennikarz, rozmawiaj z nimi i następ-iło się, że jestem wszystkim znany. 
nego dnia w miejscowem piśmie ukazy­
wał się wywiad. 

Żadnych nieporozumień być nie mo-

Nawet o technice naszego zawodu 
nie będę opowiadał, gdyż uważam to 
za głupstwo. A o' tem możnaby dużo po-

gło — rano ukazywał się wywiad, a wie wiedzieć... Jak naprzykład, razu pew-
czorera publiczność, która wywiad prze nego wskoczyłem do przejeżdżającego 
czytała i przyzwyczaiła się do ustalone­
go porządku, szła słuchać lub oglądać 
przybyłych. 

I pewnego dnia przyjechał prele^ 

auta prezesa ministrów 
Powiedziałem mu: „Pan oczywiś­

cie może kazać zawołać policjanta, ale 
uprzedzam, że w tejże chwili uderzę pa-

gent. Miał zamiar wygłosić odczyt. Przy na w twarz. Muszę dostać wywiad. Pan 
zwyczaiony do wizyt dziennikarzy, po- się chyba nie będzie chciał skompromi-
stanowił zaczekać, aż do niego ktoś tować.u 

przyjdzie. Specjalnie włożył jedwabną 
czapeczkę na głowę i usiadł w fotelu z 
książką, by, jak zwykle, napisano o nim 
„Zastaliśmy utalentowanego prelegenta 
w jego jedwabnej czapeczce, czytające­
go książkę"... 

Dziennikarz przyszedł faktycznie. 
Niewiadomo jednak czy był zdenerwo­
wany, czy też niezupełnie trzeźwy, ale 

I co pan myśli, że nie otrzymałem wy 
wiadu? 

Albo, pewnego razu podczas poufne 
go posiedzenia, przeleżałem 3 godziny 
pod stołem nakrytym zielonym suknem 
i płakałem poprostu, tak bardzo chciało 
mi się kichnąć, a bałem się... 

Ale to wszystko głupstwo To już ru 
odrazu począł się~tak^ dziwnie"zachowy przyzwyczajenie. O takich «lu-
wać, że prelegent szybko zdjął czapecz- kach teraz |uź się nie opowiada Bo, czyi 
kę i odłożył książkę. «PY[ a _ . s , l k t o

L zawodowca - lotnika. 
i • . « . » . i choćby Ltndbergha, czy boi się on aero 

Okazało się, ze zrobił dobrze. p l a n u ?

y Oczywiście, że nic .. 
Dziennikarz usiadł na krześle nie w j R o b i j w n e g o r a z u w i a d w 5 e _ 

tając się nawet, z ponurą miną spojrzał d n a h u g r a c h *,agQ k i e d c i 

na n r c l e f ł e n r a i n n r r . n ł m A w i r \ . I t t • • ^ i « i • i 

mknął z mewiarogodną szybkością. 
Pan się pyta, gdzie siedział mój roz­

mówca? 

na prelegenta i począł mówić 
— Nareszcie, nareszcie pan zrozu­

miał. Nie rozumiem, po co ci wszyscy 
idjoci, do których przychodzi się po wy 
wiad, lubią przybierać teatralne pozy i 
chcą nadto, żeby się jeszcze o tem pisa­
ło. Pocóż ta czapeczka na głowie? A 
książka. Prawdopodobnie ta sama co i 
w ubiegłym roku... 

Po co te pozy, po co te komedje? 
Czy myślicie że trzeba o was pisać 
Wszystko? Jestem przekonany, że gdy 
pana zapytają, jak ja, który przychodzi 
do niego po wywiad wyglądam, nie bę­
dzie pan umiał udzielić na to odpowie­
dzi. I nie zdaje pan sobie sprawy, że wfa 
ściwie nie z panem należy zrobić wy 
wiad, lecz ze mną... Bo jestem 

Na drugim buforze. To była znana oso­
bistość, która musiała w ten sposób, 

skompromitowana politycznie, uciekać 
z kraju. 

Ale nie o tem chcę mówić— Pragnę 
gowiedzieć coś o nowej twórczej pracy, 

o nasza praca jest doora^dy twórczą. 
Proszę mi powiedzieć, czy wśiód was. 
7 którymi robi się wyw ady, jest wielu 
ludzi godnych by o nich pisano? Nie' 
wiem. czy znajdzie się 10 ludo na kuli 
ziemskiej. A ci ludnie wcale nas nie po 
tizebują, im wcale nie zależy, by o nich 
pisano. 

A reszta? Czy to są jakieś sławy, 
znakomitości? Z a w r a c i n i e głowy! To 
my z nich robimy sławy i znakomitości, 
bo o nieb piszemy. 

Dziennikarz nagle wytrzeźwiał. Prze 
tarł sobie oczy. 

— Boże drogi! Co ja tu plotę... Ach 
tak zrobić z panem wywiad... zaraz... 
tak to mój obowiązek.-

Począł szybko pisać. 
„Naszego utalentowanego rozmówcę 

zastaliśmy w domu czytającego książę. 
Na głowie nosił swą jedwabną czapecz­
kę... 

Dalej wszystko poszło jak z płatka. 
Następnego dnia ukazał rią wywiad, a 
wieczorem publiczność, przyzwyczajo­
na do ustalonego z góry porządku, po­
szła słuchać odczytu. 

Tylko dziennikarz był nieobecny. 
Płakał, siedząc u siebie w domu. Nie po­
zwolono mu być uczciwym, nie pozwolo 
no napisać prawdy. L. 1YL 

Z całego świata. 
Naistarszy z młodych. 
Zaro Asha zachował widać, ale bacząc n« 

swoje 155 „wiosen". Jeszcze bardzo młode ser­
ce, skoro postanowił rozwieść sle tm zbyt stara 
dla niego. Edyt 65 lat licząca zona. by wstąpić 
ponownie w związki małżeńskie z niespełna 20-
letnla obywatelka Konstantynopola. Zaro Agba 
twierdzi, że sprzykrzyła mu sle ta Jego znledo-
łeżnlala. gadatliwa baba. w o!) przeto pobrać sie 
z Inna — młodsza I wiece) Jego młodemu tempe­
ramentowi odpowiadająca. 

Ten chyba nigdy Już nie będzie pacjentem 
prof. Woronowa-, 

Niewolnictwo w XX stu­
leciu. 

Dziwnie brzmi wiadomość o ogłoszenia de­
kretu, obdarzającego wolnością 215.U00 krajow­
ców, zamieszkujących kolonie angielska w Sler-
ra-Leona, a tyjących dotąd w stanie niewolni­
ctwa! I jest te nakaz, mający względną' tylko 
sile obowiązującą, pozwala on Im bowiem zrzu­
cić upokarzające Jarzmo, nie zmuszą wszakże 
kolonistów do natychmiastowego podporządko­
wania sle z własne] woli nowej ustawie. A wiec 
niewolnictwo będzie .dale] leszcze Istnieć— 

Co się wv!ęs ło z jaj? 
Pewien gospodarz w Pilesdon, w Lelcester-

shlre, nazwiskiem Meller, kupli kilka Jaj Impor­
towanych z Egiptu. Ponieważ jaja były bardzo 
piękne, p. Meller złożył Je w sztucznej' wylę-
glarnl, spodziewając sle wyhodowania nowego 
egzotycznego gatunku ptactwa domowego, nie­
znanego w AngIJł. Jakież było jego zdziwienie, 
gdy po niejakim czasie ujrzał wykluwające sic 
z la] cztery malutkie aligatory. Niepożądanych 
gości odesłał p. Meller do ogrodu zoologicznego 
w Londynie. 

Literatura na usługach rehlamy. 
Najwybitniejsi literaci amerykańscy piszą nowele i powieści, stanowiące reklamę 

pigułek, pastv czv innego eliksiru. 
Poezfa iesf w Ameryce „właściwie" wyzyskiwana i dobrze o^ccana. 

nie oryginalniejszy i bardziej interesują­
cy od pana. A wam wszystkim, do któ­
rych przychodzi się po wywiad, wydaje 
«ę, że jest przeciwnie... 

Prelegent nie dowierzając swym u-
izom patrzył milcząco na dziennikarza. 
Ten jednak ciągnął dalej: 

— Ach gdybyście wy wiedzieli wsży-
acy, jak bardzo żeście się znudzili i 
mnie i publiczności, I dlaczego nikt je­
szcze nie wpadł na pomysł zrobić wy 

Reklama. Słowo, zdawałoby się, zu­
pełnie zrozumiałe dia wszystkich Wszy-

8tokrot- 'scy wiedzą co oznacza, bardzo wielu 
wie jak ją wykorzystać, niewielu jednak 
zdaje sobie sprawę do jakiej potęgi mo­
że ona dojść i jaki cmi środkami posta­
wić ją można na najwyższym pożiorme. 

Oto, co znaczy pracować dla rekla­
my w takim kraju jak Ameryka. 

Parkerów. Mąż jednak, któremu bardzo 
na Parkerach zależy, pod żadnym pozo­
rem nie zsjad a się na to, by została ona 
w domu. 1 ostatecznie oni jadą. 

W rozdziale drugim jest dokładny 
opis balu u Parkerów. Bajecznie napisa-

rw1adu z tym, który całe życie ze wszyst i s l o k / ° t n i c * ? o r y e u r

L ° C , J s k i e 

kiini robi wywiady? 
Pan napisał jakieś 2—3 książki i wy 

Jak i co piszą reklamowi, belestryś-
ci? Oto najpopularniejsze pismo iluslro 
wane „Magazyn kontynentalny". Boga­
to ilustrowane nowele, napisane z takim | ny~Piękna" zabawa, muzyka, tańce? Na-

Uczywiście, mowa może byc znów • zacięciem, iż czyta się je z zap mym raz po pierwszym walcu Eleonora mdle-
o Ameryce, tym dziwnym kraju, gdzie tchem do końca. I człowiek niewtajc.ro- j e Mąż zmuszony jest odwieść ją Jo do 
nie uznaje się przestrzał.ych szablonów niczony jedynie z ostatnich słów dowia- m u . 
europejskich pod żadnym względem i duje się, że to tylko reklama, 
dla każdej gałęzi przejiwów publiczne-1 Pierwsza nowela zatytułowana: 
go życia stwarza się coi zupełnie.nowe- ! „Niespodzianka". 
go. odrębnego, co jednak' przewyższa' W eleganckim salonie zebrało się do 

Artur Willkoks, beletrysta. 
brane towarzystwo. Ubrani., według o-

pisrący statniego „krzyku" mody panowie i pa 

Rozdział trzeci: Eleonora 'eży na ko 
zetce z kompresem na głowie i łzami w 
oczach. Wpada jej przyjaciółka Elwiia 
promieniejąca zdrowiem i radością Jest 
zdziwiona na widok nieszczęsnego wy­
glądu Eleonory Nie moie zrozumieć 

powieści i nowelki do dziesiątków ffa- nie siedząc przy stole, rozmawiają Gos przyczyny. Wreszcie puka jię po gło-
obraża sobie, że jest wielkim człowie- ? 2 amerykański h, otrzymuje pewnego podyni podchodzi do pianina i gra Ra 
Jtiera. A ja piszę codziennie, tworzę, fan 
tazjuję i nikt o mnie nie mówi. To nie­
sprawiedliwość. Proszę wziąć papier i 
ołówek i zrobić wywiad ze mną... Ży­
wo... 

Prelegent machinalnie Wziął papier 1 
ołówek. Bał się poprostu odezwać słów­
kiem. 

Dlaczego policia londyń­
ska nie oosiada broni? 
Na Jednej z ostatnich sesji przedświątecz­

nych w angielskiej Izbie gmin poruszona została 
kwestia uzbrojenia posterunkowych londyńskich. 
Alinlster spraw wewnętrznych oparł sle jaknaj-
enerslcznloj wnioskowi zaopatrzenia „Pollcma-
nów" w rewolwery, twierdząc, |ż jest to ab&o-
lutnle bezcelowe, a może być nawet wręcz 
szkodliwe, gdyż oprys/.kowle angielscy również 
operują „goleml rekami", posługując sle W osta 

w i e : 

— Podejrzewam, że nie pijesz nine-
ralnej wody N. — mówi. 

Eleonora potwierdza. 
— Ależ, tyś zwarjowała tochanicl— 

woła Elwira. Przecież ta woda to nasze 

dnia zaproszenie do właściciela i wyda- psodję" Liszta. Goście biją brawa, pro-
wcy szeregu new-yorskich ilustrowa- szą, by zagrała sonatę patetyczną Bee-

nych dzienników Johna Clamba. lthovena. 
Clamb nie iest jeszcze milionerem," Niestety, niema ona odpowiednich 

jest narazie półmitjonerera. Spieszy mu nut, a z pamięci grać nie mófe. w ów- ( 

się jednak bardzo w nbicniu pieniędzy, czas podnosi się jeden z jjości. Jan Blan zbawienie. Kobieta która nie pije eo­
nie ebee tracić czasu i to właśnie jest pool i zbliża się do pianina. Wszyscy ta'dziennie rano wody N. sama skazuje się 
powodem, że miedz, nim a Willkoksem, trzą nań ze zdziwieniem. Jakto, prze- n a chorobę i przedwczesną starość, 
bez wstępów, rozpoczyna się następują- cież on nigdy nie umiał grać?] A "s lnaK [ dobra Elwira dokładnie poucza 
cy djalog: jBlanpool siada i gra tak. ze wszys.-y t> 

~ Wiele pan earabia pisaniem po- becni słuchają, jak oczarowani, 
wieści i nowelek? Gdy skończył, rozlega się burza ok'a ( 

_ Przeciętnie do 12 tysięcy dolarów sków. Wszyscy winszują mu i pytają, I 
rocznic. czemu dotąd ukrywał swój tal-.nt. 

— Hm... I pan uwiża, że to powinno —Ależ nie ukrywałem — odpowia-
wyatarczyć? da Blanpool. — Dwa tygodnie temu nie 

— Przeciwnie Potrzebuję conajmnicj umiałem jeszcze wziąć zwykłego i«or-
25 tysięcy. |du. Kupiłem sobie jednak znany zaiuou-| 

proszę objąć u (czek muzyczny (wymieniona firma) prze W takim razie 
mnie posadę za 40 tysięcy Zgoda? 

- Tak. -
John Clamb nacisną! guzik. Zjawił 

się sekretarz — i po ii->ł"v/ie dziesięciu 

studjowałem go i — widzicie 
doszedłem perfekcji. 

K- Należy zerwać raz na zay/sze z 
iecznym razie, kunsztem bokserskim, z którym minut kontrakt b y ł podpisany. Willkoks f r z e k o n a n i e m - ż « P ° t o ?V z o s t f ć w ir -
lednak policjant i jego podwładni są doskonale w y r z e k ł się w o l n e j t w >-czości i z o b o - t u o z e m k o n i e c z n e są ś w i e t n y s t u c h . t a -
(•bznajmlenl. w i ą z a ł s i ę p i s a ć w y l ą c z n ź e r e k l a m o w e I c n t ' P r a c a W y s t a r c z y k u p i ć j e d y n i e 

ten samouczek za półtora dolara" 
DruRa nowela nosi tytuł „Ocalenie" 

Prawodawstwo krajowe jest tak bezlitosne uowc'c dla majfazynów Clamba, 
w stosunkn do bandytów, napadających zbrojnie Takich W i l l 1 v o k 5 Ó w iest w A m e r y c e 
na obywateli, że żaden z nich ule chce narazić bardzo wiele. Reklamo va '.eletryswka Na pierwszej stronie piękny rysunek, 
ale na niechybny stryczek. | przynosi bowiem daleko więcej aniżeli przedstawiający gorzko płaczącą ele-

.Jcśll policjanci-otrzyuirją rewolwery, wte- wolna. arty:i'.yczna twórczość. Pokusa (?ancką. młodą kobietę ^ U dołu podpis: 
dy I rabusie zaopalrzą sle w broń, my zaś wo-;jest lak wielka, że nawet sławni, utaleu „Eleonora w roznaczy" Â  tekst noweli 

iwani eletryści decydują się -rz'imo wyjaśnia czemu Eleonora jest w tozpa-
wać podobne posady. I praca ich opła :a czy. 

icrcauiii" — ośuładczyj bez ośrodek minister.'się tak dalece, że mogliby im pozazdroś Ma silną migrenę, spleen, jest pełna. 
tcić wybitni europejscy pisarze, iapatji — i w"e może j^ojechać na bal doi 

limy mleć do czynienia ze zwykłymi rabusiami, 
jak dotychczas aniżeli ze zbrodniarzami, tnor-

Eleonorę wie!e kosztuje woda. gdzie 
można ją dostać i jak należy . ją spoży­
wać. 

Eleonora podnosi słuchawkę telefo­
nu, mówi odpowiedni numer i każe przy 
nieść sobie szybko wodę N Od dziś nie 
będzie ona już siedziała co znaczy 
spleen, migrena i apatja 

„Magazyny" te> rozchodzą się w Ame 
ryce w niewiarogodnych wprost Uoś-

do jakioj ściach egzemplarzy. Reklamowe nowe­
le są bowiem tak pięknie pisane, iż czy 
ta się je zupełnie tak oamo, jakgdyoy 
nie zawierały reklamy 

Treść ciekawa, zajmująca, niekiedy 
bardziej frapująca aniżed w innych nie-
reklamowych nowelach 

Pisane są bowiem one przez najwy­
bitniejszych bcl rtrystó\v amerykhńskicb" 
którzy w pogoni za majątkiem — jak 
wszyscy zresztą w Ameryce — nie za­
wahali się wprząc się do tryumfalnej ka­
rety jej Królewskiej Mości Reklamy. 

Tam. w tym najparadokpalnic;s/.yni 
kraju świata, nikt się tego nie wstydzi. 

N. Bar. 

http://niewtajc.ro-
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P r e c z z f a ł s z y w y m w s t y d e 
Jak i kiedy uświadamiać dzieci o życiu seksualnam. 

Lepiej rok z a w c z e ś n i e , n i ż o g o d z i n ę z a p ó ź n o . 
Pewen uczony, sab? i ając głos w 

|K>ruszonej tu materii, dosadnie określił 
swój pogląd w tej sprawie jednem tylko 
zdaniem: „Lepiej rok za wcześnie, niż 
godzinę zapóźno". (Oker Blom). 0 tem 
powiini pamiętać przedewszystkiem ro­
dzice, pedagodzy, wychowańcy i wszy-
aey ci, którym powierzono pieczę i wy­
chowanie młodzieży. 

Niestety, nawet inteligentni rodzice 
I wychowawcy, którzy dobrze o tem wie 
dzą i teoretycznie zgadzają się z tą za­
sadą, nie mogą się zdobyć na odrobinę 
odwagi, aby poruszyć tę palącą kwestję 
śmiało i otwarcie i zapobiec nieobliczal­
nym Wprost skutkom seksualnej ignoran 
cji naszej podrastającej młodzieży. Cze­
muż tak się dzieje? Czemuż rodzice 
przypatrują się z trwogą i bólem swym 
dzieciom, zaglądając w ich podsiniałe 
oczy, a nie zdobędą się na konieczną 
odwagę wczesnego uświadomienia swych 
najdroższych latorośli? • j 

Otóż na przeszkodzie stoi tu potężny 
mur hypokryzji ludzkiej — fałszywy 
wstyd! A jakiż jest tego stanu rzeczy re­
zultat? Nierzadko już pierwszy samo­
dzielny swój krok życiowy stawia mło-1 
dżieniec, po tradycyjnej „bibie" matu­
ralnej, w kierunku jakiejś spelunki; 
gdzie zaraziwszy się chorobą wenerycz­
ną, o której nie miał pojęcia, pokutuje 
nieraz przez całe swe źvcie. Kto więcej 
zawinił w takim wypadku — nieuświa-, 
dorniony młodzieniec, czy też „wstydll-^ 
wi" rodzice, lub wychowawcy — nietrU-' 
dno zgadnąć. 

Zdrowie i życie młodzieży oddane 
fest na los przypadku i zależy jedynie od 
pierwszych mentorów w tym kierunku, 
którym zazwyczaj są t. zw. „doświad­
czeni" koledzy, względnie koleżanki. 

To. co powinni byli uczynić rodzice, 
lub szkoła, zrobili usłużni koledzy, ale 
jakżeż drogo opłaca młodzież tego ro­
dzaju „uświadomienie z boku". 

„Mądry polak po szkodzie" — mówi 
stare przysłowie ale ta szkoda jest zbyt 
kosztowną i tragiczną, aby można było 
czekać, aż młodzieniec zmądrzeje nie­
raz kosztem utraconego bezpowrotnie 
zdrowia. 

Najwyższy czas już skończyć wresz­
cie z tą obłudą, O wszystkiera się mówi 
i pisze, tylko nie „o tera". Uczymy się w 
szkołach średnich zoologjt, botaniki, ba 
nawet anatomji i fizjologji, ale o kwestji 
seksualnej, nie mówią nasi pedagodzy, 
i rodzice ani słowa. Czyż to nie śmiesz­
ne? A jakże, mimo to, tragiczne w 
swych skutkach! Samogwałt, choroby 
weneryczne, neurasienja seksualna, hy-
pochondrja i histeria — oto rezultaty 
tej „strusiej taktyki". 

Każdy ma prawo wiedzieć o sobie 
wszystko; ma prawo wiedzieć co się 
dzie.e w je^o organizmie, zwłaszcza to, 
co się dzieje w skomplikowanym apara­
cie płciowym, a rodzice i pedagodzy ma-

ją obowiązek wyjaśnić tę sprawę swym głupstw „uświadomionych" kolegów, czy, 
dzieciom i wychowankom, zanim nie bę-'teź koleżanek 
dzie „godzinę zapóźno". Tej spóźnionej 
godziny nie odrobi się już ńiczem. 

Na konieczność seksualnego uświa-

Otóż autorka ta radzi rOzoocząć uś­
wiadamianie dziecka od 8 roku żvcia. 
gdy tylko rozpocznie ono naukę przyro-

damiania młodzieży, godzą się iuż dziś dy, nawiązując je do zapłodnienia roślin 
prawie wszyscy higieniści i pedagodzy, j i rozmaitych ryb i ptaków Nawet na py 
a potrzebę rozwiązania tego zagadnie­
nia, odczuwają niemniej silnie i inteli­
gentniejsi rodzice. 

Chodzi tylko o, to jak i kiedy? 
Jedni są za tem, aby rozpocząć uś-

.wiadamianie dziecka, jaknaiwcześniej, 

tanie o pochodzeniu dziecka, należy, 
według niej odpowiedzieć, mniej więcej, 
v/ ten sposób: 

„Dziecko leży w łonie matki; kiedy 
matka odycha. oddycha i ono: kiedy ma 
tka je i piie. dziecko również otrzvmu 

już w pierwszych latach szkolnych, pro- j j e swe pożywienie. Leży ono Sobie tam 
wadząc tę sprawę systematycznie i s to - jw cieple i bezpiecznie. Stopniowo rośnie 
pniowo, aż do dojrzałości płciowej. Zwo-
lennicy tej metody, jak nprzkł. znana 
pedagogiczka — Marja Liszniewska, 

coraz większe, zaczyna się poruszać, 
gdyż iest mu coraz ciaśniej Te ruchy 
dziecka odczuwa Mamusia i wie że ono 

wskanrłą na ogólne znane fakty, że już\żvje Pełna radości, szykuje dla swei 
dzieciny wyprawę i łóżeczko. Wreszcie 
dziecko wyrosło i jest już t^k duże. że 
się zmieścić tam nie może; wówczas ot-

6 — 7 letnie dzieci pytają niekiedy, 
skąd się wzięły, A bajki o bocianach dy­
skredytują tylko nas starszych w ich o-
czach; dzieci tracą zaufanie do swych jwiera się łono matki i d :iecko prżycho-
wychowańców i pytanie to pokryjomu d*i na świat. Z wielką radością bierze 
zadają obcym ludziom, którzy na swójjMatka swą dziecinę w ramiona, przytula 
sposób, często bardzo brutalnie, zaspa 
kajają naturalną ciekawość dziecka. 

Pewne 7-letnie dziecko zapytało swej 
matki: „skąd się biorą dzieci"? — „ku­
puje się je" — odpowiedziała matka. 
„Nie wierzę". — „Dlaczego"? — „Bo 
biedni mają najwięcej dzieci". 

Jest to fakt autentyczny, cytowany 
według Marji Liszniewskiej i świadczący 
o lem, że bajki i okłamywanie prowadzą 
dzieci tylko na manowce. 

Inni znów, jak nprzkł. Forster, każą 
czekać z uświadamianiem dziec: do 12— 

dc piersi i karmi je swym mlekiem. Tak 
s'.mo i ty. Dziecinko J-oga. leżałaś w ło 
nie twej matki. Do niej więc należysz, 
tak jak do żadnego człowieka na świe­
cie. Przeto winnaś zaws :e kochać i sza­
nować swą Mateczkę". 

Tom samem żąd 7a wiedzy* u dziecka 
jzostała -zaspokojona; czuje ono wielką 
ulgę i nie doszukuje się więcej ukrywa­
ne! przed nim prawdy po kątach, nie 
dręczy się już nieznaną tajemnicą, a nad 
źródłem życia widzi iurccle świętości 
i edezuwa przed niem cześć i szacunek. 

•Atmosfera została oczyszczona i duszy 
^[tf^^M^J^^l^M uświadomionego dziecka, żadna bu-się z tą sprawą załatwić do okresu dof- r z a - u ż n i e g r o z , 

rzalości płciowej. Na ewentualne pyta- w „ w a r t y m r o k u szkolnym, należy 
nia bardzo młodych dzieci co dc pocho- d z i c c i o m O 0 dawać dalsze przykłady z 
dzenia człowieka, proponuje Fórstei na- ź y d a f O Ś l 5 n p t a k ó w i j w j e r zą t , a w 5 j 
stępującą formułę; \6-ym, wyjaśnia się akt zaołodnienia a 

„Skąd się dzieci biorą, tego ty teraz B s a k ó w i poród u tychże. Następnym i 
jeszcze nie zrozumiesz. Nawet my doro- ostatnim etapem w wieku 13 — 14 lat. 
śli rozumiemy tylko nie-.naczną część z będzie uświadomienie co do życia płc.o-
tego. Obiecuję ci jednak jak dojdziesz d o ) w e g ó człowieka, a wreszcie i niebezpie-
lal 12-tu, opowiedzieć wszystko, ale tyl 
ko pod tym warunkiem, że nie będziesz 
przysłuchiwał się temu, có mówią o tem 
inne dzieci, którym się zdaje, że już 
wszystko wiedzą itd.". 

Rozmowy w tym rodzaju mogą nara-
zie, zdaniem Forstera, zaspokoić cieka­
wość małych dzieci, a później gdy pod­
rosną, moina je będzie uświadomić na­
prawdę, spełniając dane przyrzeczenie. 

Co się tyczy metodyki seksualnego 
wychowania i uświadomienia, to mamy 
już w tym kierunku kilka wyrobionych 
systemów. 

Zatrzymamy się wszakże nad syste­
mem Liszniewskiej, który, jak się osobi­
ście przekonałem, zaspokaja w zupełno­
ści naturalną ciekawość najmniejszego 
nawet dziecka, nie budząc bynajmniej 
uśpionego instynktu płciowego, oraz za­
bezpiecza przed słuchaniem rozmaitych 

czerstwa tegoż, to jest o chorobach we­
nerycznych. 

Najleoiej będzie dla dzieci i rodzi­
ców, jeśli ten ostatni etap uświadamia­
nia córka przejdzie z matką, a svn z oj­
cem. Należy tylko przystąpić do tego 
bez obaw, szczerze i możliwie objektyw 
nie, bzz żadnego Indywidualnego zabar 
wienia, ot tak poprostu, jak się wykłada 
jakiś przedmiot naukowy, tym samym 
tonem, jakim się mówi o roślinach, bez 
żadnych specjalnych, tajemniczych into­
nacji i modulacji głosu, jako część wie­
dzy lekarskie], o której każdy człowiek 
wiedzieć powinien, 

Tylko wtedy zdołamy uniknąć niepo 
żądanych skutków tego rodzaju uświa­
domienia, czelo najwięcej właśnie oba­
wiają się zwolennicy ignorancji seksual­
nej. 

Fałszywy wstyd i co za tem idzie — 

systematyczne przemilceanie 4ych Tj»aż< 
nych spraw życiowych, jest, jak to życie 
wykazało, tysiąckrotnie więcej niebez­
pieczne, niż rzetelne uświadamianie. 

Ta, swego rodzaju seksualna pedago­
gika, powinna być wprowadzona jako 
przedmiot obowiązkowy w starszych kia 
sach szkół powszechnych i średnich, 
gdyż brak wiadomości co do jakiegoś 
tam „Pluscjuamperfeclum", czy „Oratio 
óbliqua", lub co do Fryderyka Bąrbaros 
sy, nie może i nie powinien zaważyć n* 
szali życiowej człowieka. 

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa z wychowaniem seksualnem. Ig­
norancja w tym kierunku, mści się przet 
całe niemal życie i pochłania tysia.ee 
ofiar, a iluż cichych tragedji rodzinnych 
stała się przyczyną? Któż to obliczy? 

Musimy wszak otwarcie sobie powie 
dzieć, że szkoły nasze wypuszczają w 
świat kompletnych ignorantów pod tym 
względem i jakby naigrywając się z nich. 
opatrują młodzież w matury, to — jest 
w świadectwa „dojrzałości". Co z« ok­
ropna ironjal 

Oprócz seksualnego uświadamiania, 
należałoby zająć się jeszcze kształce­
niem charakteru i woli, zamiast nabijać 
biedne łepetyny niepotrzebnym bala­
stem klasyczno - historycznym, który na 
szczęście zaraz po maturze ulatnia się 
bezpowrotnie z głowy. 

Bez kształcenia charakteru i woli, 
cała ta praca uświadamiająca na nic się 
nie zda. 

Nie dość jest dzieciom kazać się 
„wkuwać" bez końca; nie dość jest 
dbać o ich odżywianie 1 zdrowie; trzeba 
pomyśleć i o indywidualności dziecka t 
coś dla niej też zrobić. 

Trzeba rozbudzić energję, drzemiącą 
w młodzieży; należy mózgi rozjaśniać, a 
nie fabrykować patentowane „zakute 
łby", zasilające bezustannie kadry roz­
bitków życiowych. 

Uczymy się w gimnazjach, gwoli tra­
dycji filologicznej tej nazwy, gimnastyki 
ciała, a gdzież jest gimnastyka ducha? 
Czyżby w obkuwauiu się na pamięć 
wszystkich perypetji Wojen krzyżo­
wych? Stąd to pochodzi ów rozdżwięk i 
brak harmonji między duszą i ciałem, 
tak charakterystyczny dli wychowan­
ków szkół naszych. 

Głownem zadaniem, oprócz oficjal­
nego programu w naszych szkołach, w :n 
no być hartowanie charakteru i woli, wy 
robienie panowania nad sobą i pó-.zucia 
wstrzemięźliwości, wynikające] z praw­
dziwego i głębokiego zrozumienia 
sualhego problemu. 

Tylko w tym duchu wycnowana mło­
dzież, będzie naprawdę dojrzałą, . a me 
tylko na papierze 5 potrafi przedstawić 
się wszelkim pokusom, nie ulegając' pod* 
j szeptom rozbudzonych zmysłów i pła­
cąc nieobliczalny wprost haracz Bacchu 
sowi i Weberze. 

Dr. P. KLINGER, 

Bicze z masku. 

Karnawał w stolicy., 
Warszawa, w styczniu. 

Na Sylwestra Warszawa przepiła 6 
mlljonów złotych. 

NASZE KAWALERSKIE! 
Nie można się pocieszać, że jak na 

milionowe miasto jest to względnie nie­
wiele, bo wypada po 6 złotych na gło­
wę. Tych głów, z których kurzyło się 
w noc sylwestrową, nie naliczy się wię­
cej, jak 50.000. Więcej nie pomieści się 
w publicznych lokalach stolicy. Wy­
padałoby więc po 120 zł. na głowę. 0 -
statecznie nikomu nic do tego. że Syre­
na od.czasu do czasu przepłócze sobie 
gardło szampan-m. Choć moich 120 zł. 
w tej sumie nie było. nie myślę udawać 
Katona. Dobra to rzecz szampan I dow­
cip po nim znacznie lżejszy i picnistszy, 
nłż pó rodzimej siwusze nadwiślańskiej. 
Czytelnik odrazu spostrzeże,, że tego 
felietonu nie piszę po szampanie... 

Niemal jednocześnie jednak ogłoszo­
ny został bilans księgarstwa warszaw­
skiego za r. I°27, z którego wynika, że 
w tym roku zamknięto w Warszawie 7 

księgarń. Lokale po nich zajęły, jak do­
nosi .Przegląd Księgarski", perfumer-

ja, magazyny sportowe i kawiarnie. W 
Bibliotece Polskiej na Nowym Świecie 
rozsiadła się wspaniała kawiarnia „Ital­
ia". Zamiast Wilde'a —• daią whisky, 
zamiast „Hymnów" Kasprowicza — 
przcpalankę Kasprowicza. Nie wiedząc 
0 tych plajtach idę dalej, do księgarni 
Perżyńskiego. żądam „Irydjona". a dają 
mi .Balladynę", najnowszy środek na 
pocenie nóg, bo od kilku miesięcy ot-

1 warto tu skład apteczny. W b. księgar-
I ni Ostaszewskiego zamiast „Rękawicz-
i ki" Schillera częstują boksowemi ręka­
wiczkami Dempseya. To samo z księ­
garnią Wendego. Paszkowskiego, Filo­
zoficzną i Składnicą Pomocy Szkolnych. 
Tani do licha! Tylko patrzeć, jak Ge­
bethner i Wolff spławi książeczki i otwo­
rzy w centrali kino. a w filji dancing. 

Tego Warszawie nigdy za wiele, 
świeżo otwarto w Alenach Jerozolim­
skich nocną restauracją „Charidge", w 

\ której tańczy się w przyćmionej sali na 
szklanej posad/.ce, oświetlonej od spo-

I du.' 'Zdrowa • myśl obywatelska prze­
świecania od dołu powiewnych strojów 
danserek znalazła w stolicy należyte 
zrozumienie i poparcje. 

.» Kraża nogłoski. te w winiarni Fakle-

ra na Starem Mieście, w pięknym, sty 
lowym lokalu, ma'ącym świetne trądy 
cje'—- ma powstać kabaret. 

Tak hic można, proszę Warszawy. 
1 ja kiedyś byłem Farysem. wszyst 

ko po ojcowsku wyrozumiem, do tego 
prześwietlani włącznie, ale we wszy-
stklcm musi być miara. Rozrost lokali 
rozrywkowych musi być równomierny 
do wzrostu potrzeb kulturalnych, a z 
chwilą, gdy się to dueje ieh kosztem, 
gdy zanikają księgarnie, biblioteki, mu­
zea, a powstają na ich miejsce dancingi 
i kabarety, przerost ten staje się zjawi­
skiem społecnle ujemnem i świadczy o 
pustce umysłowej i duchowej, zatacza­
jącej coraz szersze kręgi. 

W ciągu jednej tylko nocy i tylko w 
lokalach publicznych Warszawa przepi­
ła 6 miljonów. Zapewne, noc to wyjąt­
kowa, ale liczyć można, że w ciągu ca­
łego roku przepija sto kilkadziesiąt mil­
jonów. Statystyka milczy ile w ciągu 
t.goż roku Warszawa wydała na książ­
ki, "a le likwidacja księ<rarn. jednej po 
drugiej, słaba wegetacja pozostałych 
przy życiu, niemożność utrzymania się 
Bib'jbtcki Publicznej — to fakty o groź­
nej wymowie. Dancing i kabaret zwy­
cięż o wypiorą książkę, odczyt, teatr. 

Na odczyty chodzi sie tylko wtedy. 

gdy efektowny afisz, obiecuje sensację 
z dziedziny okultyzmu lub spirytyzmu. 
Publiczność z zapartym tchem wysłu­
chuje sprawozdań z seansów ze znako-
mitemi medjami Pierożkiem Pętelką 1 
innymi. Wyniki seansów, poparte są 
świadectwami najpoważniejszych osób 
ze świata naukowego 1 lekarskiego-
Świat naukowy reprezentuje nauczyciel 
gimnastyki szwedzkiej w szkole tram­
wajarzy, a świat lekarski akuszerka z 
ul. Smoczej, która „przyjmuje panie oa 
słabość z zapewniona dyskrecją". 

Teatr także ulega kabaretyzowaniu. 
Najjaskrawszym tego przejawem była 
„Wojna Wojnie" Nowaczyńskiego. Gdy­
bym to ja prowadził śledztwo w spra­
wie późniejszego napadu na autora, szu­
kałbym sprawców wśród tych, którzy 
byli na jego sztuce. Napad był wstręt­
ny — ale zemsta jest rozkoszą bogów! 

Do teatru warto chodzić na repertu­
ar klasyczny. I to nie zawsze. T o też, 
gdy niedawno zaproponowano mi pój­
ście do teatru, podziękowałem. Wolę 
pójść do dentysty. Po co mam się mę­
czyć aż trzy godziny? 

| Syrena jest płocha, bardzo płocha, 
i Zasługuje na to. aby jej dać w skórę. 
I Ale w co clę bić. o, Srebrnołuska? 

Padalec 
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T a k a f 0 3 I R o s . — 
Utalentowana, dzika, nieobliczalna, pijana i marzycielska, jak jej poela - Jesienin. 

Wielki artysta o genjalnym poecie. 
Znakomity artysta teatru Stanisław 

skiego, Kaczałow, opisał na łamach je­
dnego z tygodników moskiewskich 
sw.^je pierwsze spotkanie z na-wybit-
nlejszym przedstawicielem młodej poe­
zji rosyjskiej przedwcześnie zmarłym 
Jesieninem. Red. 

Do roku 1925 nigdy nie spotykałem 
się z Jesieninem, nie wiedziałem jak on 
wygląda, nie widziałem nawet jego por 
*retów. Nie mogłem sobie tedy wyo­
brazić jak on wygląda. Ale wiersze je­
go polubiłem już dawno. Odrazu je po­
kochałem, gdy pierwszy raz, przypad­
kowo, przeczytałem je w roku 1925 w 
jakimś tygodniku. I dlatego przez cały 
czas mych wędrówek po Europie 1 Ame 
ryce, wszędzie wiozłem ze sobą tomik 
jego wierszy. 

Miałem takie uczucie, Jakgdybym w 
amerykańskiej walizce wiózt garść ro­
syjskie] ziemi. Bo Jesienin — to Rosła. 

To było w marcu 1925 roku, gdy 
przyjaciele oznajmili ml, że przyprowa­
dzą do mnie Jesienina. Chciał on mnie 
poznać. Opowiadali, że od tygodnia pił 
on bardzo wiele," upijał się do nieprzy­
tomności, dziś jednak od samego rana 
pije tylko mleko. Chce koniecznie 
przyjść trzeźwy. 

O 12-ej w nocy wracałem z teatru 
do domu. Na schodach już usłyszałem 
radosne szczekanio Jima, mego psa, 
tego samego, któremu Jesienin w przy 
szłości poświęcił tom swych poezji. 

Wszedłem i ujrzałem Jesienina I Ji­
ma — zdążyli oni się już zaprzyjaźnić I 
teraz siedzieli na kanapie przytuleni do 
siebie. 

Jesienin Jedną ręką obejmował psa 
za szyję, a w drugiej trzymał jego łapę 
powtarzając jakby do siebie „Co za ba­
jeczna łapa, nie widziałem jeszcze ta­
kiej". 

Przytaczam to umyślnie, gdyi Jim 
odegrał później w życiu Jesienina nie­
zwykłą wprost role. 

Zdziwiła mnie jego młodość. Kiedy 
on milcząc i jakby wstydząc się czegoś 
podał mi rękę, wydawał mi się prawie 
chłopczykiem, no najwyżej 20-lctnim 
młodzieńcem. Typowa twarz chłopa. 
Zdrowa, czerwona, okolona falą buj­
nych włosów. 

Rozmawialiśmy bardzo długo. Jesie 
nin pił bardzo mało. Mówił o swych 
pierwszych krokach poety, o znajomo­
ści z Blokiem, o swych podróżach do 
Teheranu. Czytał wiersze — I jak czy­
tał! Słyszałem wielu poetów, wielu 
deklamatorów — nikt jednak nie umiał 
tak, jak Jesienin, z takim niekłamanym 
uczuciem, jakby wprost z pod serca idą 
cym, czytać wierszy. 

Jego twarz zupełnie się zmieniła pod 
czas deklamowania. Stawała się piękna, 
natchnioną spokojt ą, bez min, bez afek 
tacji aktorskiej, ale równocześnie żywą, 

oddającą wszystkie uczucia, które wy­
rażał. Odnosiło się wrażenie, że gdy­
by nawet nie mówił na głos, gdyby tyl 
ko oczyma czytał cokolwiek, z twa­
rzy jego .poznałoby się, co właściwie 
on czyta. 

Późno wyszli ode mnie. Na pożeg­
nanie Jesienin długo ściskał łapę Jima: 
„Do djabła, jak trudno ml rozstać się z 
tobą. Dziś jeszcze napiszę o tobie 
wiersz. Jak tylko przyjdę do domu". 

Długo jeszcze siedziałem, myśląc o 
tem spotkaniu. Jesienin ubrany był bar 
dzo elegancko. A jednak robił wraże­
nie takiego prostego, takiego nieskom­
plikowanego człowieka. Chłop. Pija­
czyna. Bo Jesienin — to Rosja. 

Latem tegoż roku teatr nasz przy­
jechał do Baku. Następnego dnia, gdy 
siedziałem na tarasie restauracji doszła 
do mnie młoda dziewuszka. 

— Pan Kaczałow? 
— Tak. 
— Pan sam przyjechał? 
— Nie, wraz z teatrem. 
— I nikogo więcej pan nie przy­

wiózł? Jima pan nie przywiózł? 
— Nie, Jim został w Moskwie. 
Dziewuszka się rozpłakała. — A cóż 

ja powiem Jesieninowi? Dwa tygo­
dnie już leży tu w szpitalu. Ciężko cho 
ry. Cały Czas mówi o Jimie i opowiada 
lekarzom: „Wy nie wiecie co to za pies. 
Gdy Kaczałow przvwlezle Jima, na­
tychmiast wyzdrowieję. Tylko ten pies 
mnie uzdrowi. Uścisnę mu łapę 1 już 
będę zdrów.... 

Sprowadziłem Jima 1 po twodniu Je 
sienin był doprawdy już zdrów. Baku 

zwarjowało na punkcie Jesienina. Opo­
wiadano o nim legendy, noszono go na 
rękach. Tu było mu „wszystko wolno*. 
Wszystko mu wybaczono. Cała redak­
cja „Bakińsklego robotnika", robotni­
cy, milicja — wszyscy uważają za swój 
obowiązek opiekować się Jesieninem. 

Po przedstawieniu wchodzi do mnie 
stróż. Podaje rni kartkę. Coś namazane 
coś, czego nie można przeczytać. Pod­
pis „Jesienin". Pytam, gdzie jest ten, 
który napisał kartkę. 

— Na ulicy — odpowiada ponuro 
stróż. — Ja go tu nie wpuszczę. Obraził 
mnie. Nazwał takim synem. Jemu 
wszystko wolno. On was tu wszyst­
kich tak nazywać będzie. 

Pośpieszyłem na ulicę. Jesienin sie­
dział na ziemi, w ciemnej „rubaszce", 
w dużej kaukaskiej papasze na głowie. 
Trochę nietrzeźwy. Zaprosiłem go do 
siebie, poznałem ze Stanisławskim. 

Jesienin trzymał w ręku kilka pięk­
nych herbacianych róż. Palce miał o-
krwawione. Z uśmiechem tłumaczył, 
że zrywał dla nas róże i pokłuł sobie 
ręce o kolce. Przyszedł się pożegnać. 
Wyjeżdża do Teheranu. 

Koniec grudnia w Moskwie. Jesie­
nin był wówczas w Leningradzie. Sie­
dzieliśmy w knajpie. Było to dokładnie 
w nocy z 27 na 28 grudnia. Nie wiem 
dlaczego, ale o 2.30 przypomniałem so­
bie nagle Jesienina. Zaproponowałem 
toast na jego cześć. Wszyscy podnie­
śli w górę kielichy. A w tej samej 
chwili, jak się dowiedzlaliśmy późnie], 
w sanatorjum konał Jesienin. 

W. Kaczałow. 

Nie chcemy patrzeć na nasze życie. 
Jest ono brzydkie i bardzo smutne. 

„Prawda" ogłasza wynilki ankiety 
sporządzonej w moskiewskich szkołach 
powszechnych śród uczniów i uczenie 
pierwszych klas początkowych na temat 
kina, filmów i upodobań dziatwy sowie­
ckiej. 

Odpowiedzi są bardzo ciekawe i do­
skonale charakteryzują stosunek „mło­
dego posiewu" do raju sowieckiego. 

—„Bez kina nie mogę jirzezyć jed­
nego dnia, oświadcza pewien 12-lctJii 
sowiecki kinoman—chodzę dlatego, że 
nasze życie jest brudne 1 smutne!," 

ZaleJwie 15 proc. dzieci dostaje pie­
niądze na kino od rodziców, irmi albo 
..pożyczają", albo żebrzą na u! cy tak 
dilugo, aż uzbierają potrzebne na bilet 
pieniądze, inni—poprostu kradią prze­
ważnie w poczekalniach kinematogra­
fów, nieliczni są cl, którzy chwalą s ę z 
bezpłatnego uczęszczania do kin. 

Niemal wszystkie odpowiedzi zdecy­
dowanie potępiają sowieckie filmy, 
chwaląc ogromnie obce filmy. 

Na zagranicznych filmach pokazują 
nam iraie życie—„czyste, ładne boga­
te". „Tam ludzie są weseli i szcześliw 
„W naszych filmach jest tylko smutek 
i bieda, jest jeszcze i rewolucja—ale my 
tego nie chcemy, bo nasze codzienne ży­
cie jest zanadto smutne!". 

Oto pełne treści odpowiedzi małych 
cływateli sowleckiclt-

Największem powodzeniem cieszy 
się u małych kinomanów sowieckich... 
Douglas Fairbanks. 

„On taki odważny, nikogo się me 
boi—chciałbym być jak on!..." 

Biedne, zalęknione dzieci sowieckie 
czyżby miały one wyrosnąć na bojaźli-
wych, drżących przed „władzą" obywa­
tel:?... 

Troszkę humoru. 
Honoriusz de Balzac, który nigdy nie posła, 

dal zbyt wiele pieniędzy, pewnej uocy obudzo­
ny został szmerem, lak] donosił sle z lego ga­
binetu. 

Cicho wstał I podszedł do drzwi. Przy śwla 
tle księżyca dojrzał jakiegoś człowieka, który 
usiłował otworzyć Jego biurko. 

Był to krytyczny moment, Balzac Jednak ro­
ześmiał sle głośno. Złodziej oszołomiony stal 
przy biurku I spoglądał na wielkiego pisarza. 
Balzac śmiał sle coraz głośniej. 

— Czego sie pan śmieje? — wykrzyknął zde 
nerwowany złodziej. 

— To bardzo proste — odparł, śmiejąc sle, 
Balzac. — Musze sic śmiać, gdy widzę, jak pan, 
narażając sie na wlezienie, szuka w nocy I przy 
pomocy ialszywego klucza pieniędzy w biurku, 
w którera ja w dzień I z prawdziwym kluczem 
w reku nic nic mogę znaleźć. 

** 
* 

Pewien młodzieniec, który zamierzał zostań 
autorem dramatycznym, przysłał pewnego dnia 
rękopis swej sztuki do Saszy Gultry z prośbą o 
wydanie oplnji. 

Obawiając sie, Iż Gultry nie zechce nawet 
przeczytać sztuki, a chcąc go do tego nakłonić, 
napisał następujący dowcipny liścik, który żalą. 
czyi do rękopisu. 

„Jestem pesymistą. Obawiam sle. że pan nie 
będzie chciał przeczytać mego utworu. Jestem 
nawet pewien tego. Tak dalece pewien, źc za* 
łożyłbym sie o Jednego luldora, że pan go nl» 
przeczyta". 

Kilka dni później, nadawca otrzyma! swó] rt> 
kopls z powrotem. A równocześnie z tym prze 
kaz na 20 franków z następującym dopiskiem.* 
„Pan wygrał zakład. Gultry". 

»* * 
Tristan Bernard zaproszony był ostatnio dn 

pewuego towarzystwa. Rozmawiano o różnych 
sprawach, miedzy inncml o możliwości wybucha 
nowe] wojny. Gdy zapytano go, co o tem sądzi, 
Tristan Bernard odparł: 

— Doświadczenia ostatnich lat wykazały, że 
wojna Jest tak bardzo poważną sprawą, że ille 
należy powierzać prowadzenie Jej wojsku. Po­
zostawmy to lepiej dyplomatom. 

(Zebrał K.) 

Kapitalny p o m y s ł 
te le fonis tk i . 

Telefonistka w angielskiero mieści* 
Hull wpadła na oryginalny po.nysł. Za* 
proponowała koleżankom w centrali te* 
lefonicznej urządzenia zabawy tanecz­
nej ila ,źle połączonych". 

Myśl ta podobała się pinnom, więc 
zabr-ly : ię do przygotowań 

Wedle księgi teleioniczn J rozpisano 
zaprcr?cnia do wszystkich uskarżają* 
rych się, wymyślających i niecierpli­
wych abonentów. 

Na /^proszeniach wyti**no jako 
motto. 

— Prorimy zatańczyć z nami, alhb-
wiem pragniemy odwdzięczyć się za 
wszystkie przykrości spowodowane 

„przerywaniem rozmów" i „ziemi połąw 
czeniarai". 

Zabawa udała się świetnie, tańczona! 
do białego rana, a tego wieczora skleci* 
ło się kilkanaście szczęśliwych narze* 
czeństw. 

JO ROESSLER. 

Zemsta. 
Hedda Demuth, biuralistka firmy 

Richter et Co. umiała żyć w zgodzie ze 
wszystkimi, z wyjątkiem prokurenta 
Klemensa. 

Klemens był dziwnym człowiekiem. 
Niczem nigdy nie można było mu dogo­
dzić, aczkolwiek Hedda była najdziel­
niejszą i najlepszą z pracownic. Najdrob 
niejsza pomyłka i jej strony dostarcza­
ła prokurentowi tematu do gderania i 
szykanowania jej przez cały tydzień. 

Proszę nie myśleć, że Hedda była 
nieśmiałą dziewuszką, której możnaby 
dokuczyć nie obawiając się reakcji z jej 
strony. Jej usteczka pracowały jak żad­
ne, umiała się odciąć i zapędzić w „kozi 
róg" każdego, kto okazałby dla niej 
zbyt, mało szacunku. Ale prokurent... o, 
z tym należało się liczyć. Wszak mógł 
on wydalić pracownicę, kiedy tylko za­
pragnął. 

Heddzie nie pozostawało więc nic in 
nego, jak w duchu życzyć Klemensowi, 
by porwał go djabel i w dodatku jaknaj-
rychlej. Mimo to czekała tylko okazji, 
by móc wypłatać złośliwego figla swe­
mu „wrogowi". 

Rozległ się dzwonek. J o Klemens 

przywoływał do siebie Heddę. Gdy we­
szła do jego gabinetu, telefonował właś­
nie. Kiwnął jej ręką, by mu nie przeszka 
dzała. 

— Oczywiście, łaskawa pani — mó­
wił do kogoś — będę tam z całą pewnoś 
cią... tak, tak, dziś wieczór na reducie... 
spotkamy się w foyer, na lewo, koło 
drzwi... jak?... w sukni ze złotej lamy... 
dobrze, dobrze, poznam panią... punktu 
alnie o 10-ej... całuję rączki, do widze­
nia I 

Hedda nerwowo zaciskała ręce. Ach 
co za okazja. No, teraz zemści się na 
nim, zemści okrutnie, za te wszystkie 
poniżenia. Po odebraniu zleceń, wyszła 
z gabinetu. 

Było to w sobotę. Zajęcia w biurze 
kończyły się o 1 po poł. Hedda udała się 
natychmiast do swej kuzynki Oli. Wie­
działa, że Ola ma przepiękną suknię ze 
złotej lamy. Były jednakowego wzrostu. 
Czy pożyczy jej suknię na ten wieczór? 

Wszystko poszło dobrze. Punktual­
nie o godzinie 10-ej wieczorem Hedda 
zjawiła się na reducie. Maseczkę włoży­
ła już w taksówce. Szybko przecisnęła 
się przez rozbawiony tłum i znalazła się 
w foyer. 

Oto Klemens. Mile zdziwiony i ura­
dowany punktualnością swej damy, po­
czął prawić jej słodkie dusery, które 

Hedda z satysfakcją przyjmowała. To 
był jej rewanż, za tyle ostrych i obraźli-
wych słów, które usłyszała od niego 
w biurze. Tańczyli razem. Klemens był 
doskonałym tancerzem. Hedda również 
tańczyła świetnie. 

0 12-ej począł prosić swą partnerkę, 
by zdjęła maseczkę. Był nią zachwyco­
ny, patrzył na nią rozkochanym wzro­
kiem. Pili wiele szampana i nastrój sta­
wał się coraz weselszy. 

Hedda czuła, jak złość jej gdzieś zni­
ka. Czuła, że nie będzie mogła doprowa 
dzić swej zemsty do końca. Klemens był 
tak miły, tak serdeczny. Chciała w pew­
nej chwili zerwać maskę z twarzy i wi­
dokiem jego głupiej miny nasycić swą 
zemstę. Czuła, że nie będzie mogła tego 
zrobić. Podobał jej się tak bardzo. 

1 nie wiadomo, czy był to przypadek, 
czy też Klemens umyślnie to zrobił, dość 
że gdy siedzieli w oddzielnym gabinecie 
maseczka nagle spadła. Prokurent poz­
nał Heddę Demuth, swą biuralistkę. 

Hedda nie wiedziała, co począć. Kil­
ka chwil siedziała milcząc. I nagle po­
częła mówić. Opowiedziała wszystko, 
wszystko. Jak gniewało ją jego brutalne 
zachowanie się wobec niej. Jak umyśli­
ła zemstę. Jak skorzystała z podsłucha­
nej rozmowy telefonicznej. 

Klemens wpatrywał się w jej śliczną 

twarzyczkę, zarumienioną ze wzruszę* 
nia. Umilkła, oczekując, iż prokurent w 
tej chwili wstanie i wyjdzie z gabinetu. 
A jutro— wymówienie. Było jej juł 
wszystko jedno. Nie lękała się w tef 
chwili. AJe tak żal, tak bardzo żal jej by 
ło straconej zabawy. Klemens był tak 
miły, nie znała go jeszcze z tej strony. ] 
właśnie teraz, gdy wybaczyła mu jui 
wszystko, gdy go polubiła, teraz rozwia­
ło się wszystko. 

Nagłe Klemens parsknął śmiechem. 
Nie zwracając uwagi na zdziwienie HecV 
dy śmiał się jak szalony. 

—Droga Heddo — rzekł — jak my 
się świetnie rozumiemy. Nie omyliłem 
się. Rozmowa telefoniczna przecież by* 
ła właśnie dla pani. Przecież prowadzi* 
łem ją z panią. Nie byłem z tukiem po­
łączony... 

— Jakto... a skąd pan wiedział o sw 
kni ze złotej lamy? Skąd.. 

— Przed kilku dniami opowiadała p» 
ni o tem w biurze. Byłem przekonana 
że sobie ją pani zrobiła— 

Hedda nie zdradziła się nigdy, tt rat 
knia była własnością swej kuzynki. A 
gdy w miesiąc potem, po ślubie, zdjęli 
identyczną w sypialni Klemensa, ni* by 
ło juz nigdy więcej o tem mowy. j 

(Tłum, ILJV i 
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D L A C 2 E O O 
t y l k o r>oI«kt« ra<l}o*łu«hawkl 

O D P O W I E D Ź 
4mi* porównania c*wta*ct lyefc lekkie* * p t s y U i 

trtfąilarwa »rw«l»ei etucbawek i t<jn*mi 
Naflrodjoti* do<oo<i oiudaJami U wystawach 

«d)t>wycŁ w Krakowi* I Potnaniu. 
— Do nabycia waiędzie — 

t^OTR. Biuro Sprzed.: Warszawa 
pi Dąbrowskiego 2, tełef, 123 99 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
9.00 — 7 !.:•!sinisja nabożeństwa i katedry iw . 

Piotr* I Pawia w Katowicach. 12.00 - Sygnał 
cz«.su, hejnał i wieży mariackiej w Krakowie, 
komunikat lotnicze • meteorologiczny. 12.10 — 
Koncert s Filhurn>onJl warszawskiej, organizo­
wany przez wyda oświaty 1 kultury magistratu 
m. st. Warszawy, wespół z dyrekcjo, koncertów 
symfonicznych. 15.00—15.15 — Komunikat me­
teorologiczny. Nadprogram. 15.15 — Recital 
fortepianowy Carlo Żecchi (transmisja z Filhar­
monii). 17.20—11.40 - Rozmaitości. 17.40— 
18.55 - Przei-wa. 18.55—19.10 — PAT. 19.10— 
19.35 — Transmisja z Poznania. Odczyt. 20.00 
—20.25 — Odczyt p. t Życie obyczajowe 1 to­
warzyskie w Księstwie Warszawskieuj (dział: 
.Historja Polski") odczyt lll-ci — wygłosi prol. 
ienusz Iwaszkiewicz 2030 — Koncert wieczór 
ty Wykonawcy; Orkiestra P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozlmlńsklcgo, Irena Zapolska (śpiew) 
prol. Ludwik Ursteln (akomp.). 22.20—22.30 — 
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nadpro­
gram. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki tane­
cznej . 23.30—23.45 — Komunikaty PAT-*, 
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Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R t O N - E C H O 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH, 
LangeruWg lala ::.s.h os. 

11.00—11.15 — Kwadrans o Uoethem. 12.05 
•--13.00 — (Dortmund). Recytacje utworów He­
bla. Clnudlusza 1 Altenberga. 13.ito-H.30 — 
(Kolonja) Koncert. 14.30—14.50 - Radjołltera-
tura. 14.50—15.10 — Dortmund). Szachy. 15.15 
—16.00 — (Kolonja). Recytacje. Ostatnie Usty 
i chwile wielkich ludzi. 16.00—16.30 — Sonaty 
fortepianowe Beethovena. 16J0—18 00 — Kon­
cert popołudniowy. 18.00—18.30 - (Dusseldorf) 
Podrói do Japonjl. 18-35--19.00 — Odczyt • o-
»erze. 19.40—20.05 — Lekcja tańca. 20 05 — 
Wiadomości sportowe. 20.15 - Wieczór Wag-
łcra. Do 24.00 — Muzyka Umęcza*. 

Wlwicó lala S17J as. 
10.30 — Recital organowy 11.00 — Wiedeń­

ska orkiestra symfoniczna. 16.00 — Koncert po­
południowy. 17.45 — Z cyklu odczytów podróż­
niczych. 18.30 — Transmisja z opery państwo­
wej. wLobeugrUT — opera w 3-ch aktach Wa­
gnera. 

Prasa tal a 384.4 m. 
855 — Transmisja t Brna 10.00 — Odesys. 

11.00 — Poranek muzyczny 12.00 — Orkiestra 
wojskowa. 15.00 - Splew. 
18.00 — Audycja niemiecka 
20.00 — Wieczór popularny 
22.00 — Transmisja z Brna. 

16 JO — Orkiestr*. 
19.15 — Orkiestra. 
21.00 — Komedja. 

Muzyka popularna. 

„ R A D I O - O M " 
Cegielniana 42 

poleca odbiorniki 
oraz wszelki aprzet r*dj wy 

Grand - Kino, 

4 gwiazdy ekranu 
w podwójnym programie. 

Jeszcze chyba w żadnym i )Ui łódz­
kich nie panował nigdy ta l serdeczny 
nastroi jak rut wczorajszej niezwykłej 
premierze w „Grand-Kinie". Złożyły się 
na to dwie rzeczy, znakomity dramat.ży 
c owy p. n. „Kiedy kobieta kocha"... z 
Estellą Taylor ł Ricardo Cortezem w ro­
lach głównych i doskonała komedia p. 
n. „Awanturnica mimowołi*' z przccuOiui 
Bebe Daniels w roli tytułowej. Oba filmy' 
stoją na wysokości zadania. Sa mlcn „• 
nuią—trzymają wdza w c ia łem na­
pięciu. Całość umiejętnie wyreżysero­
waną 1 ślicznie cieniowaną ogłada sje i 
duiem zaciekawieruem. Oba Hmy ce­
chuje duży rozmach, wpływający na 
szytotó rozwój wypadków Ujłlastycznic-
nej akcji. Qra arty»trVv.—wsoaniaia. Bez 
wątpienia, "»becny program IVtT»patyczr 
nego . .Grand-^a" u t r z y j sic pntw 
(fruższy czas na ekranie. Muzyka—u. 
dobra, 

ii i S\ł\ 
W fotelu i za kuksami. 

/ITUKA" 

•Jubileusz Gongu". 

WIELKA REWJA MASKARADOWA. 

Jak było do przewidzenia, o maskaradzie na 
rzecz lcasy Inwaildów-strażaków łódzkiej straży 
ognlow:j ochotniczej, mówi dziś cala Lódź. Dzi­
wić sle. temu Jednakże nie należy, zważywszy 
bowiem ograna sympatie, jaką społeczeństwo 
łódzkie otacza swoja straż ogniową oraz te nie­
spodzianki, jakie komitet na dzień ten przygoto­
wał, zrozumiała stale sic cheć społeczeństwa po­
parcia Instytucji. 

Niezależnie od wspomnianych dekoracji za­
mieniających sale Filharmonii na „Rynek Kra­
kowski" prowadzone są prace nad urządzeniem 
świetlnej podłogi na wzór Florldy paryskiej. 

Przygotowano szereg cennych nagród za naj-
plckniclsze kostjumy. Orkiestry przygrywać 
bedą naprzemian bez przerwy. Wreszcie utrzy­
mując tradycje zabawy ustalono I w roku bie­
żącym niskie ceny na zakąski I napoje. 

Rewia w 12 obrazach. 
Z okazji swego dziesiątego programu 

„Gong" urządził coś w rodzaju jubileu­
szu. Jubileusz jest najodpowiedniejszą 
okazją do zrobiennla bilansu. Dla „Gon­
gu" Jest on nader korzystny. Ceszył sie 
naogół powodzeniem i miał życzliwe po­
parcie prasy. 

Ale bilans ten Jest ujemny, jeśli cho­
dzi o profity, jakie z tego teatrzyku mia­
ła publiczność łódzka. Wzarnian za sym­
patię i poparcie—,Gong" odipłacaił się 
Łodzi najczarniejszą niewdzięcznością 
Miast być przybytkiem wesrtłei. ale ar­
tystycznej Muzy, stał się świątynią me-
larrchoffl satyry i pogrzebowej groteski; 
nrast dać parodję osób popularnych 
lecz znakomitych, pokazał nam niezdar­
ne karykatury młokosów „sławnych*1 

na dwttćh bJJardacłi 'trzech dancingach 
1 w iym szynku; w niektórych pro­
gramach było wprawdzie dużo udanych 
obrazów, ale rzadko kiedy całość wycho 
dzJła z poza nudny I ponury szablon. 

Zespół „Gongu** Jest dobry. Jego kie­
rownik muzyczny utalentowany kom­
pozytor p. Tadeusz Sygletynskl—znako­
mity. Balet Wojnara doskonały. Ale cóż 
z tego, k'edy kierownik teatru p. Jastrzę­
biec od kilku mies ecy nie pozwala so­
bie wytłumaczyć, że ..Gongu" nie moż­
na tak prowadzić, jak trzeciorzędnego 
teatrzyku warszawskiego a la b. „Olym-
pja"; nie można również przekonać p. 
Jasnrzobca, że zła conferenderka zabije 
nawet najlepszy numer i, że program 
który się kończy około drug !ej w nocy 
odstrasza od teatru najbardziej entuzja­
stycznie usposobioną publiczność.-

Niedbale i bezmyślnie układany reper 
tuar—oto grzech śmiertelny „Gongu", 
a właściwie jego kierownika. 

Należy się przeto prędko poprawić-
bo już dziś jubileuszowa fanfara chwi­
lami wpada w ton marsza żałobnego... 

** 
A teraz słów parę o samej premierze. 

Dała ona wiele pola do popisu p. Sko-
necznemu, który znów stworzył dwa 
kapitalne, a tak b. kontrastowe typy. 
Szkoda tylko, że w bluetze „100 proc. 
mężczyzna" p. Popielewska ..łaknęła 
krwi" w taki sposób jakby tu chodziło 
0 wodę sodową z malinowym sokiem 
1 to w dodatku fałszowanym. 

Doskonały był w skeczu „Jubileusz 
Gongu" p. Selaóski, Jako Puzonower, 

delegat orkiestry. Ładna scenę baletową 
dali p. SoDoltówna i p. Wojnar 

Specjalne słowa uznan'a należą sle p 
Serafinie Tararico za plęflcnie odśpiewa­
ną piosenkę o „Blędnyim ksiecu*. Ta 
wysoce kulturalna i wytworna śpie­
waczka jest Jednym z najcenniejszych 
klejnotów „Gongu". 

P. Jaskówna ma specłamc szczęście 
do piosenek których afbo dobrze me 
rozumie, aJbo nie potrafi sie nauczyć. 
Ale, ze ma dużo tarrnoeramerrtu 1 wdz :ę-
ku więc oiklaski zbierała. A to przecież 
grunt... 

Pomysł p r z e b r n ą za dziewczynki 
Bolcia Kfminsk'ego nienajgorszy, naj­
gorsza za to była conferenclerika, którą 
mu napisana 

Piosenka p. Jastrzębca o łódzkich 
tynkach okropna. Sądzę, że wyszłoby to 
„Gongowi" na zdrowie gdyfoy dyrektor 
Jastrzębiec poczajł nieco tępić autora 
Jastrzębca™ W. PoL 

JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM 
Dnia 11 lutego odbędzie sie w teat rze miej 

skim Jubileusz 25-letniej pracy lublonej 1 popu 
larnej artystki Antoniny Dimajewskiej. Utalen 
towana ta ar tys tka od szeregu lat pracuje na 
tńdziklej scenie | zdobyta sobie zasłużone stano­
wisko 1 sympatie zarówno wśród kolegów, lak 
1 publiczności. Na święto swego Jublleusta Du-
najewska wybra ła sztukę Zapolskie. „Moralność 
pani DulskleJ", w której k reować będzie role 
tytułowa,. 

KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW 

Wobec niezwykłego zainteresowania balem 
artystów 9 lutego, komitet balu prosi o wcze­
śniejszo zaopatrywanie się w bilety, g d y t Ilość 
osób jest ściśle ograniczona. 

Praca nad atrakcjami podczas bału Jest w 
pełnym toku. Konkurs kostiumowy zapowiada 
się świetnie Cenne nagrody pierwszorzędnych 
firm łódzkich bedą ogłoszone niebawem. 

Wydawanie zaproszeń 1 sprzedaż biletów co­
dziennie w Teat rze Miejskim od godz, 12—2 | 
8-- in wtocz. 

TEATR ROBOTNICZY U SCHEIBLERA 
I GROHMANA. 

Dziś. o godzinło 5 po południu w sali „Ogni­
ska" pr/.y ul. Przęd/ałnianeJ 68 zespół artystów 
teatru miejskiego odegra wesołą komedie Man-
nersa „Najdroższa moja Peg" i Stelanją Jarków 
ską w roi) tytułowej. 

W najbliższym czasie w tym że teatrze ode 
grane będzie arcydzieło Fredry (ojca) „Damy 
i huzary". 

TEATR POPULARNY. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4.20 po po 
ludniu i 8,20 wlecz, ciesząca sie nadzwyczajnem 
powodzeniem operetka w 3-ch aktach „Krysia 
Leśniczanka" w wykonaniu całego zespołu. 

L A M P Y K A T O D O W E T E L E F U N K E N 
Jefcell chcem mle< (de- . Zasług Twego 
»l«y odbiór ua głośnik DL 1 l i , apar 'u iwie-
castosul w rwoim «pa- III I Jfl leazy l a m p a 
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Kącik dla pań. 

W ctaisn oMatmcli lat dziesięciu & o b k u zxuie« 
uila swój wygląd do aicnoCTanla. 

Nltatta Już kobiet s t a ryc* ani briydM-.i;. 
Wszystkie są aaode, wszystkie promienieją pięk­
nością, roztaczając wokół siebie n icwyslowiouy 
czar i urok. Z podziwem spoglądamy na młode 
niewiasty, wyglądające jak podlotki, na matki 
dorosłych córek, którą mogłyby wraz z nicnii 
ubiegać t le o nagrody aa konkursach piękności. 
Tc cudowną przemiano sprawiła należycie zro­
zumiana kultura ciała kobiecego. 

Umiejętność używania środków kosmetycz­
nych Jest również ważną rzeczą, Jak i dobo f i ja­
kość tych środków. Na rynku perfumeryjno-ko-
smetycznyrn bowiem ostatnlcmi czasy szczegól­
nie wskutek wysokich ceł przewozowych, poja­
wiły się w dużej ilości falsyfikaty, które nie tyl­
ko, żc nie pielęgnują urody, ale wręcz przeciw-
nie — niszczą cerę, wywołując ujemny sku tek 

Z doborem więc wszelkiego rodzaju kremów, 
pudrów, mydeł 1 t. d. należy być bardzo ostroż­
nym I uważnym, zaopatrując sie w nie jedynie 
w firmach, dających gwarancje za Jakość 1 do­
broć kupowanych towarów. 

Do jednej z nielicznych takich litra w naszun 
mieście, należy bezsprzecznie znauy i cieszący 
się najlepszą opinją skład apteczny 1 perfumeria 

M. WOLMANA. ZAWADZKA | 2 . 
Klljcntcla. kupująca w powyższej firmie, mo­

że być przeświadczona, |ż zostanie obsłużoną ku 
zupełnemu swemu zadowoleniu. 

OLBRZYMIA HAUSSA NA JEDWABIE 
W LODZI. 

W ostatnich dniach zauważono niebywałą w 
tym okresie zwyżkę cen wszelkiego rodzaju Je­
dwabi damskich, jak tafty, krepżorżety, wclur-
szyfonu i L p , a także lam, b roka tów i innych 
materiałów na damskie toalety wieczorowe. Je ­
dnocześnie stwierdzono znaczną haussę w dział* 
męskich materjałów czarnych, używanych aa 
fraki, smokingi I t. d. 

Sfery gospodarcze nic umiały początkowo 
wytłumaczyć sobie tego objawu, zwłaszcza, żo 
zwyżka ceo wywołana została nie przez speku­
lacje, lecz spowodowana żywiołowym wprost 
popytem na wymienione materjaly. 

Dopiero drogą bardzo szczegółowych wywia 
d6w zdołano ustalić przyczynę niepokojących 
tych faktów: okazało się mianowicie, że cala 
Lódż wybiera się oą „Redutę prasy", która p. n. 
„Pożegnanie karnawału" odbędzie się w salach 
Filharmonii w ostatnią noc karnawałową, T. J. 
d a 20 lutego r. b„ a w związku z tem mnóstwa 
ludzi Już dziś zaopatruje się w materjaly wic* 
czorowe, obawiając się, iż w ostatnich dniach 
przed „Redutą" nie będzie Ich MOŻNA dostać 
w Lodzi. 

Nie przyjmując żadnej gwarancji za p o w y i -
sze informacje, odsyłamy ciekawych do komite­
tu „Reduty prasy", który UTzędujc w lokalu Syn­
dykatu dziennikarzy w Lodzi (ul. Za^liudnla 72, 
tel. 21-50 i 23-51) codziennie od 6 do 8 wiecz, 

PURMOTO 1 SOLTTAIRE. 
The Furmoto Chemika] Co Ltd. London. 

Najwlększem zwycięstwem w dzicd/.iult 
współczesnych wynalazków są w y r o b y WJ że] 
wspomnianej firmy tej samej nazwy, k tórś pro­
dukuje naturalne płyny roślinne, służące do czy­
szczenia, polerowania I odświeżania mebli, szkła 
metali, srebra, złota, oraz wszelkich gatunków 
skór 1 obuwia. Artykuły te prześcigają DOTYCH­
czasowe wyroby, krajowe i zagraniczne, gdyż 
nie dopuszczają wilgoci ani rdzy, wywabiają 
wszelkie plamy nie pozostawiając śladów. Wy­
roby firmy Furmoto 6: Solltalre, nagrodzone S:\ 
złotymi medalami ! powinny się znajdować w 
kaźdem gospodarstwie domowem, w garażach 
samochodowych, wytwórniach mebli i fortepia­
nów, w wytwórniach obuwia, w fabrykach lu­
ster i t. p. 

Wyłączna sprzedaż na Łódź I Województwo 
Łódzkie: D. Wclsshoff, Łódź, ul. Piotrkowska 91, 
tel. 15-55. 

DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 
Dziś o godz. 12-ej w południe odbędzie się 

zapowiedziany poranek symfoniczny pod dyrek­
cją świetnego kapelmistrza Ignacego Neumarka. 
Jako solistka wystąpi znakomita skrzypaczka 
Irena DubJska. W programie: Wstęp do opery 
„Lohengrtn" Wagnera , Koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego, Symfonia Nr. 13 Q-dur Haydna 
oraz Suita Nr. 2 L'Arleslenrte Bizeta. Program 
por guzku Jest niezmiernie Interesujący,. 

BAL OFICERÓW IV KORPUSU 
Największą atrakcją tegorocznego kamawala 

będzie niewątpliwie bal reprezentacyjny ofice­
rów IV korpusu: przygotowanln komitetu orga­
nizacyjnego balu są już tuż w pełnym toku. W 
tych dniach odbyło się posJedzjettie pań gospo­
dyń, na którero dokonano podziału pracy w po­
szczególnych skecjach komitetu balowego. 

Bal oficerów IV korpusu odbędzie się w śro­
do, UJ mteco. w aaknaca Oraod - Hotaht. 
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ładna driedzima naszego życia gospo- j pewnego obniżenia kurs* premrówek do-
dsrezego ale wykazuje takiego chaosu,> larowyck, których poważne ilości zdepo-
jak rynek finansowy. Na tamach tych | nowan* są, jako kaucje. 
poświęcamy stale wiele miejsca tema za­
gadnieniu, które narazie nic kształtuje 
się pomyślnie; radzi wiec bylibyśmy, 
gdyby jak najrychlej można skonstato­
wać oznaki zdecydowanej poprawy. 

Ostatnio można zaobserwować bar­
dzo interesując* Ukty. 

Weźmy uti pierwszy ogień giełd*. O-
twarcie stawiając sprawę, można powie­
dzieć, iż to nieodzowne, gdzieindziej, cen 
tran podaży i popyta kłypHałów nie łst-
nieje n nas, Notowane kursy, aa wyjąt­
kiem nieliczne! kategorii papierów pań­
stwowych, mają charakter wybitni* teo­
retyczny; nie inaczej Jest, skoro trudno, 
• raczej niemoiliwcm jest pomieszczenie 
aa podstawi* notowań większych O O S D 

papierów dywidendowych, czy tss stal* 
oprocentowanych. Chyb* w tych w ar ra­
kach sic s&ożna tnaczei mówić * giełdzie, 
jak tylko o parodii Prawda, jesteśmy e-
bodzy w kapitały, sle ai* w tym stopnia, 
by ruch as giełdzie musiał zamrzeć w 
tu pełności. 

Przyczyny tego *ksrt*RTOWTTEU dą 
stosraików są oczywiste. Z Jednej strony 
wieths rozpiętość między stopą dyskon­
towa, oficjalną i banków akcyjnych, a *rs 
glej zanik dochodowości papierów dywi­
dendowych, skompromitowanych — no­
ta ben* — sztuczkami waloryzacybaeml 
oraz brak taniego pieniądza giełdowego, 
będącego jednym a głównych warunków 
trwałego ożywienia aa giełdzie, 

Kapitały prywatne, któr* su* chcą se-
łtowołić się stopą procentową, płaconą 
prze* banki a* wkłady, swroc&y słą 
gićwsi* de operacji dyskontowych. Oto* 
głeau* wysokości prywatnej stepy dys-
koatowei, mim hast latwm tata) po—i* aał-
berdziei rosmnransir dWołsto**. O wiele 
łatwiej Wet ehreslłc gresdc* dom*, saa-
4ełi góra*, pobieranych w Lodzi preeea-
tów. Dis dobrego inaierjal* stopę ssie-
Hącza>* utrzymaj* sią w granicach od 
M - L8 pro*. 

łnma kategoria kaptUrurtów prywat­
nych, awajtającyck operacje dyskontowe 
•a zbyt ryzykowne, sraka lokat w stal* 
oprocentowanych papierach wartościo­
wych, W pierwszym rządzie zaintereso­
wani* zwróciło sią w stroną papierów 
państwowych, •wtaszesa premiowej po­
tyczki dolarowej, a również stabilizacyj­
nej. Papiery te aą pesrakrwaa* w maca­
nej mieirs*, Jek» eWpoayti kaacyhes. 

Ostatni* zaszły barda* ciekawe ssała 
•y. Wobec zamierzę*ta emitowania przez 
rsąd 50-cło zali jonowej złotowej pożyczki 
premjowei, Uczy sią rynek i możliwością 

Rozumuje sią w ten sposobi 
Obecny kura giełdowy przekroczył o 

40 proc. kurs nominalny; jest więc praw-

dopodobnem pewn* załamani* sią kur­
sów* a chwilą emitowania premjówki 
zlotowej. Stąd też z jednej strony daje 
sią zaobserwować lakt wycofywania 
premjówek dolarowych, jako kaucji i je­
dnocześnie wielkie zainteresowanie przy 

W notes/ku businessmana. 
Łódź, 29 stycznia. 

OBNIŻENIA PODATKU OIEUJOWEOO z 2 
proc. aa 1 proc zażądała rada giełdv warszaw­
skie) od nunultruwa skarbu. RaJa fieldy wy­
jaśnia, ze traatzaktje przenoszą sl< i giełdy ofi­
cjalnej na czaro*. Wobec tegu, te wpływy i po­
datku giełdowego są minimalne I sle mają zna­
czenia dla budżetu, istnieje prawdopodobieństwo 
uwzględnienia zadań rady giełdowej. 

HA OX}ltiMit KJ4EDYTY •cuwasil jaz 
Baak Gospodarstwa Krajowego. Wysokość kre­
dytów t o r n w n a i Jest rouniaranu' produkcji ce-
CielaL 

UANWY PUBUCZME i awoopoie daty w 
drugie! dekadzie stycznia 82.9 n*U zL, Ł J. • 
26.6 mftj. z l więcej, ols za draga, dekad* stycznia 
ahieglczo rok*. 

WADJA I KAUCJE ZEZY przetargach eras za­
bezpieczeniu wszelkiego rodzaju omów tnb za­
liczek, wypłacanych aa dostawy I roooty rządo-
wt oraz przy zabezpieczenia udzielanych przez 
skarb kredytów akcyzowych, celnych i transpor­
towych — określa azczcfótowe obwieszczenie 
BUnittra skarbu, opublikowane w Monitorze. Ob-
wieuczenl* ustala, w Jakiej wartości bedą przyj­
mowane papiery państwowe, listy zastawne i 
obligacje państwowych Instytucji kredytowych, 
oraz listy zastawać iastytucM kredytowych pry­
watnych, gwaraatowan* przez skarb państwa. 
PozrcsJta ataWllzacyJaa wartości anta. 7O0 tes­
tów prcyjnaowaaa Jest za 4-000 sL: akcja Bankę 
Polskiego — sto Z* sto. 

SYNDYKAT HUT ŹJU-AZNYCM ZWOTAT aa 
począteo. bitego zebranie twych członków, U 
któr NA będą omawiana sprawy, i wiązane i prre-
SROZEEICEI aasowy eras KTAAAAT Kaz*dole*ianą AT-
bsry wewu*crza*t 

NOWOBUDOWANE DOMY BORRYSTAK w*-
DTAS wyfasśnteeta aimistersrws afearb-*, i sazte-
pejacyea mg podatkowych: 1) zwolnienie AS 1*3 
U od podatków bedynków. piapteranych sa rzecz 
państwa. 2) zwolnieni* od obciąteaia podatkiem 
eoceodowyai de KNOCĄ lO-ge rok* podatkowes* 
OD E S W A skończenia bodowy; Z) TSTOACJ* ASEREA 

zwolnień od ©płnt stemplowych pism, stwierdza­
jących akty prawne, dotyczące nowowznoszo-
nych nieruchomości. 

WEUJEJ. POl-SKI W SZWECJI jest W osta­
tnich czasach droższy Jut od angielskiego; za 
tonnę węgla polskiego płacą obecnie w Sztok-
Iwlnile 18 szyi. 2 i pół pensa, za angielski zaś 
w Uoeteborgu I Malino tylke 16 szyi. 6 pensów. 

PAŃSTWOWA RADA SPOŻYWCZA uchwa­
liła wnioski, domagające u* aiepodwyzazanla 
cea soli i narty. Rada rozważała sprawę racjo-
aalizacjl ptekarstwa. 

JIOTEL BRISTOL" stanowiący własoosć 
warszawskie j towarzystwa bodowy hotelów 
przeszedł pod koatroU Banku Cukrownictwa, 
który aabył większość akcl wspomnianego to­
warzystwa. Bank nic zamierza lik w kio w ac ho­
telu; natomiast na Mura bankowe zamierza bu­
dować dom na placu obok hotelu. 

O NOWEJ IWLACJl pisze zaaay ekono­
mista poznuóskl prol. Taylor W swej recenzji 
wydnwnJctwa przeg ląd stanu gospodarczego 
Polski". Proi. Taylor pisze mianowicie _ od 
wiosny 1927 r. zaczyna sie coraz silniejsze na­
prężenie dyskonta wekslowego, które jest jut 
we wrześniu niepokojące. Jest to mera zda­
niem skutek zbyt liberalnej polityki Banku 
Polskiego. Od wiosny 1927 r. Hnła pieniądza 
wyraźni* wyprzedza aa wykresach luje produk 
cf, wskutek czego wytworzyła at* sztuczna 
koajuaktura Jako skutek Inflacji kredytowe! 
która stwarza coraz silniejszy aactsk dys­
konta I w rezultacie niebezpieczeństwo dla pie­
niądza. Potyczka amerykańska utrudniłaby Jesz 
cza pod tyra względem sytuacje po cłrwflowem 
reepire, gdyby dotychczasowe metody były 
utrzymane. Trzeba mleć sadzie]*, zt sdrowt 
dołrtTTT.* pieniężna .doradcy finansowego'* rzą 
du p. Devsy'a oduczy ssreszek Bank Polski od 
antycypowania produkcji emisją I kredytami co 
lest zawsze beznadziejne...". Pogląd ten profe­
sora poenanskieco, tak wielce różny od poglądu 
'.ter gospodarnych, w katdym razts 
gaja aa awoga. 

O l E L D Y . 
A A A M J R U I mam W * X U T O W E J 

z aaaa M atrceate 1*2*. 
OOTOWKA: Dolary —*V CZTXC\. łMrJ> 

1 X 1 7 . notandjs 1 5 9 M , Loady* 4244, N Jork 
S.90, Pary* J5X>45. Prags 26.415, Sewajca/Ja 
tr iS*. WVd«4 US.es. Włochy 47JO. 
fAPIEKt PAI^STWOWE I LISTY ZASTAWNI 

Dolarówha 62.75, Puatycztc dolarowa S5_25. 
83 JO, Potyczka kolejowa 102, 10125. S-proc po­
tyczka konwertyjna 67. S-proc potyczka konw. 
kolejowa 61, S-proc ir ty zastawna B~ka Oos*. 
Krajowe** PS, S-proc ł s ty zastawo* ziemski* 
zł. tZ. 4 I pół proc bsty zastawa* ziemski* zt 
.16.25. S6J6, s-proc. listy zastawa* aa. Warszawy 
zł 80.7S, 80 .50 . OOon, S-proc listy zastawne m. 
Warszawy zl 6S. soJS, S-proc Baty zastawać 

P r a c o w n i a Suk ien 
i Okryć Damskich 

ST. SZYMANKO 
mieści się OBkCNIE przy alicy 

N a r u t o w i c z a 49 
1 p. front, telefon 52-36. 
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AKCJE. 
LAŁ̂)RVES?BAV*A0**FA*7 tâ EA, sta 162JO, Pr»**z. LWÓW W . Zaroctowy^eoitt, 

SPICET 1SS, STTA I ŚWIETLE 92. CALDER 72, WYSOKA 
144. Nobel 29JO, CeztcWtl 46JO. I J IOOP 40.25, 
40. ModrzeJów 42. STARACHOWIC* ». spjs, (A, 
BELONIOWSKJ ' 165. 

L O O R O W A I O U BAWEUnu 
Nowy JortL, 27 styczata. Bawara* asssrytta*-

ska. Ot war d e : marzec 1 8 . 1 5 - IS, astj 1 8 . 2 4 — 2 3 , 
lipiec 1 8 1 2 — 1 4 . październik 17 .76—70 . rrudzled 
1 7 . 9 0 I notowania grodków*', marzec 18.77, ma] 
18-22, Opiec 18.12, paidzlernoi 17.78, irudzies 
1 7 J O I) sotowanta środkowe: ssarzec 18.12. 
maj 18.19, lipiec 18 .11 . październik 17 70, gr«-
dzIeO 17.65 Zamkniecie: listopad I 7 J 9 . grudzień 
I 7 J 6 - 5 7 . marzec 1 7 . 9 2 — 9 3 . maj 1 8 . 0 0 - 0 2 , Bpi cc 
I7J>0—02. patdzlemfk 1 7 . 6 1 — 6 3 . 

LKerpooŁ 27 stycznia. Bawełna ameryk sa­
ska: styczeń 9 .72. Hrty 9 A 6 , snarzer 9 6 6 , kwie­
cie* 9 .63 , maj 9 0 2 , caerwiec 9 5 7 . łtpłee 9 J 7 . 
sierpień 9 .47. wrzesień 9 .40, B « M Z I « I D U 9 J 3 , li­
stopad 9 .27. grudzień 9 .27 . 

UrerpooL 27 stycztda. Bawetas *gH>a> a Ma-
rsec 16 .71 , maj 16 .85. listopad 16 .90 

Afshsasatrla, 0 izycsata B la* lasjiiłfi 
Sahenartiłs: aaarsec 34 .08 , onj 24M, aptac 9 4 J > 
Hstosed 34.7*. AeJrasmasl; huty 
25 .40 , pazez ie tas 2 5 J O 

Newy Orieaa. 27 srycsaSa 
kańska: aaarzec I 7 J 6 5 — 0 7 , aaaj 1702—64 , Upiec 
I 7 J 2 - . - 0 8 pasdzaeraak 1 7 ^ 4 - 2 6 , grudzień I 7 J 4 . 

azłą prcmjówką zlotową. Zaznaczyć przy 
tem należy, iż, wzamian za wycolywan* 
dolarówki, rynek poszukuje dla celów 
kaucyjnych pożyczki stabilizacyjnej. Wy­
nikiem tego jest poszukiwanie jej nawet 
na rynkach zagranicznych. 

Jak widać z tego ukształtowania sią 
rynku, pokrycie złotowej premjowej po­
życzki jest zapewnione, podobnie jak ni* 
wątpliwą jest wydatne egio kursowe, 
niezwłocznie po jej ukazaniu się na ryn­
ku. Jeśli nawet dolarówki, na skutek u-
kazania się papieru konkurencyjnego o» 
raz zwiększonej podaży na rynku, którą 
należy w najbliższym czasie oczekiwać, 
stracą na kursie, to tem nie mniej noto­
wane bedą znacznie wyżej al paru 

Z tego można wywnioskować, w ja­
kich rozmiarach przyszła zlotowa prem-
jówka wykaże zyski kursowe. 

W tych warunkach trudno sią spo­
dziewać, aby rynek akcyjny był przed­
miotem szczególniejszego zainteresowa­
nia. Niema bowiem podstaw do przypu­
szczenia, aby dywidendy, wydzielano 
przez tirmy, których akcje uważane są 
za najlepsze, obracały się w takich gra­
nicach, aby mogiy stanowić specjalną si­
lę atrakcyjną dla spekulacji. Jak długo 
dywidendy nie będą znaczne, tak dług* 
trudno spodziewać tię poprawy kursów. 
Możliwość ta zaistniałaby wówczas ! dy­
by po jo w 0 się do dyspozycji tani pie­
niądz giełdowy, dzięki któremu spekula­
cja miałaby możność gry kursowej przy 
nieznacznych stosunkowo zadatkach, 
wynoszących najwyżej 1/3 wartości akcji. 

Narazie jednak niema mowy o tera, 
by w najbliższej przyszłości stsly do dys­
pozycji aa te cele poważniejsze samy aa 
rynka picaiezayas, 

NI* maczaj przedstawia asą spraw* 
papierów. • stałem oprocentowania, d* 
których ryaek cłswOow* odnosi sią z re­
zerwą 1 nie wyklucza słusznie czy tei 
niesłusznie, pewnej depresji kursowej. 

Obecny więc moment na niezorganb 
zemanym, niestety, a nas rynka pienięż­
nym charakterystyczny jest t tego wzglą­
du, ii słery kapitalistów oczekują emisji 
premjówki, zaniedbując wszelkie, poza 
dyskontem, inne operacie. 

Wniosek stąd prosty: nam rynek pl*» 
nięzny jest zaaobniejszy, aniżeli sią piry-
puszcza, lecz nadaremnie wyczekuje pa­
pier*, KTÓRY Z JEDNEJ STRONY DA­
WAŁBY PEWNE STAŁE OPROCEN­
TOWANIE, Z DRUGIEJ SZANSE ZWY­
ŻEK KURSOWYCH, A JEDNOCZEŚNI! 
POSIADAŁBY ODPOWIEDNIE MOCNI 
GWARANCJE 

DR. LESZEK KTKKtEJt. 

S O L h d o ° g J A N A 
U/UWA RADYKALNIE DOUCUWOKI N O C 

WTPlrTf 
NASKÓRKA 

iuzy 
6 ł . ó W N V S K Ł A D N A POLBNsS 

0? ELEMER FuCH5,WARSZAWA ,0grodowa1. 
DO NABYCIA t* APTEKACH. SKŁADACH APTECZNYCHIPERFUMEIWACM 

O R Y G I N A L N A T Y L K O R N U M E R O W A N A B T Y K I B T K Ą 
Z M A R K A . O C H R O N N A . „ S Ł O Ń " 

*̂ *JV*î W *̂Jjr̂ W''»«̂ ^ 

EUNICE 
5 H A M P 0 0 • P R 0 5 Z K U 

U J W A R A D Y K A L N I E 
P R Z Y f T A L E M J T 0 S 0 W A N I U 

P L A G I W Ł O i Ó W l 

U f f C Z s m * 
" - - K U R Z . 

TOW. A K C . F R . W A H P I N S K P W WARSZAWIE J 
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STREJK FRYZJERÓW W KRA­
KOWIE 

tądają 50 proc. podwyiki. 
Kraków, 2B stycznia. 

Wybuchł tn w dniu wczorajszym 
Strejk pomocników fryzjerskich skut­
kiem czego większość zakładów była 
zamknięta W otwartych zakładach pra­
cowali tylko sami właściciele i prakty­
kanci. Strejkujący pomocnicy fryzjerscy 
domagają sie wprowadzenia b-god/inne-
co dnia pracy i t. zw. angielskiej soboty, 
ttałych płac, zamiast dotychczasowego 
50-proc. udziału w dochodach brutto o-
tramczenia lic/by uczniów itd W zwią­
zku z wybuchem tegos trejku doszło w 
kilku zakładach do wystąpień strejkuja-
cych pomocników fryzjerskich przeciw­
ko tym pomocnikom fryzjerskim, którzy 
kontynuowali pracę. 

Dolar w Łodz i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.87 I pńl 1 HJIH 1 pół w żądaniu. 
Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
małe. 

Poprawa i przemySe angielskim. 
Przemówienie min stra pracy Maislanda. 

Londyn, 28 stycznia. 
(Polska Auencia I elecraflczna) 

Przemawiając wczoraj w Lichfield, 
minister pracy, sir Arthur Steel Maitland 
oświadczył, że w ciągu roku ubiegłego, 
wskutek sporów w przemyśle, stracono 
w całym kraju najmniejszą, od lat 40 licz 
bę dni roboczych Minister jest zdania, 
że sytuacja gospodarcza kraju idzie w 
kierunku stałej, ogólnej poprawy. W ro­

ku ubiegłym było więcej o pół miljona 
osób płci obojga, zatrudnionych w prze­
myśle, aniżeli przed czterema laty, a 
ilość dni roboczych wzrosła o 130 miljo-
nów. W zakończeniu minister opowie­
dział się za kontynuowaniem bezpośred­
nich rokowań między pracą a kapitałem, 
podjętych niedawno przez grupę przemy 
slowców i delegatów Rady Generalnej 
Trade Unionów. 

Budżet sowietów na r. 1928 
Na ostatniem posiedzeniu wszech-

/wiązkowego C. I. K. A złożony został 
przez komisarjai finansów budżet Rosji 
na rok 1928. Budżet wykazuje wzrost 
prol minowanych dochodów w zestawie 
mu z 1927 r. o 900 milionów rubli. Ogó­
łem dochody zwia.z-.ku sowieckiego wy­
nosić mają 5 miljardów 900 rmljonów 
rubli. Teoretycznie preliminarz budże­
towy wykazuje równowagę dochodów 
i wydatków. 

T X X X X X X X X X X X X X X 

..ARARAT" R e w | » w o - K a m . 
c a c h o d i l a MS 4 3 — pod kier. M. Broderzona 
O z i ś 2 p r c s d a t a w l e n l a IV s e n s a c y j n e g o 

p r o g r a m u p . n . 

„SALAM ALEJKUM" 
10 pierwszorzędnych numerów oraz wielka rewia 
„ C i o t k a Cmirkka" — Początek o tf. 8 i 10 w. 

POLSKA wznrocnita swe 
woływy nad Bałtykiem. 

Znamienny g/os niemiecki, 
Berłm, 26 stycznia, 

Polska—pisze ..Boersen Zeitung"— 
przez wzmocnienie swych wpływów w 
Genewie, przez uzyskanie pożyczki a-
merykańskiej, przez niewątpliwy suk­
ces w sprawie litewskiej, wreszcie prze* 
silny rząd Marszałka Piłsudskiego 
wzmocniła znaczenie swych wpływów 
nad Bałtykiem. Przyszły rozwój syiu 
acj nad Bałtykiem będzie zależał jednak 
od stanowiska Anglii, która być może 
zgodzi się na hegemonię Polski, równa­
jącą się wzmocnieniu wpływów Fran­
cji w tej części Europy. 

|1 E t f & c r a 
^ Y c ^ C o ^ Y C M 

P o c e n a c h z n a c z n i e z n i ż o n y c h ! 

O B U W I E 
męskie, damske i dziecinne 
W wykwintnem W Y K O N A N I U 

poleca 

F E I E R T A G 
Z A W A D Z K A 1 ( R Ó G P I O T R K O W S M E L ) . 

Stop. W. P. i yrektorzy! 
Urzędnik Bankowy 

bacbaltet biiansista rutynowany i wyższym wyk­
apał-eniem po*/ukuie takiekolwiek pracy biurowe 
w uodzi ach popiludn Lask z g ł o zen e sub .Pier­

wszorzędne Reteremie" do adm n Repubi ki. 

u l i w i i i M i i i i 1 

(Streicbgarn) p o s z u k u j e s ą p r a c o w 
n i k a obeznanego z działem przędzalni 

•i snowalm. Łaskawi reflektanei złożą oferty 
sub „Przędzalnia* do ad run Republiki. 

B A C Z N O Ś Ć L O K A T O R Z Y ! 
V niedzielę, da. 5 lutego r.b. o (. 10 i pól rano w Sali Fil-
baraionji przy ul. Narutowicza 20 z w o i u t e T wo . L o « a ( u t " 

Ł 

W G D A Ń S K U 
i L A r t G P U H R ) 

Wykształcono pani przyjmie kfucu 
panów lub kika pań cwont. studentów 
na stancję. Pokoje eh ganeko umcblowa 
ne. kuchnia wykwintna, wszelkie wygo­
dy. Adres: Elza Lanzer. Grfańsk-Lang-
fuhr Haupts<rasse Nr. 42. Wiadomość 
w Łodzi ul. Gdańska 43, m. m. 5. 

pod hasłem 
1) Żądamy w s t r z y m a n i a eKsmisft, 
2) Pi -^ ies tu jemy pr^ecłwKo d o A o l n e m u 

p•.•iwyfe z a m u pods t awowego t zyn -
im Komornego z 1914 r. 

Przetrawiać będą: Prezes Zrzeszenia Związków Lokatorów 
i Sublokatorów ob. Paweł Ławkowicz z Warszawy, Prezes 
f-wa „LokUor" ob. Dr. Z. Mierzyński i członkowie Zarządu 

ob. ob. Jan Haneraan i Bronisław Sloniewsld. 
Lokale, zy i sublokatorzy stawcie się licznie! 

Towarzystwo LOKATOR" 
Piotrkowska 107. 

potrzebne na Irpntekę nowo-wy 
udowauego domu na dobrych 

*arunkach Ł a s k . ofejty do adm. 
•<d .N K 2).0O0. 

2^ ;'] 1 1 

L E C Z N I C A 
tóaizy indiiiiNi i I IHUI dentystyczny 
lii. PifllllOisSa Hi 62. LEI.31-53. 

„ A u t u - R a p i d " 
VVLAŚC W Ł A D Y S Ł A W F L I S S 

Łódź, ul, Andrzeja Nr. 14, telef. 63-07. 
Poleca po cenach konkurencyjnych 

.For iT I wChevrole»** 
, oryg. części i akcesorja do eamoch. 

oraz gumy. . G o o d y e a r i . M i c h a l i n " 
IL P a r o w y Z a k ł a d W u U a n l z a c 

Naprawa opon i dętek oraz kupno 
i sprzedaż starych gum. 

10. Ł A D O W A N I E aNumul i torów 

po cenie przystępnej. 

k\\mi 
W*.n-iKie towary unnnfaHturowe, 
galanteryjne, obawie. firanki, bułaty 

poleca (inna 

„ K R E D Y T' NAWROT 15,1 p 

Choroby dzieci Dr St Gutcniag iOd 10-11 i od 6-7 
. L. Psmiliet 1 . 12-1 ., 4-S 

Choroby we­
wnętrzne 

Dt B. Robinson ,Od 2 ' / , - j % I T—8 
. M Wolfson | . 12—2 
• A. Tenenhaum . 4 - 6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. 1. Szreiber .Od J—4 i 7—« 
. A.P kszsński 1 . 1 2 - 1 1 5—6 

Choroby kobie­
ce i akuszerfa 

Di. D Altcrman 
. M. Feldman 

Di. Ch Zeidowicz 
Klaczko 

Dr. Gustawa Zand 
Tenenbaumowe 

Od 11—1 

od 3-Ssooot i , 
Riedziela, wtorek 

i czwartek 
od 3-5 medzleu 

p imedztalek, 
środa i matek 

Choroby ner­
wowe Di M Maślanka ° d f i 7 . . 

w niedz od 1— 2 1 / -
Choroby skonie 

weneryczne 
nu CM oKiuwe 

Di. P. Braun | Od Wi,-2li, 
. J» Solowiejczyk . 6—H w 

Choroby ocza D - S H S S e r , k . • 
w n eoz od 1 i— 

Choroby uszu 
gardli i ooss 

Di M. Klaczko Od 1. —1 • od 7—r. 
. Boi Kon . .IV,— 5 1 / , 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Lek. dem S Szewes Od •»*/,-i>»*/, 
. M. Reznikowa i . 11-V,2, 
. B Czudnowska' . 2V,-o 
• N Kacenbogenl ., 5'/ 4-8 
. S S/ewes . 8—9 

BiuralistKa 
i ładnym charakterem p i a n a , 
jtsząca na maszyn-e, do za­
łatwiania polsko-n cnreckiej ko-
respondencp, p o s z u k i w a n a . 
Of sub: .Formoaa 800* do adm 

K R E M 0 L Y M P 1 A 
n a u d e l l t o a t n l e n i « t w a r z y I rąk 
oraz pastę do zębów Perlodont poleca 
laboratorium przy aptece A. Bartoszew­
skiego, Lódź. Piotrkowska 164. tel. 7-15 

Lecznica czynna od 9 Ń rano do 0-e| wlecz. 
Wykonywa się ooeracte k w a r c o w a l a m >y, grapo we 

n a a w i e t a n l a ele«tryza>.h i *nalizy. 
Poraiinia ><la matek 

Zeby sztuczne, koiony. mosiM aote , platynowe t t d 
W /YTY w m-eścle Dvżurv nocne Pomoc skuszeryina 

znanemu specjalisty masażu i lecznicze) 
gimnastyki p. F. Kornbcrgowi. Al. 1 Ma-
ia 41 (b. uczeń wczechświatowej sławy 
prof, D. Zabłudowskiego w Berlinie) 
który z polecenia p. Dr. M. Kantora 
wyleczył zupełnie, moją ziuuianą rękę 
tylko leczniczą gimnastyką i masażem, 
czuję się szczęśliwym, że odrazu dosta­
łem się w takie mistrzowskie ręce. 

Z poważaniem 

KCKAŁ RANTLU?ro 
I-go Maja 20. ra, 24 

G A C Z M O S Ć Ł O D Z I A N K i t 
Które z VV«b chcą nauczyć «łe gru 
t,>>*.'ite l:<chu (1'ech s ę uoadzą d'> 

nauctycIrlKi kio,u i s.'v«.i'.ł, któr 
nau-ja ią i -uż od l«t .4 d»j« ywa 
i#r> jo s / i jbki fco op»n v...ni.i tac1'!" 
Nai i a «r niownie kro u b^yc'« 
mmi. lowanta, o s o ^ a m a t nlrliźnlai 
RIWH nntno*»zvm svst mem n k ń ' 
parvvkt !i 1 wied ńsKlch w cianu 
ednfgn rr.ies-.ł a C.aly -urk <•»>.,TU\ 
ty<ku 4[> Cl, U 'i', iu U'.lt:i.-.( .ii 
15 pioc. Z»r> sy It—3 i d 5 -
P « ł Y r t i i L t t T , Ż<!roln^lcl JT«. M * 
W <*3.. ora wa obcy nu. 1-e * l a c e , 

O K Z t C Z Ł N i e N A U K O W E Ś <słe badania wykazały, że 
B I B U Ł K A I G S L Z Y DO P A A E R O S Ó W 

„ A L T E S S E " I W M 0 I I I I A M 

z fabryki Altctee Wisła S A, w Krakowie dorównują smakiem 1 lakoścł 
naj l epszym fran<.usu>m. 

pokojowego m'eszki)nia posz«k«j-' 
ię w' śródmieściu od 7aruz lub 

poźntei do wynajęcia. 
Oferty do adm. Reo sub. .B. 1,' 

z pierwszouędnenr reterencjam 
p o s z u k u j e p o s a d y 

na ca ły dzień ewent pot dnia 
Oferty sub ,B W * do ad n Rei). 

D O wienszej wytu-Ornl robó t ' 
stOlarsko*bi>do w lanych 

P O 4 R H E D » i i j 

1) MAKLER SITTLARSFT. 
Jako samodzielny lerownik 
ka lku la tor t znający s e tlobizf 

na rysunKacii. 
2) M A S T E R STOLARSK 

działu maszyn. 
R E F I E tu etnv na pierwszo 

rzędne s LY, z k Ikuktn ią prak­
tyką. 

Oferty pod „Mechan czn i ! 

Stolarnia*. O L 

Islrzeiente. 
N n fjs/ym firma P . G^RCfi 

« 0 za"'»di)rria Sz3n ^ną r>l* 
lenielę iż od dna 23 b. rtj. zet 
wała w^z-ikie stusin k b^n 

i D. J. HAU^ZPiGLSM 
n •łe>ności a nny b\ć *pł»it>ne 
:y K(» w piurz moim ptzy ul. Po. 
ludności Ns 4 lub o s o b o m prze 
/eninie upo*ażruonyiTi 

P G a r q a n o . 

W y p r z e d a ż 

H - i B U i i 
w dobrym stanie ZAWADZKA 11. 

•Codziennie od poniedziałku do czwartku 
od g. 5—6 pp. Wiadomość u dozorcy. 

die^niane i i 2 pokop-we z ku 
ohnta gotowe do sprzedan a o<zy| 
-nuie s ę takowe pe. ?a nowiema 
na d o g o d n y h warunk«cn. Wado 
mość: Rz«o*ska 11^. skład drzewa' 

Probe -basoe l 
(dla s t r e i c h g a r n u i wigonfi) 

w dubtym stanie kupie;. 
Of -;un K W. 8 io . 

i1AaiOr<A pierwsze) jakości, rolne, 
traw, dr/cw. tytoni, warzywne 1 kwia­
tów ora7 narzędzia i przyrządy (ogro-
dniczo-ptizczelnic/cl i w. tn. polecają 

składy J. JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy, ul. 
Poznańska 30 i w Lodzi. ul. Andrzeja 10 

Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 

Ważne d l* Paa f 

Tylko zo zł. 2.50 wykonywam i przera­
biam elegancko kapelusze damskie po­
dług ostatnie' paryskie) mody. zaś za 
7 c l nowe kapelusze: filcowe, jedwabne 

i inne. 

i kapitałem 25 000 zł. I wsnó> 
pracą do dobrze prosperują­
cego interesu egz. od 1919 r. 

pV szikiwiif 
t powodu wviazdu wspólnika. 
Oferty sub. B. P. 25 do admln. 

Biały Tydaleń Na Wypłat?' Płotu* 
Madapolam. Silesia. Bułguri.kie. Kroś-
tiiak 100 Widzewska. Prześcieradła. 
Ręcznild. Sc-icrcczki. Obrusy. Purpur, 
Materacowe. Xt (iry. Opal. Etamina. 
Surówka. Firanki. Koielowe. Damska 
męska bielizna. Ghusteczld. Kołdry. 
Kapy. Chodaiki i moc innycli arty­

kułów, 
Najtaniejl Na nhidogociniejsz. wr.-»:nVach!j 

Poleca LEOW RUBAS£KlVl 
K liiiaklego 4 4 , tc!, 36-48. 

Polecam cię łaskawym wj-jl^ćom 
T O L A . 

[Adres Z a w a d z k a 2 3 , lewa oficyna) 
2-tfie wejście, o art er. mienie. 23 
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Udzie lam Lekcji 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuje do e-
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnia praktykę 
30 zl. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki, Luto­
mierska 21 m. 92, front, III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

T O C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i e»t»inei denty 

styczny przy Oórnym Rynku. 
P i o t r k o w s k a 294, lei. 22-89 
(pfjy przystanku iramw. pabianickich) 
przynnuje chorych w chorobach wszysi-
kich specislnuścl od g. 10 rano do 6-el 
po pol. Szczepienie ospy. analizy (mo­
rzu, katu. krwi, plwo.-m etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi 1 operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­

wą Roentgen. tleklryzacja. Zeoy 
sztuczne, korony ttote. platynowe 

i i mosty. / 

W nledzielfi święta do ?odz 1 oo t»ot 

Zakopane 
w i l l a „ROMA" 

poleca pokoje z pięciorazowem, dobo-
rowem utrzymaniem. 10 7 i dziennie 
u l Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

Dr.S. B°gusławsKi 
leczy naturalną bezickaratwową metodą 
tre.f<arstwa choroby: nerwowe (<istma; 
arztmiana maierji reumatyzm) i kobiece 

rzyimujc od 4—7 wiecz, 
P l o i r u o w a w a o o , f r o n t l i i p . 

RE KLANL PL ARATOŃ^ 
ETYKIŁT^NAKDW FIBKUk 

|PRUZ RV<I/&/ĄT/ *>/fe«fto*\J>ae 
k W . D r t O J D O W / K I 

•ul.GD/kŃSr<Ą2QinZ2 

W S Z E L K I IŁÓLTHOWY 
U / U W / 

Z N A K O M I C I E / / 

Wyrobu laboratorium przy aptece St. 
Hamburga i S-ki w Łodzi, Głowna 50 
ł r%łua1BitT J ^ ' ; W t B JBfWriy t^^ 

ilLiNlHA. 
P o ł o ż n i c z o - O i n o k o l o g i c z n a 

D-ra m e d . 

S. DRUEBINA 
8-eo S l e r p n l e 1 5 - 1 7 , t o i . S 3 - 1 0 

I i ii k i a i a . 

I n s t y t u t d e ł S e a u t e 

nr iNn RYDEL 
Dłplomec de l'Uni\ersitc- de Beatite Paria) 

C< g i t - I m * ... 18, TRI, 8 
f ielęgnacin fkńry i włosów. Specjalne 
biasaie tworzy i ciała. Massie odtłu­
szczające. U s u w a n i e r.mar*zcelc. broda­
wek, pieców, wągrów i innych delektów 
cery. Usuwanie włosów e l e t< tro l i*q 
clektroteropla „Solua" f r « y | m u j i od 

tU—U u- lec* . 

Na w y p ł a * * ) ! Hm k a r n a w a ł ! 
W i « i k i wy bot c r e p - d e - c h i n e , 
g e o r ę e t t e , | e d w « f » n a p o p * 
i ln*. , w « ( n i a x y • »»>• wazynko 
w roei tyCh k u i o r M ^ h Pońcto-
chy l e t i t t a o n e i bawełniane bkai-
u e t i i , swmiry. kosi umy swrai o-
v. r. Damska i m ę s k a r u - h z n a . TO-
ic-bKi. J e d w a b n e m . l o w a n i 
c h u s t k i . Peiejkl .NSUIMEI i n a 
n ą i d o y o c l n i e i s / y i h warunkach p o ­
e t a c E O N « U ( 4 A 5 £ K l . 1 , KI-

L I M S . l i i G O 4 4 , koi. 3 6 - 4 8 

Fabryka pończoch z n i a s z y n t i U J i 
w m i e j s c u 

.Ideał" 
29 

g i l n i h z l i i i 
Otarta aa ,Japob.Ucl» pod Jadwaaiu*. 

M A G A Z Y N M E B L I " 911*1 m v i r-i * . • i z I ' I I » U K I 

czonycli Stolarzy 1 TankeTow 
•o. 

r ; o 9 

Spóldz. z ocr odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
Posiada NS składzie kompletne urządzenia mieszkań odnał-

skromnieiszycn do uksusowycb lako ta urządzenie pokot SY­
pialny h stolo* ych g a b netów, salonów, kuchni niebie klu­
bo* e buro*e żyrandole ample obrazy i t. p. — tak również 
o r z y j m n i e wszelkie zamówienia w zakres*e wewnetrznei 
architektury Z A R Z Ą D 

Dr med. 

KOASIAOTF>IOWS'<9 8 
Teł. 4 9 - 6 6 

Stomatolog 
Chor. szczek, dzią­

seł, podniebienia, 
zebodoiów i L p 

Od I'/,—5 Jiedz e 
le. w^ta 10—J2, 

0 r. 

0 HisfiC 
Clio-oby wewnęnz-

ae I dzieci 
przyunule od 9—U 
rano i od 5 — I w 

DR. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przylmule od 9—ll 
i 5 - 7 

53 

m 
TARGI LIPSKIE 
są największą w Europie rewją wzorów 
i najkorzystniejszym na świecie ryn­
kiem zakupów. Więcej niż 16(R) grnp 
towarów z wszystkich gałęzi przemy­
słu będzie reprezentowanych. LOUÓO 
wystawców z 2 < krajów zaprezentuje 
ostalnie zdobycze swej produkcji. 

Tar< ogólny od 4 do 10 marca I928. 
Wielld Targ Techniczny I Budowla­
ny od 4 do 14 marca. Targ Włókien­
niczy od 4 do 7 marca. Targ na 
Obuwia i Skóry od 4 de 7 marca. 
Iniormac-fi udziela 1 agloszcnła przyj-
sau|e URTĄO t a r g o w y w II o su u 

oraz Przedstawiciel aa Polaka, 
W Ł A D Y S Ł A W OLMZEK 

w Warszawie. 
AŁ Jerozolimska 41. Telel. 230-55, 

PIILRTITTTA 51 II P. LV 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
Prtyimuie od 7 - 9 

Panie od 6—7 
W-nedzlele I iwie-

od 10 — 12 

Or. m e d . 

Spe.-lallsta chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rónigemi 

światło-lect>nczy 

ai.PiofrkowsKa 144 
ron bwaugieiicKiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje, od -}-. 

b-b Ula pań od 
dzielna poczekalni 

od X OT> 

Doktór 

Z a w a d z k a Ht 1 
leleion M 2S-J8. 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne I moczoplciowr 
(leczenie światłom) 
(..Kmpa kwarcowa 

promieniami 
Uóiugena, 

Przyim. od 9-21 5-8 
Ola pań od 4 - A 

Oddzielna pocze­
kalni. 

Dr. HELLER 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

i>rzep 'w..diii sic, 
n a ulr 
f l a w r o t 2 

do lu i J—2 i 4 -* 
dla pań tpec. od 

4 - 6 
dla nleiamołnyeh 

s a n y l a t a n i e 

Kurs f ilsi 
7 a UL wyuczam cały kurs 
4* CL I U Ł F . ' tańca. Wpłaty częś­

ciowo, zapisy codzienaia 
w t i k u l e tańca 

ul. P o ł u d n i o w a tir. 1 0 
Kura rozpoczyna rie 3 lutego 

F r y c f i w a f i c f l . 

udziela dypl. nauczyciel 
I. Z A L O L A N ' 

ulica CEGIELNIANA 54. 
V n ł , f i i f t Warunki dogodne. 
L U I 3 ŁU r f t Lekcie pojedyncze 

I w kompletach. Zapisy codziennie w kun 
celarii azkoty od (fodz. 6-ci pp. 
Początek kurau 2 lulego 1928 r. 

UWAGAi t-aaa Wkcia b«tz*OUai«. 

WYPRZIOJAZ 

MEBLI 

4 £ C Y N t SPECJALNY (CO lltiłł E6ZYSTUJĄCY) 2AIW-AD 

LCSIGflUNY 
WY PIC'MOŻNA 

MA MltJSCH, 
POMawa DO DORNJ 

. J4 iow. 'wnu. 
R*ir»1ają zoląoaa, ctt,on>t. *d r»»«aa«y«-
a a , cierpień Wątroby, aadailaistai alyła-
SET, artretyzułk a d e i i e s ki w> a* giow) 
uimirrzają b«moi«idy, ezyaauą kica 
I srsy s k i o n u u t lach di* woal, aa^M *ą la-

g u d n y B S r o a k i e i a PIi>, «r»a. aaiącya. 
Utycia I «« 2 Mrain aa aoc 

Len* NAD IX IJS oyrob* apieel 
Marca«<•>•*!, raaaayawkl, W a e a a a e l 

T r ę b a c k a « . - ż ą d a < • apiaaa^h i 
•ktadacS i . Z A K O N N I K K M " 

Zdolni akwizytorzy 
w branży e lektrotechniczne) a e atalą penają 

I PROWIEIĄ 
P O S Z U K I W A N I . 

Oferty sub „C.B. A . " do administracji REPUBLIKI 

w dobrną rUaia ZAWADZKA II 
Codziennił ad T2J a. a. — Wladoew:4e 
u dozorcy, 2-11 

L e ^ a r c d e n t y n a 

i HaliBrleld 
A n d r a e j a 2 . Te l o 6 - 4 3 . 

Gabinfi - a < n n T od 1 0 - 1 I i—7, 

ZO W j 
i inne, suknie trikotinowe I L p. 

PRZY MUJE DO REPERACJI. 
Ul. C g © S i e r p n i a 7 8 , (li piętro 
Tanio, bo w prywataem auWaikanlu 

E a n a r a i aa B aa H tJp ^%mw 

QEKH. n TNIIKIT ULILKSM I IKNTI SPNTIAL I UW«u. 
N A J T A Ń S Z E ŻHÓOL.O. 

MBI1II 8EPW;Cim. npnn I prziflbili. 
LUI J REICHEB I J KI. HWIVXN ft iii JN« 

N a p i s z c f lo m n i e SE 
światowej sław? psyche • traloloi 
Szyller * Szkolnik. redaktor pisma 
„Swit" opowie Cl kim Jcstcs, Icłtn 
byc możesz? NadeślIJ charakter pi 
sina swól łab zainteresowanej oso­
by, żakom umku] brnie. rok. miesiąc 
urodzenia kawaler, żonaty, wdowiec 
Ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy 
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet wad zdolności, prze 

znaczenie, Jak równie* horoskep słyeneso sta­
dium H-lle Evlgny Wszystkim czytelnikom 
„Ilustrowanej Republiki' analizę wysyła tia SA 
otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast żl 5), Na 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe OsooU 
ścle przyjmuje 12—7 Protokoły odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho-Orałoloi! Szyller-Szkoindr. 
Redakcja .Świt". Nowowiejska 32 as. 6, ROG 
Marszałkowskiej. 

P S Niniejsza otteszeore w y d ą ć 
czyć do listu. 

Gll l inTi iOSM£TYłi l LCIllUiU 
D - r a MAftJI L E W I N S O N O WŁJ 

C e g i e l n i a n a 8 m. 3 ket. 4 9 - 8 1 
Chor. a k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Bea-

cialne masale lwa ty i ciała Mnaałe odtłuszcx«|ące Usu­
wanie ul sOw elektrotttą. Lampa awareswa. KleHlraisra-
pja, Sal lua Oodz. pnyjec od 10—7. Ola » a i ó « ud j h 

N o w o o t w o i a o n y dział Chlrural l aeUtycznal l dsial 
f i « y t > a l a e i t e r a p i i pod kitrowmetwem chiiwfta 
D^a Z. LEWINSONA. w godz, przrl od 12—2._ 

5 d o 7 

p o s z u k u l ę 
o d zaraz lub p ó ź n i e ) d o wynaftjclsf 
Oferty d o adm. Sep. p o d „F. O." 

Szlagiery!! 
P Ł Y T Y T A . N E C Z N E 

n a d e a z l y 
w wielkim wyborze 

a ALFREDA LESSIOA 
22 Nawrot 22 a 

Dr. med. 

Lubicz 
C o a i e i i i i e n a 48 

Tel . 4 1 - 8 Ł 
'.MULIŁ ULRTT i i 
UMIIT IITTTITCIITI 

Laeieala nrtaea-
nyas tioncatn wy. 

iynowaaa. 
Pray lamii* ad 

R. 8 DO 10 RANO 
OD 5 - a w. 

Dr. ANNA 

i Dr. med. 

57. 
leirlon ;3-77. 

PAKTtR 
Chor . n e r w o w e 
t'syc!nczne leczen>e 
cirniień duchowo 

n e i w o W Y i h, 
PaychuanalUa 

Przy iiiiu « • d 2 — 1 
I - I dla niezamut-
nydh caay lecznic 

cs> inbt aacwiH i 
koetflaiyka lekarska 
fi LUIIUTRITWIKT 15 
i l iytub; wi»»e» 

«hJiy. u s u w a n i a 

Dr. aried. 

f. iiuinia 
A n d r z e j a 11 

T siałaś 31-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w a n a r y a a » a 
i n a o . a o p l a i e w s 

Izodi, rt<ri«^ •«< 
M t II i wl ł aa 

w « i » a ó w e i e k t r o j 7 ' ' r , , ł ** i ~ * 
kosittailacją. D l a 
karmią, L a m p a 

k w a r e o w a 
S o l u a 

»r«y|maie ••*! I — S 

LIR MAD. 

I. 
Z i e l o n a l 

Choiub* skui ne 
I weneiyctae 

U s u w a n i szu tlą­
cych w losów elek 

tiolizą 
Leczenie z lampa 

kiaarcowĄ. 
PriyjptUie »4 J — 

7 30—W 
Mledz-U ! 

• • • o • 

Oi aroigilk 
CauMwUf s l s i a i 

» w « f u a < 
lnalytarl t i * i « « a a 
la«aa aa f I t w i a t -

H>«:.Ml«ay 
U a | » kwai-cawa 
HM LITTIIIUII U 

Tel 8 1 - 7 8 
rifliaul* «4 1—7 
"~OIŁ*"*HIO. 

Ul. ' n i . flaratawicza li 
D z i e l n a 

TELEFON 44-10 
Ch"'o..) n e t a . pe-
cheiia i dióv mar 

ciow > c h . 
Pizy|muj« ad I - J 

I 
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Najnowsze 
oryginalne 

Sukien 

wieczorowych 

TO 
U 
01 
O 
O. 

Pracownia E . ZABŁOCKIE] 
ul. Zamenhofa Nr. 17. 

Sypialnie PanieńsKie Gustowne 
Jadalnie Kuchenne i solidne 
Gabinety Komplety wyKonanie 

I AOLSDYĆCZE 

lii SPtISIE 

ST B I B E R G A L 
MOMUSZKl 11 — Tel. 63-22 
Choroby skórne > aeneiyczne, 

elektroterapja. 
Przylrauie od 8—10 od 5—8 wierz 

i m i i i lufinis 
J ć f t przyjmuje 

A < | e K o ś c i u s z k i 13 Tel 65-17. 
Przyjmuje od 12—2 i od 7 - 8 . 

Dr. H. Gutsztaii 
AKUSZERIH i choroby kobece 

Z a c h o d n i a 6 2 , (ul. Cerj cln.aos 23) 
T e u o l 2 0 - 6 2 . P>>:yjmuie od 10 do .2 

i od o — 7 po połudn<u. 

InsilŁutde S e a u t e 
d e Wł-mo Marle) t t e u f . j j u d i p l d m & 
d e l * £ c o l e F r a n c j i e d ' Q r l h o p 6 t i t 
e t M a s s a g e a t'At a nemie dv P a r l « 
Specjalne hygieniczno estctycine ma 
tnie twarzy Odm! d ••ini'-cery. Wzma 
cni i. v porostu włosów. R dykalnc le 
czcnie zrr.ar-.zcek wtjgrów. piegów 
brodawek i kroitowatei cery według 
tn '.ody proi Jsc^uet Usuwanie wł-o 
•ów i twarzy elektrolizą Godz przy 
|«c od 3—7 W -Citod . iU 0 7 , f r o n t 
I p i ę t r o , w L e c z n i c y n a W ó l c e 

P i o t r k o w s k o I S 7 , t e l . " . 0 - 0 0 
od tfodz 11 do 1 po południa. 

Fabryka Luster 
J . K u r n i k i 
fcódi, Zachodnia 22. 

p 0 4 « > . ' . ( M C«Q .*S 
o* -m :• it i Ił 

Lo»TI« liaw* (*>* 

• i m . e .m '« * w 
(la.lnyob T-am-icb t » s 
lu»tra wiszsce. Odna­
wianie i oopraw »ni» 
mrter i o d f l - o i - w di 

domu, 
ttebic ,>i..« j > ft»'IE 
nlkowna jr eądi 
'.l'n -.11 •. ,'. 4 •! (tV'0W 

S p r z e d a ż n a r a t » 
• mm • o i 6 w ł > % 

.Pogotowie Elektryczne" 
ś w i a t ł o aorts lo? 
Motor starta!? 

d z w o n C»0<-34i 
Natychm'astowa nupr<tw.> wszelkich 

uszkodzeń światła i iły. 

D y ż u r y pr irez c a l a d o b ę . 
60-34 umieszczony w ks ązce telefon 
pod lit ,H* (Pogotowie i lektryczne) 

TeJef. Oorażne 
ft 1 1 | Pogotowie Elektryczne 
U / „GEMRftTOR" 
" r t . p r . w s » w i a t * a i alf), 

s z * e » $ o w a n i e 
połamanych, wytartych części maszyn 
gospodarczych - orai — aszyo iabrycz-
Oych — .t>,i,.,<•;,.,.!,... , • i rolniczych, 

na poczekaniu po cenacb niskich 
L. TV LEK, Q t 6 w n * 3 6 

UWAGAI Wyrób aparatów I palników 
u* apmwaitia maj tmpu*<4» HUŁOWFCA, 

Konces jonowane 
KURSY KIEROWCÓW 

S A M O C H O D O W Y C H 
W. WOYNA m i , Piotrkowska 111, Id. 19-11. 

Zawodowe i amator stiie dla Panów i Pan 
O p l a t a M i s k a O o g o u n e w a r u n k i K a n c e l a r i a c z y n n a o d j J O — • 

U W A G A : Ł a d o w a n i e o k u m u l a t o r ó w 

Fabryka Wyrobów 
swetrowych 

l i i SJTLAJ g o l e n i a TLEN" 
zadowoli każdego: pleni dą obficie, zmiękcza wio*, ładnie pachnie I kosztul* tylko Z L 1.20, 

Wystrzegać sie naśladownictw. 

ZABJZP.ECZIIJCIE SIC 
OUUKZSFTLB DOLSSHSITÓCI, 

ZŁ&UU IBIL88C I BSU, 

P AST! LL E S 
VALDAa 

•praedawanjrch wj-Tjcznie 
W pudc.1 kuch 

S nazwą 

V A L D A . 
W sprzedaży w opiekneb i 

ski adach aptecznych. 

2 p o k o j e 
w centrum miasta przy rodzinie dla pro 
wadzenia zakłada sukien damskich — 

poszukuję od Z A R A Z . 
O ' « H , tub .Der" do aJinin. Repu'- -'1 ; 

Y PiELCGHUJE NOCi 
WyCiNA BCZDOLEŚKIE ODCISKI 
iEATMRONiALĄ SKORE, 
USUWA WkASUJACt 

wimm i i u ul. 
« l i 61. 

Wykonywa wszelkie zamówienia, wchodząca w za­

kres wyrobów d z - a n o - t r y k o t o w y c h 
podług najnowszych modeli zagranicznych. 

Na (triadzie posiada najwykwintniejsza 

Hostii!, P i i i n , doiły. 

F a c h o w c z y n i 
z •bsz-rną klijcntele w lepszych sforach tn. Łodzi t powc 

* jako spóBniczka 

W. T U K E L T A O i 
ZAWADZKA (w poMnl 

P . e r w a z o r z ę d n a P r a c o w n i a G o r s e t ó w 

p. I. „Z. ItAFERSKA" « l f • 
posiada n a składzie wszelkiego rodzaju różnej 
długości i paski biodrowe tylko z najlepszej ga­
my oraz biustonosze i staniczki. Przyjmuje repe­
racje, przeróbki i pranie gumowych gorsetów. 

C e n y k o n k u r e n c y j n e ) 
OO»>OOOOAA»AAOA»OEA»ooaai)o—a 

| Dr. J A N 

O f l l i i i 
Choroby skórne 

weneryczne. 
uL A n d r z e t a L. 3 
Przyjmuj, codzien­

nie od 
S « l i - 7 % w nie­
dziele od 11—12 w 

Lecznicy. Zachód 
dnia 27, od 4 - 5 . 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz r o b o t y 

futrzane W osiwykwitn efszyza wyko 
naniu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materiałów po cenach k o n k n r e a -

cyjnyet) 
M. ROZENBERG 

C e c j l e l n i a n a 3 0 , T t t L Ł F . 6 3 - 0 7 
Lewa oficyna, ll-gle piętro 

Dr. mad. 

N a w r o t 7 
teleL 28-07 

choroby skóra* 
i weaeiycaa*. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

l l b t l - l H l J t H 

a. jidinb-
Liiiznni 
ordynuje 

od 9 -11 i 3—7 
Sienkiewicza 18 

D r . med. Lek - Dentysta 

l E y c b n e r l HillU-

udziela porad kon­
trolują rachunki i 
korespondencję tech 
nierzna. Wizyta zł. 3. 
Piotrkowska 87, m, 
8. od godz. 10—1 

Choroby kobiece 
i akuszerta. 

Zgierska 11 
tcL 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w 

przyimuie w godz. 
4—/. P i o t r k o w ­
s k a 0 1 tei.lJ 22 

D r . m e d . 

UllIlliB! 
ckaratoy *Hórn. I 

weacryc in* . 
Crzyimuje Od i d* 

8 po pot 
W niedziele ' iwle-
ta od 1 i-«ł do l-ej 
6-go Sierpnia U 

Lekarz 

F. 
deotysii 

prr.yjmute w leci-4 - - - J ' — 

nicy pizy UL Ptotr-
kowtkle) 294 

codziennie od godz 
i—-7 wiecz. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

LEKARZ-DENT. 
Z O F J A 

pragnie 

do zakładu 
lub do brozury pokrewsej. Oferty rab .Doz* do adm. Rep. 
P a t X m t . T i r T r r r r ^ . m r r r T r r r 

sukien darnskch 

C k i w fum a^>e 1 % TB 

lezą na zieoil tylko icb podnieść trzeba 
putzukulą spólnika lub spólniczkt z ka­
pitałem 3,000 z l do bardzo dobrego in­
teresu ratalnego dla bezkonkurencyjnego 

artykułu. 
Zgłoneoia pod .Dolary* do adm. Rap. 

Poszukuj od zaraz 
1 - Z pokoi na biuro 
na Piotrkowskiej (ewentualnie na lednel 
z przyległych ulic) w okolicy od Placu 
Wolności do Andrzeja. Pośrednicy nie 
wykluczeni, Oferty sub. „MONOPOL" 
do administracji „Republiki" 29 

iHsh for all!!! 
Byty instruktor 

S s k o f y B e r l i t z a w L o n d y 
m e u d z i e l a l ekc j i ingielskie 
go w inałych gruoa>.h tnie wię 

cei |flk fi—6 osrtb) 
KURSY rozpo zynaiA SIE w 

tygodn u 
O p a t a m i t s t j c z n a al. 10. 

a > sy codz. ud 11 do 8 * ecz. 
l -* ioUau«aka 145 . k o n t , U p i ę t r u . 

Tdmm liowcezssnyiah 
w y u c z a 

Zygmunt Henrykowski 
C e g i e l ń arts> 5 7 , t e l . 6 8 - 4 3 . 

Nauka w kompletach i oddzielnie. 

i m • i , s H t x j r o x 3 o a r _ p u u t J L 0 3 i »ia.i.ibiijlijxi3 

tL a m p y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli poleca 

Dr 

c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n o r v < a n e 

z-IELO A 8 
przyjmuje od 12 od 

do 1.30 i od 4.30 
6 JO po pot 

• WARSZAWY 
' przyjmując 
K I l i A a k i e g o 1 i 3 . 
Nawrot 41. telefon 

Nr, 48-27) 
od g. 10—1'/, 1 od 

4̂ —7 wiacz. 
Raaakcje. Replam-
tacje. Leczenie dzią 
sol 1 zębów i t p. 

Winda czynna. 

K R O J U 
n o w o c z e s n e g o 
szycia,—ode! o wania 
ubraA damskich, 
dziecinnych l biel Iz* 
ny wyuczają. orun> 
townle, teorytycz* 
nie i praktycznie (na 
materjatacli) — sy-
ttemem zastosowa­
nym w P.-n\si.u j A-
kademji zaiwic lżo­
ne przez Min s er* 
i ttwo Oświaty 
pierws. otzęJn kot 
sy m'8TR>a Parys­
kiej Anademi 1. Ce­
chu Warszawskiego 
i Łódzkiego E Wił-
nitwskiego. na)',io 
dzonego złotym me­
dalem i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym 
świadectwa szkolne 
i patenty c e l o w a 
t pra»ainL Program 

nauki bezpłatnie. 
Piotrkowska 86. Ir, 

5 6 WSCTLODNLA 5 6 Tel. 6 7 - 6 4 

5 ; Dogodne warunki Ceny konku­
rencyjne. Uwaga: Keneracjfa i 

Przeróbka różnych lamp. 

U B T T Q Q W r A tiwrm 
D * I a U J J I I A nauczyćelKa 
u d M e l a lekcM p i s a n i a n a m a s z y n a c h rdrnycn na|-
i o w ( / y c b ayttemów z doMadnem onjałnleniem konstruk­

cji I ' u : . ' 4 4 . ; f :.|]i. 

Udziela również lekcii buchalter ił, arytme­
tyki handlowej 1 Korespondenc i. 

ULI. IL IUII.i[IIIII ( N I I I E T M A J I a ŁV b (nim tauty) 

Jr. m e d . 

i, m m 
u R o i o a 

choroby nerek, pę­
cherza i dró(> mo­

czowych. 
Prxy|mu|e: od I—2 

od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 
daw OlgiAska, 

Teleton 48-95. 

DO»-TÓR 

jotami 

i 
trednim wieku 

izraelitka. t wyt­
ężam wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka­
nia z utrzymaniem 
za lekcje. Pierwszo­

rzędne relerencje.-
Oi. sub. .Doświad 
czenie" do edmln 
„Republiki' 31 

Fotel deatystyczaiy 
(stary typ) dobry 
i dla tryzjora 
I okazyjnie nio 
do sprzeóari.la. 
I 5 Zawadzko rj 
\ .B-cia SINGER" 

IacHOuDia No 57. 
Cegieintana 19) 

C h o r o b y S k ó r n e 
w o i t a r y c z n e 

t e c z e n i o l a m p a . 
k w a r c o w ą . 

P r z y i m u j e o d 
1 d o X « e | I 

od g o d z <4—&. 
W n>edzielr i świę­

ta od 1 1 - 1 . 
Dla P*n od godz, 
4—.s oddzielna iio 
czekałnta teL37-70 

polsko-nleroiecki 
piszący biegi* na 

maszynie. 

p o s z u k u j e 
odpowiednie) posa­
dy. Pierwszorzędne 
referencie. Oferty 
•ttb ^Uwaapoodcsrt" 

Żnds i-ie urszeiizle 
l ó z k a p o l o w e 

składane 
„ P a l m a P a t e n t " 
za kióre ;.;>,.... :i 
jemy na 3 lata. Sta 

le na składzie 
lózka m r i « l i , w e 

. . - ! \ ! » . 

. atol 
, polowe 

wózki sportowe i 
krzesełka DZIECINNA 
uraz materace WY* 
śclelane • i:-.n,- .-• 
u | . P ó ł n o c n a 2 4 

t e l 3 1 - 8 6 . 

Na raty! 
Otomany kozetki 

{krzesła i L p. poleca 

70 Zawadzka 20 

http://zrr.ar-.zcek
http://rt.pr.ws
file:///si.u
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to Ibiorniki typu 
war • c i d j o 

• 3, 4 ł 6 lamp odznaczają sle, aelektywnośdą, czystością 
tonu, zasiąg fal bez wymiany cewek od 200 3000 m. jako 

SZLAGER SEZONOWY 
M s m p e w y aparat al 65. t-lompowy al. 113. S-lam»owy zl 140 

lessowa imrfat f. mim. NARUTOWICZA 13. TU IHJ 
Staraniem " ™ „ S t * ! ! : . f * - ^ r ! l A " / h o W e |

 o r 9 * " , « « i « «, Cod* , w p . e r w s a o j p o l o n i a l u t e g o 1 9 2 8 r O « u -
o t y t u ł m . s t r z * a m s t o r s k . e g . d>a l e p s z y c h s z a c h i a m * a t n a i o r ó w . c z ł o n k ó w i a e c z ł o n k O w k l u b ó w , 
w y z n a c z o n e są n a g r o d y p e n ę z n e i u p o , , , „ k o w e . i a p i s y r * * y | m u i * Sek re t a r i a t Klubu c o d z . o d g. 4—7 

Ł c O d s t c t e S t o w e r a y e a - . n i e Z w o l e n n l 6 « Q r y S z a c h o w e ) 
C o d a , M' ntusjrttl l » • •»<»« 4 0 - 4 O 

I £ f P 

h o t e l poiOHIA PAIACE * ^ o i 
.Hiniftuwiii^ 

GRUN^ 
CEN A JEDNOLITA: Zt 3 DZIENNIE 

ŹRÓDŁO M t B L l 

O t ą i i e e — | 
Tro-atsei 

najp ękniejsze i naj pozy wnieisze HantUirynhi i Cytryny 
w i o . W . s s , * P. GARGANO, Południowa i 

Dostawa do domów b e a p l a t n o Ceny konkurencyjnej 
Sprzedajemy od 40 sztuk — ~ ' • 

Wadium 

Marhowlczl nasielski 
P.atrtaw weka 

Ntt*. I n n 
bucbeuu* 1 Ł «V 

TylKo dlii 
dorosiycb 

Papierosy n«da« 
|ace -i'.- równie* 
dla niepalących 

*e r»«| (wistowe! eta wy praierw.. 
•raj maycb ftrta tatfran poleca u w i M 

•enaite ora, pa nait«ń»*TCB n i u c l t 

Nifl I. .t.ilOWIli Uri elit.'. 1 
Tal 70-M. — Uwaf* od hudoa rabat 

2 6 l a t •Ibrzyaaicl popularności unm* 
aia ta stroay świata lekarskiego. wdzięcz* 
noAci statek I eieustaiącego por.-odzenla— 
oto •ijlinuss swUui«ctwo dU su*tsrówaav 

M4 lakotel 

P u d r u , 
M Y D Ł A t KREMU 

, . H S B 
IDN di ii' io FEIM. 
m mmi DMTF 

D o w y n a j ę c i a 

S K L E P 
o 5-ch o k n a c h w y s t a w o w y c h 

z p iwn icami . 
r ada^ttUtraarf ioaaOw Sfk Ata. 

I. K. POZrCAtSSKł, O r o d o w a Nr. 17 . 

>JUX«JUJI. 

W ś r o d ę d n u 1 l u t e g o i b o g o d z , 8 ' / , wiecz . od 
bedze »'ę • i o i a i u S t o w a r z y s z e n i u W z a emnr-j P o m o c y P u -
c o * n krtw H a r j d ł - w y c h C h r z e s c i a n w L o d ź 1 przy Al. Ko­
śc iuszk i fh 21 ( p a r i e r i dla k t d e g o d o s t ę p n y 

rosyjski raut tagrtowy zrvgl*z 
A r | e a r o a y l s k l c h o p e r ( P * a n J I t e r g e r , 

W y s t ą p r o » y J s « i e g o c h o r u p o d k e r o u n l c w o m p, J. W A W 
rłnłMtie, o r a a r o a y , a k E l i n e ( P A N I E 3. Ż a r s k a , T a m a r a 

M t r a ł o w a I M o n l t w t c c e j . 
BtUty SBoiaa nabyć-. G. KcstaL Piotrkowska 84. A . TetzUH. 1 S-ka. 
Piotrkowska 100. GeUka i Tdlg. Piotrkowska 105. E Kahlert. Główną 41. 
e m w Sekretariacie powytsiajfo Stowarzyszenia przy AL. Kościuszki 21. 

Po skończonym programie dalsza wspólna zabawa, 
rjti t r » E T L L I U D N R M i;m.«'i t ^ x X X X O ^ T T O n < ' ' ' n ; innnnnnrirripnnnnH 

N 

O 
aaw 
6 

Rlfff f l K I**"""* nawodny wódek e4 wwtw, 
U B i l U U opa entowaay pfsaa Urząd Wynalaz 
kr>w Rzeczpospolitej) Poiakej aa M 9 9 4 4 , jako 
ostatnie sio we satesa|i kosa^ayesaat w dok* 
obecnej 
n i N i l L « « * k d a kcipostrerate od soctesa atą 
U inU U pachy, rąea t woal. 

H a t i rsdyksłnie Riemilą woi pote 
f i i N n i a " P o b i e g a pocenis at« pod p a c h a m i ^l lUU chrom eiec takaie • tych miejacach 
od Lilaii e n i a . 

f a l N f l E k u t w y w 0 ł n l e « « d n y c h obiawów ubo-
U l l I U l I c z n y c h , s z k o d l w y t b dla zdiuwia. 
f l i N f l l ł i e 8 t 1 0 p ł y n « w ^ * c W i , B i ł "y**" 
U I I I U U ko p r z e z s k o r e - co mu dają r,a-.czną 
p r z e w a g ę n a d p r o s z k a m i . 
I I ! M i l L n i e z b ę d n y p r z y t a ń c u , tak paniom 
U l I l U U pk i p a n o m . 

L a b j i a t o r j u m C h e m i c z n e .Dlnol• Warszawa. 
Tel. *40 ^2. — K o n t o P . K. O I38t»7. 

P r z e d s t a w i c i e l B r u n o G o l d b e r g , Łodi, 
ul . A n d i z e j a 5r> 

instytut Tańców Nowoczesnych 
H e n r y k a H e n r y k o w s k i e g o 

W s c h o d u te. 0 7 . 
Lekcje prywatne G d a ń s k a 0 , telef. 66-93. Gruntowna na­
uka w krótkim czasie najnowszych tańców, Jak charlestona 
na rok 1928, blues, boston, tango, blcck-boton oraz ostatni 
szlagier sezonu n o w - f o x i u l i Pełna gwaranci* za wy­
uczenie lednego tańca w da,gu łedne) l*Vc|L Lekcje w gru­
pach i pojedynczo w asyaUuMjt wybita*** eaisłraa a a«4Sra-
saWy p- B T M » « Masłtak 

leśnie tflko i i l i m 
Likwidacja, Piotrkowi He 100 

Aby asryMts wyp<-s«da4 |WK»ueta>s aa 
sklnd/ia towary, ceny soirtały ponownir 
aredukowaae I »•, leasese aa skiiuizt* 
Vio*«uiM I letnie palta lah I 
AŁaaaHs awtewy« n>| twatą. 

li UZH .1111) PMOI 
KO«TA<ANTYNOPOLS>H«) 

f l ł t a i t azMiną t» rw«i dobroal 
ŁLISŁNI, | bikcaci pra«d«ojenn«4 

o r a s I N N E S Ł O D Y C Z E 

Z. AMGIELEWICZ 
•waaeaeeooeoeoeei. 

8. r t a r u t o w i u z 8. 
a a a a a e a a a a a a a a a 

I 
ię u ż y w a n ą 

k o n n s o w a maszynę d o t n o w a n i a używana . azu>-
s o m m a s z y n ę oraz 20 u ż y w a n y c h w a r s z t a t ó w t k a c ­
k ich s i i d n i e aze tok t u t i sy>r . anych w d o b t y m 
s t a n ę O l e r t y s n b .Tk ' m a * d o > d m . . R e o u b h k i " 
QOOCXX)OOOOC«CXXXXX»CXXXXXXXX3^^ 

i wygodami w nowoczesnym doma Cen 
trem niekonieczne, wystarczy blisko bata-
waia. Otarty pod .lazyakw* da adau Rap. 
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* Ł « W E TY 
svk>eitfY 

mimim ARTYSTYCZNEGO 
ŁÓDŹ. uL PIOTRKOWSKA 79. 

f r o n t I p i e j i ro . 

1928 

H A F T V 
W Y K W I N T N A 

KORALIKÓW ANIE 
D A M S K A B I E L I Z N A 
WIECZOROWYCH SUKIEN. 

B I A Ł O I K O L O R O W O 
C B U A T K L 
S S A Ł O 

15 
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Niech żyje świadomość! Niech żyje Wiedza! 
NAACYAS CTYTETAJKOEI — WYDAWNICTWA | RADEK CŁA _ Ś » ii", DOŁĄCZA DE KATDEL ZAMÓWIONEJ KSLAZ-KL. D R E M CIEKAWA I POŻYTECZNA KSIĄŻKA D A M A . ZAATÓWLEA AA SSANE NINIUJ OUT 4 SŁOTA STA WYFCE-
AOIOAIY. WYSYŁAMY ZA GOTÓWKĘ, bab ZA ZALICZKA POCZTOWA, LECZ PA OTRZY NIANIA I ZT M ER. AAUYDATKL POCZTOWE I OPAKOWANIE (MOŻNA W ZNACZKACH POCZTOWYCH! OSJLOAZCAJE WYCIĄĆ I DOŁĄCZYĆ 

DO LISTU. 

D R . S. B R L Y Ł R : „WLEDA lekarz domowy". NAU­
ka o zdrowiu Przyczyny, objawy | leczenie 
WSZYSTKICH chorób zwykłymi domowymi trojka­
MI, trawa/tu i sposobami medycznymi. Mnóstwo 
Ilustracji. — Cenne wskazówki, TAK zachować goMosĆ, piękność i zdrowie. Wielka ksiega w 
bogatej, płóciennej oprawie Cena ZŁ. 10.—. 
SZYLLEJł-SZhOLNIK: Jlypnotyzmt Stigest)al 
Telcpatja"! „Siła nasza wewnątrz O AS" Chcesz 
WŁADAĆ wielka tajemnicza, siłą? Podręcznik siyn-
keco hypnotyzera Szyllera-Szkolnika Zawiera 
I E rozdziałów: HistorJa h y p n o t y z 4 U U . Jakim po­
WINIEN BYĆ hypnotyzer. JAKIE wtrmo BYĆ MED­
ium. Magnetyczny rozwój oczu. Autosugestia. 
Wpływ hypnotyzera NA MEDIUM Sugestia POD­
czas snu. Sugestia AA jawie. Obudzenie med­
ium. Odgadywanie myśli. Powodzenie W MI­
ŁOŚCI Leczenie wszclkicli nałogów. — Zl. L — * 
W pięknej, mocne! oprawie ZL. 9.—-

SZ I LLŁR-SZKOLNIK: Chiromancja (llnje 
RAK), fizognomika (rysy twarzy), astrologia (nau­
ka O wpływie gwiazd na losy) Praktyczny pod­
RĘCZNIK z wiciu ilustracjami w TEKŚCIE, BAS O-
prawj zl. 3.—» W oprawie zl. 4^0. 
SALOMONIS: . ś w i a t duchów I klucz do TEGO". 
Jądro mędrcowe. — Talizman. — Różdżka wlo-
szuzbiarska 1 Jej sita czarodziejska, — Wielka 
księga tajemnicza. — przymus piekieł. — Wpoić 
wierną miłość. — Leczenie czarodziejskie, za­
klęcia, LISTY strzezace. — Sztuka robienia złota. 
Pierścień niewidzialny I L P . U. 
6T. A. W O T u W S M : Wielka księga CUDÓW i TA­
jemnic „Czarna | Ulała MagJa". Cudotwórcy, 
mistrzowie | adepci wiedzy tajemnej wszystkich 
czasów I epok. ich tajemne praktyki, zaklęcia I 
RECEPTY. — Oczarowania miłosne. Z portretem 
autora. i Z wielu Ilustracjami w tekście. Cena 
Et. 4.—Sw ozdobnej oprawie ZŁ. 5.—. 
„SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘUA MOJŻESZA". 
Maidczno - sympatyczny skarb. Najobszerniejsze 
WYDANIE w dobrej oprawie, zaopatrzone PLECZĘ-
danu OKOŁO 5 1 * stronic Cena Zl 10. 
Blt.DLM RAZY (>i'LL C/K I O W A N A : Księga saj-
WIEKSZYCB tajemnic czyli MAIDCZAO - tyinpatycz-
ay skarb. Zl. 5.—. 

M-LLt EVIliNY-RARA: „Nowa Astrolog* Ka­
balistyczna". Rewelacje słynnego medjum Evl-
Eny-Rara. Wstęp I objaśnienia Szyllera-Szkol-
uika. Oddziaływanie planet NA przeznaczenie, 
charakter i skłonności osób urodzonych POD ICH 
wpływem. — Rady ( wskazówki. Określenie 
szczęśliwych kolorów, drogocennych kamieni I 
kwiatów. Zł. 2.—. 
LENOKMAND: „Nauka stawiania kabały Z kart". 
Sposoby Lenonnand, Thcbos. Dokładny PODRĘ­
cznik Ilustrowany. Zł. 3 .—. 
PAWEŁ HłiNZfc: „Czy umarli T Y J Ą ? " Ołosne 
dzieło. Tajemnice życia 1 śmierci. Opinja najwy­
bitniejszych uczonych. Zjawiska spirytystyczne 
J metapsychlczne. W dobrej oprawie ZŁ. 2.20. 
PR. SZMURl.O: „Świat nadzinysłowy". Treść: 
Zdolności nadnormalne, zjawLska nadzmysłnwe I 
•adwrażliwość. MedJumizm. Jasnowidzenie, PSY-
clHitnetrja, spotęgowanie wrażliwości, laklryzin I 
hj.pnotyzm. Cena zl. L.__, 
PR. ST. WOTOWSK1: „Duchy L zjawy", MEDJU-
aiizra I zjawiska nadprzyrodzone. Ilustrowane 

bcznesnl fotografiami duchów i zjaw. Zł. 2.—. 
SZY LLŁR-SZKOLNIK: „Co każda panna wie­
dzieć powinna". Jak poznać przyszłego męża. 
Zl. L—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec 
wiedzieć powinien". Jak poznać przyszłą żonę. 
Zl. 1.—. 
ST. WOTOWSKI: „Tajemnice życia I śmierci", 
odsłaniające rąbek zagadnienia życia pozagrobo­
wego. W siedmiu rozdziałach. Zl. I 50. 
DR. SPtNCLR: „Rozwój stosunków płciowych 
od najdawniejszych do czasów obecnych". Cena 
zł l.—. 
PROP. DR. A, rORKL: ^acadmonia seksualne" 
w świetle nauk przyrodniczych, psychologii, by-
zjeny I socjologii. Dwa tomy. Wydane nowe, 
powiększone Z wieloma rycinami Zl. 5.—. 
W. ZALŁWSK1: „Prostytucja". Niezwykle d e ­
ka we szczegóły o tej odwiecznej tragedii ludz­
kości. Nierząd. Domy schadzek. Sutenerstwo. 
Urząd obyczajowy, policja wykonawcza, teraź­
niejsze l przedwojenne typy prostytutek, stołecz­
ne szkoły prostytucji I L p. Zł. 2.50. 
DR. SZTLkNIJLRO: „Praktyczny lekarz domo­
wy". Najbogatszy zbiór udoskonalonych środ­
ków | poiad leczniczych Mnóstwo praktycznych 
recept. Z Ilustracjami zt. 3 .—. 
AMLLA OWCZYNSKA: „Zdrowa, bygjcntczna, 
oszczędna kuchnia". Tysiące najnowszych spo­
sobów gotowania smacznych, zdrowych, oszczę­
dnych obiadów Pieczenie legumln. c iast ma­
zurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, soków, 
mfcimelad, sporządzanie kompotów, kodów, wó­
dek, napojów dilodzących. — Zł. 4.—, w dobrej 
oprawie zł. 5.—. 

M-ME ZIELIŃSKA: „Ilustrowany poradnik kuli­
narny". Zdrowa, oszczędna I hygjenlcznz kuch­
nia. Niezbędny podręcznik dla młodych gospo­
dyń. Tysiące przepisów różnych potraw, piecze­
nie ciast, sporządzanie soków | legumin. Sztuka 
nakrywania do stołu w stosownej formie. W 
dobrej oprawie zl 5.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwydęstwo w ssiloscł". 
Jak zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, S -
niulety I talizmany. Zl. 2.—. 
1'KOF. ST. WOTOWSKI: „Miłość, a kłamstwo" 
I „S:um>b6jstwu", w jednej książce. Zl. 2 . - ^ 
DR. RAFAEL MAUUZŁ: „Jak zostać hypnotyze-
rem". tlypnotyzml Sugcstjal Telepatl»l Podze-
czjilk praktyczny. Zł. 2.—. 
DK. M. KOSI JM: „Życie seksualne a choroby w e ­
neryczne". Syfilis, paraliż 1 postępowy I Irme 
choroby weneryczne: popularny wykład o naj­
nowszych sposobach leczenia I zapobiegania 
tym ch 'robom. — Zł. 150. 
A HAhENSZMIDT: „SHa". Jak zostać sflnyra I 
zdrowym". Podręcznik gimnastyki I atletyki. 
Z 4 0 rycinami w tek ide wraz z tablicą ćwiczeń. 
Zl. 2 — . 
DR. RADWAN PRAGLOWSKI: „Spotęgowanie 
woli". Najnowsze metody sugcstji. Rozwój zdol­
ności talentu I usuwanie stracha I złych przy­
zwyczajeń. Całość, 4 tomiki razem zł. 1.—. 
WEININOER: „Płeć I charakter". Dwa wielkie 
tomy. Zł. 8.—. 
DR. A. GUH.LARD: „Hygjcna piękności". Jak 
zachować plekstość I zdrowie? Zt 1 3 0 . 

DK. WYROBEK: „Choroby weneryczne". Spo­
soby leczenia. Zapobieganie. Wielka księga. 
Mnóstwo ilustracji. Zl. 5.—. 
DR. BRAUN: ..Samogwałt a mężczyzn 1 kobiet". 
Jego skutki I środki wyleczenia. Zł. 1.—. 
DR. TANGEY: „Zboczenia płdowe". Zł. 1.50. 
OTTO WLININGtR: „Tajemnice kobiet 1 męż­
czyzn". Myśli, poglądy I spostrzeżenia tego gen­
iusza, co do wzajermiych stosunków dwóch płcL 
Zl L—. 
DR. SURDLED: ..Sokretne sposoby snałzeftskte". 
- Zł. 1 . - . 
DR. A. PRUCHTMAN, J a k zachwać zdrowie". 
— Drogocenne wiadomości dla młodych i sta­
rych, dla silnych | słabych. W ŁADNEJ oprawie, 
ZŁ. 2JO 
DR. G ELS EN: J lygjena miodowych sMesłecjr" 
Wskazówki dla nowożeńców. ZL. I.—. 
DK. KKOMUS: z i e l n i k iekerskT. Opis dół le­
czniczych I sposobów Ich zastosowania. Z TA­
blicami I Ilustracjami. Zł. 3.— 
DR. C Ł PEN DO: „Zwięzły poradnik DLA mło­
dych mężatek". Treść. Małżeństwo, data , pło­
dność, poród, niepłodnoeć. Sekretne sposoby 
małżeńskie, pielęgnowanie ntetnowtąt | t p. 
ZL 2 . - s 
DR. A. KORAB-KORABIEWICZ: „Choroby W E ­
neryczne" Uleczulność syfilisu I innych chorób 
wenerycznych. Jak zapobiegać zarażenia się. 
Podręcznik praktyczny DLA WOŻCZYZA I kobiet. 
Zł. I.—. 
fl. SPliNZliR: -Etyka sJoatrnSców nłckrwycti". 
Zl. I.—. 
LOMBKOSO: JHycoołogja POCAFtraku" Or. 76. 
SZYLLER-SZKOLNIK: JMnemonfta". Mistrzo­
stwo pamięd Sztuka wyrobienia doskonalej pa­
mięci. Usuwania roztargnienia, spotęgowanie 
woli. przezwydężenle lenistwa, wzmacnianie 
zdolności umysłowych. Podręcznik praktyczny. 

M . ROŚCISZEWSKIr JFOBRY LOS". JAK TAT ZA­
chować w towarzystwie Szkoła pożycia Z ludź­
mi wszelkich STANÓW O STOSUNKACH c e r e o M e j a J -

nych. Zl. i—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: JCohteta I kobietka". 
Myśli, uwagi I aiuryziny o aobiecle. Chceaz po­
znać kobietę, przeczytaj JCobiete I kobietkę". 
ZŁ U S A 
PROF. WETERYNARJI HENRYTK SZMIDT: 
„Nasz weterynarz". Wielki podręcznik dla wszy­
stkich. — W 9-ciu rozdziałach ze 100 rycinami. 
Uczy hodowli rozpoznania, zapobiegania I le­
czenia wszelkich chorób: koni, bydła, o w i e c 
świń. kóz, psów, kotów I wszelkiego drobin. Ce­
na tylko Zł. 7.—. 
BOSKO - CZARNOKSIRZNlKt „Tysiące sztok 
czarodziejskich". Tajemnice magJŁ Zbiór naj­
ciekawszych sztuk. Zl. 2 . ^ 
A. DUMAS (ojdec): .Trzej immkieterowłe". 
Powieść, wydanie 2-tomowe w bogatej OPRA­
wie. Zl. 5.—. _ 
SENNIK EGIPSKO - ARABSKI a idsnetaml. 
Zł. I — . 
THEURIET: „Orzecby mlrjdodcT. Powteść. 
Zl. 

' S T . A . WOTOWSKJ: „Tajeriinłce saasonerjl , 
masonów". Obrzędy, rytuały, wtajemnicz tr.: 
Z wielu iulstraciami. Zl. T — . 
^NAJNOWSZY I NAJWIĘKSZY SENNIK POW-
SZŁCHNY". Zaczerpnięty ze starych egipskie, 
larabskichdokumentów. Zawiera oprócz wykładu 
snów: tabele liczb wygranych oraz tabele szc/c-
i d a . Wykaz dni szczęśliwych I nltszczęśliwycl' 
do każdego snu dodane szczęśliwe nimicry lot' -
rfl, ogólne przepowiednie lo*n, WTozonie r. 
NET, wróżenie i 36 KART I wiele inny ca. Najno­
wsze wydanie. Zl. S.—. 
PROr. ST. A. WOTOWSKIt ^ y d e . przygody 
miłosne I kochankowie cesarzowej Katarzyny II 
Treść nJezirłlemls OICKAWA. Tytka dla eoros 
łych. ZL 1J50. 
DR, WŁADYSŁAW OlJMLPLOWłCZ: „Obłąkani 
królowie". Zdumiewająca rewelacje historycz­
ne O zwyrodniałych I zidjodałych władcach. Ta­
jemnice dworów króiewakich: FraocJL łlisjBpanji. 
DanJL Szwecji, Rosji l t d. ZT 1 . 
K . OTOUNSKI: „Tajemnic* Koraaa". atstien-
STWA 1 ROZWODÓW A Małtometaa. hBeszaUerair 
DEKAWE szczegóły mtymnezo ŁYDA isaboatetu 
(tylko dla dorosłych). Z L 1 . 
ORLEAN US: „SPOWIEDŹ ONANŁSRY". W SASYOAACL 
NAŁOGU. Wzruszające opowiadania. ZL L — , 
„ L I S T Y MIŁOSNE D L A S E R C Z A K O C H A ­
N Y C H " . WIERSZEM | aroza, Z T L ~ , 
A ZBIKOWSKii „Slowaflt WYRAZÓW abcrcsY*, 
Niezbędne w TYCIA społcczneaa I POUTYCZAASA, 1 
Dodaniem WYMOWY. Z L 130. 
WIKTOR JACZEWSKI: Jstirs GRY B s a o w e r . 
Tajemnice iotogenksooścL Gestykulacja. MŁNA-
KA. Ćwiczenia pra*TYCZĄC DLA adeptów I ADEE» 
TEK. Charakteryzacja I WIELE INNYCH RAD 1 W S K » 
z ó w e t ZL. tJO. 
F . KORN: .OBSZERNY zbiór IIOWBATZOWSA" I WŁE* 
szy NA RÓŻNE AROCZJRSTOSD. DU DOROSTYOK 1 DZIE> 
CT ZL. 
P A U L BOUROETt JŁAZDROSC w AANOSOT. ZAA> 
drusć ZIIIYSIOWA. Zazdrość SERCA. Zazdrość B 
miłość. Powód I Istota zazdraki. LAOSTE przy­
KŁADY. ZL. 1^% 
KKUMŁOWSKI: STO TYSIĘCY TARTÓW, NOWE BALE, 
dowcipy, monologi, anegdoty. Zl. l ^ 
ARTYSTOM, AMATOROM I M I Ł O Ś N I K O M 
SCENYI „ESTRADA". Wielki zbiór monologów, 
żartów, satyr, aktualności, piosenek, dowcipów 
I anegdotek najwybitniejszy clii autorów. — Re­
pertuar artystów: Gierasińsklegro, Toma. Urstcl-
na, Jastrzębca, Haousza, Rapackiego, StroCisklcl 
Madzlarówny 1 WIELU Irmyclt. Repertuar tea­
trów: „JWlrat". „Czarny Kot". „Qui Pro Quo". 
Serja 10 tomów. Zł. 5.—. 
R. BILIŃSKI: -Błędy Językowe". Niezbędna 
książka dla Polaków, dążących do poprawncew 
1 bezbłędnego mówienia i pisania po polsku. 
Zł. 130. 
„ M I Ł A NIESPODZIANKA D L A DZIECI". 25 to­
mików najpiękniejszych bajeczek, powiastek dla 
dzieci. Przez najwybitniejszych autorów, two­
rzące bogatą bibljoteks dla dried. Wszystkie 
Ilustrowane. Zl. 3.—. 

W y d a w n i c t w o i r e d a k c j a „ S W I T " , W a r s z a w a , 3 2 , | . 6 . 

N m E I S Z E M P< DAJĘ D O W I A D O M O Ś C I S Z . KLIIENTELI, te P O M I E R Z O N O M I 
przeds taw c i e l s t w o p e r w p . o r z ^ d n e j I najwiękace i w Pol-
s e c fabryki for tep ianów i pianin 

Atozma t e 

A r n o l d F i f e l * i © r 
w K A L I S E U , L S T N ! e | Ą C T > O D R O K U 1 8 7 8 , 

KTÓRA ZORAŁO ODZNACZONA N N I W Y Ź S Z E M ' NAGRODAMT NA 
USZECHSWIATOWych WYSTAWACH W Londirnie), Paryżu 
I I N N Y \ H » IAST-ICH. 

O 'TIST UINENTACH P O W Y Ź S Z E I FIRMY W Y R A Z I SUJ Z WIEL­
K I M U Z N A N I E M M U Z Y C Y : PROFESOR M C H A T O * S K I H E N I Y K 

MELCER. A/TUR R U B NSTE N M KOŁA] O R Ł Ó W . Egon P E T N A l l i c d REISENAUER 
J Ó Z E L T U R I Z Y Ń S K I I I N N I . 

Ernest Wsilbach, Ł ó d ź , P l o ł r k o w « k a 8 2 
Tal. 4 1 - 9 6 . 
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RgitonoiUA.iY zmm f ryz jer KI 
H . B R A U E R A 

C E G I E L W I A N A 4 0 . — T E L . 3 9 - B 8 

poleca się Sz. KlHentelł, 
UWAGA: Salony damski i męski zostały znacznie powiększone przy udziale 

wybitnych sił fachowych. 

Z^°^77 B F L I Ł B S T I W . L U D W I K i inni 
F A R B O W . N U O R Y G NALNĄ L ' O R E * L H E N N Ę 

Przyzwoity KAWA-
l«r (izr.) NA TTA-

I nowisku. zawrze dy 
' skrętną znajomość! 
i z inteligentną sym-| 
I patyczną panną. Of. 
. sub „Znajomość" do 
I aom. Republiki. 29] 

i pończochy oczka 
j A i dziury reperuję 
tanio. Konstanty­
nowska 3 3 , to. 11. 

29 

5rundka z tempc-
ramen'em (izr.) 

nudząc się samonle 
pragnie zapoznać 

j sympatycznego męt 
czyznę celem spę­
dzania razem chwil 
wolnych. Oferty sub 
.Temperame!" do 
adm. RepublikL 

Szraelita inteligent 
ny chcąc powiek 

szyć i przenieść swo] 
|ą pracownię w cen 
trum miasta zawrze 
znajomość z izrae 
litką samotną posia­
dającą przyzwoite 
mieszkanie i coś La 
pifału. Oferty pod 
„Korzystne" do adm 

i RepublikL 

nlcure Cegiel­
niana 19, front 

parter, 

Przyjmę wspólnika 
do kina wędrow 

nego. Gotówki 
trzeba 600 ZL 
robek zapewniony, 
Chojny, Pryncypal-
na 49. sklep Sob-
ezaka, 

jpólntka Z kapita-
i l lem 5.000 zL, 
który lubi podróżo­
wać, poszukuje sta­
ra fizma dla odno­
wienia stosunków 
handlowych. Reflek 
lanci zechcą złożyć 

swój adres pod 
„Spólnik" w admin 
nin. pisma. 

L ' f to z młodych 
J * przystojnych pan 
Hub panien prtgnie 
•wyjechać na mie­
siąc na Riwierę w 
towarzystwie czło-

Iwieka Inteligentne­
go, zamożnego w 
wieku średnim w 
charakterze przyja­
ciółki, niech z łoży 
ofortę (pożądana fo 
tografja) do admin. 
Rep. sub „Riwiera" 

.Brzyjmę psy do 
| l tresury wszelkiej 
rasy od 5 miesięcy 
do roku. Radogoszcz 
Szosa. Zgierska 45. 
A. Speichsrt. 

Z a g u b O N E 
doKumemy 

-5000 zl. 
pożyczę. 

Dam gwarancję i 
dobry procent. Of. 
sub „Zupełna pew­
ność" do admin. Re­
publiki. 29 

Tkalnie' mechanicz 
ną w ruchu wy­

dzierżawię. Olerly 
pod „Okazja" do 
adm. RepublikL 

— I I , , „ 1 , 1 1 M M M . 

oncertowy stroi­
ciel fortepianów 

S. Grodzki, Piotr­
kowska Nr. 1 3 L 
U l 40-62, 

Marla Riśt zgubiła 
' I paszport wyd. 
w Łodzi, 29 

Frankowa W Anton 
zgubił dowód 

osobisty, wydany w] 
Łodzi 

RAINER Cywja zgu-! 
bila dowód oso-i 

bisty wyd. W Łodzi 
3 1 

Stępniewski Alek-] 
sander zgubił 

portfel zawierający 
dowód osobisty, 

świadectwo pracy 
oraz inne papiery 
Łasic znalazca ze­

chce zwrócić ul. 
Targowa 37 m. 28 

i)h, M. Zonszajn. 
*2 zam. przy ulicy 
Głównej 55. zagub, 
weksel wyst. Stani­
sława Pustelnik zam 
przy uL Zawadzkiej 
Nr, 2. Wystawiony 
był 20 sierpnia 1927 
jpł. 19 października 
1927 r. Protestowa­
ny został u rejenta 
Ludwika Kahla. ul. 
Piotrkowska 102. za 

|Nr. 16128. 

Zaginął paszport 
zagraniczny, wie] 

lokrotuy, wydany 
przez komis. Rządu 
m. Łodzi na imię) 
berko Litwin, przy 
ulicy Piotrkowskiej' 
Nr. 207. którego ter! 
min ważności upły­
nął w dniu 14-go. 
stycznia r.b. 

^rynica-ZdroJ Zn 
ii klad djetetycztr 
i pensjonat yogl^, 
poleca pokoje isi-i-
neczne. Tel. 17 . 29 

Skradziono ksią­
żeczkę wojsko­

wą wyd, w ŁoH/i 
Nr. 2252 i karłi; run 
bilizacyjnn. Adoli 
Nawrocki, uL Hen-
[ryka Nr. 2. 30 

Bi! 
i n E S Z K A N N E 

z \vygodami w cen­
trum poszukiwana. 
Pośrednicy pożąda­
ni. Dzwonić 44-03 

Spajacza, ślusarza i sa*f 
go toKarza, 

W I A D O M N I S Ć U N Ż . J . H. p ' ' 

uo, K O o ER n IKA 
LOWTUŁ^ 

file:///vygodami
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Pq|J hflSłfilTI" 
Ceny znlione od 10% do 

najwyższy gatunek towaru, za najniższą 
ceną przeprowadza niebywałą wyprzedaż inwen-
: ... —zz= tarzową —=: 

m H e n r y k P F E F F E R 
Palta, Kapelusze, Obuwie, Galanteria 

P I O T R K O W S K A 
1 1 1 . 

czas krótki—Radzimy spieszyć 1 
PRATYJMUJATNY « R * H * L « rawpiacatiO 

O D Z L . I O O . — 

H j K u p n o I BB 

Kupią kilkadziesiąt 
akcji Żydowskie 

go U u L g kol«m.»l-
oego (Tbe J a . u h 
Colonla! 1 rusi Lid). 
Zgłoszenia t poda­
niem ilości sub .Do­
bra okazja 35' do 
adm. Rep. 29 

Sprzede** karetką 
Forda w dobrym 

stanie. Raj tera 15. 
29 

Sprzedaż* biura e-
l e k t r u l e c h u i c z T i e 

z urządzeniem i na­
rzędziami Piotrkow­
ska 40, tn. 8. 29 

. tntyst. fotel tanio 
3K sprzedam Głów­
na 47. n dentysty 
oe 9—t. 29 

Ekspedycje s p r z e ­
dam t powoda 

wyjazdu. Oierty s u b 
.Ekspedycja* 29 

Sprzedam Pięcio­
ksiąg Mojz. w 

hebrajskim s dosko 
całym polskim. Za­
stać od 3—7. Piotr­
kowska 107. m. 22. 
2 lewa oiieyna. 29 

Uwaga. Od S zL 
na tydzień to 

każdy może dostać 
otomany, materace, 
leżanki, krzesła i 
gotowe tapczany, so 
Tidnie wykonane a 
Tapicera P, Wa|,a. 
Sienkiewicza 16. 31 

Ha raty I za go­
tówkę, poleca 

zakład tapicertkł A. 
Brzeziński. Zielona 
39, dojazd tramwa­
jem 17, Otomany le­
żanki, tapczany, ma­
terace i krzesła dę­
bowe rolnych laso-
ców, wykonani* so­
lidnie. Sprzedam o-
tomanę, leżanka o-
cywana. 

Sprzedam okazyj­
ni* pianino 

Schróder* w dob­
rym stanie. Oierty 
składać sub .Go­
tówka*. 

Parieto* szelkowy 
szwajcarski w era 

w aowysa stania 
tanio sprzedam. An­
drzeja ,47, II p. m 6 

Kupię utywan* 
pianino za go­

tówkę. Oierty do r* 
dakcji z podaniem 

(inny 1 ceny pod 
.Gotówka* 

Samochód d c tero­
wy prawie )ak 

nowy ae światłem 
elektrycznym sprze­
da bardzo tanio. O-
bejrzeć można. Ka­
lisz. Niecała 12 En-
gcL leL 67. 

A Meble sypialnia 
słoniową koić 

złocona francuska. 
Garderoby szaiy tót 
ka. po|edynczo I całe 
komplety sprzedała 
Stolarnia. Lubelska 
Nr, 6 przy Napiór­
kowskiego. 

Piekarnia do sprze­
dania lub poszu­

kuje się spólnlka ia 
chowc* do prowa­
dzenia. Łączna 47. 
Cho|ny. 

Okazyjnie do tprt* 
dania kołnierz 

nurkowy. Zawadzka 
14. m. X od 12—7. 

Sprzedam tanio i 
powodu wyjazdu 

kredens dębowy lor 
nier (nowy) lasoa 
nowoczesny. Rzgow­
ska 33. tn. 12 fr. 1 p 

Karakułowe piękna 
pallo sprzedam 

tanio natychmiast. 
Hotel Manteuiel po­
kój 31. 

agiet do sprzeda 
nia Grabowa 32 

Fabryczkę mydlą, 
atramentów, la­

kierów i wyrobów 
woskowych sprze­
dam, W lad. Łowicz, 
Zduńska 15. Kukliń­
ski. 5.11 

Waszyna do szycia 
do sprzedania 

gabinetowa Singera 
Przędzalaiaua Nr, 4. 
zn. 4, 

Sprzedam taksów­
kę .Chewolat* 

6-ciu osobową w 
bardzo dobrym sta­
nie na chodzi*, ul 
Juliusz* 22 ze, X 

Sz u k a m d z i e r ż a w y 
M a j ą t k u d o 4 

w ł ó k , Oierty pod 
. M . G* do a d m i n . 
Republiki. 

R 
ótnea ntyki sprzc 

dam. Wiadomość 
Republiki 

Do sprzedani* 6-cio 
tygodniowe pie­

ski oryginalna rasa. 
szpic*. Wiadomość: 
ul. Z*romski*go 54, 
m. 16. 

Amerykańską szafę 
biurową używa­

ną w dobrym stanic 
kuplę. Oierty s wy-
udkiami sub .Zaraz 
96* do admta, Ra-
pubUki. 

Sprzedam tanio sza 
I*, otomanę, lu­

stro I parę lotek s 
materacami Krucza 
1 m, 18. 

f ł 
[trpię urządzeni* 

sklepu rzeźnicze 
(o. Aleksandrowska 
U. 53, 

Pianin* aa dogod­
nych warunkach 

poleca S. Grodzki. 
Piotrkowska Nr. 134 
leL 40—62. 

Dla* do sprzedania 
I przy uL Kraszew­
skiego 40 na 67 
Wiadomość a gospo 
darzą. Łącza* Nr. 21 
dojazd tzamwajaml 
II I 4. 

Sprzedam tania 
wachlarz z praw­

dziwych bruksclsk. 
koronek oprawny w 
perłową masę. Zgło­
szenia tub .Okazja 
350" do adm. Kep. 

Malątld ziemski* 
rcsztówld gospo 

darki rolne & 15. 
17, 27. 30 morgowe 
od 15.000 z l Domy 
nowe l wolnemi lo­
kalami w dobrym 
punkcie I domy z 
interesem handlo­
wym, will*, place 1 
sklepy poleca Biuro 

Pośrednictwa w 
Zgierzu uL Piłsud­
skiego 27. WJDudek 

Dezdzietne młode 
O małżeństwo po­
szukuje poko|u u-

meblowanego w 
śródmieściu. Oferty 
pod .Kapitan sape­
rów" do administr. 

| lub 2 umeblow*-
* ne pokoje do od­
dania z elektryczn. 
oświetl, centr. ogrz 
telefon., usługą, ul. 
Narutowicza 44, tn. 
22, front I p. 

Paniotny praculący 
U inteligent poszu­
kuje pokoju, chęt­
nie z całodziennym 
utrzymaniem, przy 
samotne) sympaty­
cznej osobie. Oferty 
do adm. „Republiki" 
.Samotny 45*. 

Ilmeblowany pokó| 
U s niakrępulącem 
wejściem do wyna­
jęcia. Skwerowa 7, 
dozorca wskaże 

Paniotny praculący 
U inteligent poszu­
kuje pokoju, chęt­
nie z całodziennym 
utrzymaniem, przy 
samotne) sympaty­
cznej osobie. Oferty 
do adm. „Republiki" 
.Samotny 45*. 

zamienię mleszka-
*• nie 3 pokojowe 
z wygodami w cen­
trum miasta na mie 
szkanie 4 lub 5 po 
kojowe z wygodami 
w centrum miasta. 
Oierty proasę zło­
żyć do Admia. sub 
Jarla" 

f* 5 poko|e ume-
TT U blowane po­
szukiwana dla ro­
dziny spokojnej. O-
lerty sub. J . T . Y . " 
do admin. 

zamienię mleszka-
*• nie 3 pokojowe 
z wygodami w cen­
trum miasta na mie 
szkanie 4 lub 5 po 
kojowe z wygodami 
w centrum miasta. 
Oierty proasę zło­
żyć do Admia. sub 
Jarla" 

Cl "f pokoje ttme-
II D blowane po­
szukiwane dla ro­
dziny spokojnej. 0 -
lerty tub, J . T . V . * 
do admin. 

"} frontowe uraeblo 
IŁ wane pokoje od 
dam Nowo-Ceglel-
uiana 12. m. 2. 31 

Cl "f pokoje ttme-
II D blowane po­
szukiwane dla ro­
dziny spokojnej. 0 -
lerty tub, J . T . V . * 
do admin. pokój umeblowany 

• do wynajęcia 
przy rodzinie Zie­
lona 42 as, 22. od 

12—« p p 

IJokól frontowy ele-
I gancko umeblo­
wany wynajmę pana 

pokój umeblowany 
• do wynajęcia 
przy rodzinie Zie­
lona 42 as, 22. od 

12—« p p 

Do wynajęcia 1 po­
kój frontowy II-

tnehl. 1 p. Al. 1 Ma­
ja 29. m. 5. dla izr. 

Do wynajęcia ume 
blowane 3—4 

pokoje t kuchnią w 
śródmieściu front 1 
piętro. Oierty tub 
»B.S" do adm. Rep. 

Pokój umeblowany 
i odzieluym wej 

ścicm do wynajęcia 
Żeromskiego Nr. U 
m. 18. front 1 p. 

Piotrkowska 99 Ii p 
tu. X 

Dkazjal Jeszcze 
kilka placów z 

rozparcelowanego 
gruntu w Kałach 
przy przstanku tram 
wajowym.Łódż Alek 
sandrów do sprze­
dania. Inlorm. Cha| 
mowicz. Pańska IX 

Dentystyczne urzą­
dzenie okazyjni* 

do sprzedania co­
dziennie od 1 do 5 
pp. Traugutta 5. m. 2 

1 — I 
leet do sprzedani* 

I młyn wodny s po 
wodu wyjazdu wła­
ściciela. W tym 6 
poi walcy. 3 włóki 
zlrii.1 Ile) klasy. 2 
morgi ładnego o gro 
du i 10 mórg łąki 
Budynki murowane, 
kryt* dachówką i 
blachą. Wiadomość: 
Biuro Próśb, ulica 
Krucza 24. 

I L A . 

A Kanarki lepsze 
śpiewające oka­

zyjnie do sprzeda­
nia tanio. Naruto­
wicza 39, m. la 

T u t o pra­
wi* ta cenę 

klileol* sprzedam o-
toiuaaę kozetki stół. 
krzesła, biurko, ta­
borety pluszem kry­
te, nocne szafki po­
wód podatki skar­
bowe. Clowna 55, 
praw* oficyna. 

Strzelnlca-budka 
nadająca się na 

każdy interes do 
sprzedani*. Wiado­

mość: Kilińskiego 
126 w strzelnicy od 
3—10 wiecz. 

Pokoi umeblowany 
s oddzieliłem 

wejściem od zaraz 
do wynajęcia. Za­
wadzka 49. Wiado­
mość w sklepie ko­
lonialnym. 

Poszukuję poko|u 
t niekrępulącem 

wejściem. Oierty a 
ceną tub .5- S* do 
•dna. Republiki. 

Poszukuję pokoju 
umebl. z absolut 

ni* niekrępulącyro 
weiściem na 3 dni 
w tygodniu. Oierty 
sub . Z . 275* do adm. 
Republiki 

Sala fabryczna w 
śródmieściu po­

szukiwana Oierty 
sub .Sala* do adm. 
Republiki 30 

Dwa poko|* gabi­
net i salon ład­

nie umeblowane na 
tychmiust do wyna­
jęcia. Cegielniana 6 
m. 5. tel. 43-83. 31 

Pokój umeblowany 
ze ws/elkimi wy 

godami dla jednej 
osoby do oddania, 
(telefon) Narutowi­
cza 56. so. 10. 

Pokó| umeblowany 
dla jednej osoby 

do oddania. Naruto­
wicza 32, a Wald-
mana. 

Fokól z oddzielnem 
wajściem do wy 

najęcia dla izraelity 
Wiadomość: ul. Zie­
lona 55 m. 7, 

Inteligentna wdowa 
odda pokój sło­

neczny, (roni ume­
blowany, s utrzyma 
niem tub bez, inte­
ligentnemu starsze­
mu izraelicie, Oier­
ty z podaniem te­
lefonu .Spokój*, 

Wynalmę pokoik 
solidnemu izra­

elicie. Alei* 1 Maja 
Nr. 41 m. 59 

Nauczyciel gimnaz. 
poszukuje poko­

ju umeblowanego, 
Oferty sub. „Hebra-
ista" do adm, Rep/ 

Pokój frontowy u-
mebt odna|mę 

solidnemu panu, 
Narutowicza 47, m. 
33 prawa o i 11 p. 

Poszukuję pokoju 
ładnie umeblowa 

nego z nickrępują, 
c e n i wejściem, Dzwo 
nić 38-81. 

Odnalmę pokó 
meblowany Iron 

towy jednej osobie 
(izr.) Przejazd 40. m. 
14. 1 piętro. Zastać 
od 2—5. 29 

Dury sklep fronto­
wy s wystawą 

oddam sublokatoro­
wi na mieszkanie. 
Przejazd za elektruw 
nią. O i sub ,S . S" 
od adm. Rep. 31 

Sala fabryczna od 
400—500 kw, 

metrów z transmisją 
lub bez poszukiwa­
na. Oierty tub .B. 
B. 100" 29 

' 1 ' .' 

Pokó) ładni* ume­
blowany oddam 

od zaraz dla jednej 
lub dwóch osób 

Nowo-Ccgielniana 
Nr. 26. m. 2. Zastać 
do 12-ej i od 3—5 
i od 8-e| wiecz. 29 

poszukiwana garco 
a nicra oddzielne 
wejście. Oierty sub 
.Cena obojętna" 29 

Fabryczna sala nic 
duża Z transmis­

ją lub bez poszuki­
wana. OL «S. C* 

adnajmę pokój n-
meblowany do 

spania dla inteli­
gentnej osoby (izr.) 
Wiad. Piotrkowska 
21. Freilich. 

Pokój s łoneczny na 
I-em piętrze z te 

le lonem i niekrępu­
lącem wejściem za­
raz do wynajęcia. 
Gdańska 72. m. 17, 
of. 1 p. 

Różne mieszkanie 
lak 4—3 i jeden 

z kuchnią i wygo­
dami od zaraz do 
wynajęcia od gospo 
darzą. Różana Nr. 10 
róg Kątnei. 29 

Gabinet aa biuro 
lub kawalerowi 

oddam. Zawadzka 
29. 1 p. front 29 

Poszukulę pojedyn­
czego pokoju na 

Garconierką z uie-
krępującym wejść, 
przy ulicy Nawrot, 
Główna, Andrzeja. 
Radwańska i Kiliń­
skiego. Oierty sub 
.Garcomer*" 29 

Pokój umeblowany 
przy małej solid 

ncj rodzinie do wy­
najęcia dla |edne| 
osoby od zaraz. uL 
Gdańska 37. m. 10. 

flokó| umebl. wy­
li najmę solidnemu 
pannu. AL I Ma|a 
41. front m. 16. 

Pokój lub dwa Iron 
towe z wszelkie 

mi wygodami, ładnie 
umeblowane oddam 
od zaraz. Zemmuki* 
go 15 m. X teL 13-39. 

Przyjmę uczenicę 
pannę os miesz­

kanie. Wspólny po­
koi Nowo-Cegiel-
nlana 27, m. IX od 
godz: 6-ej w. 29 

M łoda Inteligentna 
osoba (izr.) ru-

rtauka 
T " i " * « a t m 

Chcesz otrzymasz 
posadę? Muslć 

ukum/yc kurs* FA- tynowana gntpody-
chuwe koteioon ni poszukuje p o t a -

nencv|ne ptol. Se- dy zarządu domem 
K u l o w i c z a . Warszt ewentualnie d o 2-ga 
as Z-ORAWIA 42. dzieci. Oierty do 
Kurts wyuczają II. .Republiki" pod 
stownle: liuchalteijl .Rutynowana* 
lactiunkowoacl ku- l t 

|necHi»|, korespon- JUnotypirtk* k o r e - ^ . „ , _ „ „ l 

H iemieckicgo grun­
towni, udzielam 

po ceni* h. przyitę 
pe|. ui Piotrkowska 
189. w. 1. teL 43-84. 

U 

S'tudenl udziela 
I lekcji w zakreśl* 

gimnazjum, Puslepyi : 

ileiicji handlowe) *• spvindcolka po-
szukuje posady. _ 
Lódż. u i Emiljl 44. 

s t e n o g r a f i i nai iKi 
h a n d l u , p i a w a . k s l i -

24. i ; i a t | i , p i s a n i a n a nt , 
m a s z y n a c h , t o w a r o - "i 

tnglel- JYJA|nt«r 

•'Angielskiego knn-
y • I wersacii k o r * * -

Kon- pondencjl 1 literator 
stautynowaka Nr. 15 ry udzielam. Zalat-

S.Uwiao. tłumaczenia I 
«_'kore pondeucję an-

tudent udziela | i t * U k . ł o r " , D D + 

kierownik c ^ rdeatfeclue^gor-• 
techniczny do P"YS«'»wu,* do eg-

ekefi. k o r « p e l y - ; C « « , * l n i a o * . 6 6 m ' 2 5 ' 

alcmatyki udzie­
li studentka. s u t e g o , francuskiego . 

n i e m i e c k i e g o Po u fabryki trykotaży z o * a m

o

a 0 w - T , . w v 
k o ń c z e n i u ś w l . d e c - r i . n i . przyjęty na ̂  1 8 ^ 1 1 1 P- 3 1 Z - " t t t C 2 - 5 

wo Żi)dajcie pros- dobrych warunkach 
pcktó*. Otarty s podaniem Ptudent wyższego 

pp. 
Cegielniana Nr. 66. 
m, 25. 

dotychczasowej dzia ki ssruestru udziela . ^ y 
D o e z u M . tię w r W - f . H - F - ̂  ' korep.lycji t k n ^ m Ł a 

I kwaliłikowan. F O W I * C .
 d " ™ * Z a p 6 * B ł o n y « rnelo- d | ł B . ) S j t a r Z B . 

krawcowe do „ y C i a ^ y n « « > ^ * « S ° B.u-dą akrócona. Przy- Q u ^ Z i e ( o 

sukien jedwabnych » Ogłoszeń. War- gotowuje do egz«- ^ 2 J 2 4 m 

Zgłaszać się do Ch. G a l e r l » Lu- minów Gdańska 23 ^ 
Hercberg. uL Nowo zenburga. 5.U m. X łrool 1 p 29 
miejska 18. i • jf, J I ^ I , . ! ^ 

Potrzebny od1 zaraz l /un .F i le t ręczno- j ^ 

młody cz o w i e k t l go 10 zL oraz * . G J e n ! i k a 3 5 > 

VM Przyjmuj, admi b«*d«etoy Toledo . -P|'k»cię. m . 
nistraclę d o m O w » dobrym świadec- wyuczam haftów rę p a i | l a c M w ł k y ' 
przy n a j d o g o d m . 1 - ł w " * " ^ « • cznych I maazyno-
szych warunkach. " P y t a n i * I frot*rk* wych białych 1 ko-
"rlwadzen" m e l - <*° liy*|«r- torowych, lil .t . to- Cr .ocu .k . konwef 
diuków : : P U , . . w Gr^dHo-Udo . aplikaci, w e - Ł f f l J T ^ S S . 

P o s a d y 

Potrzebna fryzjerka 
do salonu dam­

skiego od zaraz, Ka­
rola 20. róg Wól-

czańskiej. 26 

ff a a ł a a a MM 
U S i h U i AJ 

z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje po­
sady asystentki na 
miejscu. Oferty sub 
„L. D." do admin. 
Republiki 29 

Potrzebna panna 
z dobremi refe­

rencjami do 2 letniej 
dziewczynki. Zgło­
sić się 6-go Sierpnia 
Nr. 28, u państwa 
Rzechta. 2.11 

Szofer-monter i dłu 
golctnią prakty­

ką lirm Warszaw­
skich i Łódzkich o-
bejmie posadę od 1 
lutego. Oierty pod 
.83-16" do admin. 
Republiki 29 

• v «a tn-
•luoa. coa 

IŁ 
30 

Inkaso protestów triu. Zgłaszać się necką robotę, mało- Wiadomość w księ-
yroków i przed- o d 2 — * P° ° b " d z i * wanie i liwerowanie fi""" -Czytaj-. NA-
o.ennvrh walr.lt prywatnie Piotrków- Kaulmanowa. i'iotr- rulowicza 2 g. 2-HI w, 

woiennych weksli P T * * ' 
Oferty sub .Rządca" ł k * U A -
do adm, Kep 29 

16. 31 kowtka IX I pod- • 
wór ko 1 piętro. 31 rflanlo udzielam ma 

Inteligentne panien' 
ka s 6-cio kia*. 

po 
ua. Różana 10, 
Kątncj. 

I larstwa i gry 
uchalterjl Irancu- fortepianowej. Ma> 

— skiego, korespon luję chustki sukni* 
wykształceniem 1 deucn. udziela abi- poduszki panioll* 

na bale INA-
pisma, oraz ptsze dlowel w Paryżu, skoradowe. Wyteo. 

, 2 P', S f P i c b , r » ' Pou»or-nonie artystyczne, 
2 9 kule posady b.uro- s k , N r , 4 0 . 2 9 Zielona 48 m. 12. 

" wej. bezpłatne) dla _ l e w . olicyua. 2-U 

Freblanka niemka 
z polskim do 6-cio 

I . . . , . - u c u e | i . u u t i c i a am- u u u u i 
letmego chłopczyka U d n y m charakterem ł u r | W l l Szkoły Hau-i i p 
od zaraz poszuktwa oisma, ora* oiazt A\..~-I — 0 „ . . . . . . u . . i 

1 
Maszynistka pisz. praktyki' Oierty sub 

w jęz. polskim. .Ładna" do admin. | _ » P™ d n i a , u b "« 
nieuiieckim i lrun- Republiki " godziny. Kuty-
cuskim z kilkuletnią ^ , „ _ nowana korespon- U korepetycji szyb 
praktyką biurową dentka w językach ko i gruntownie uL 
poszuku je odpowied KY'* urzędniczka polskim, Ir uucus- Gdańska 123. m. 13 
niej posady. Łask. f poszukuje za|ę- kia,, angielskim i przyimuje od 4—6 
oferty tub . M a s z y - c , a gospodarstwem, rosyjskim (stenugra- po poL i w niedzla 
nislka P.N" do adin. u samotnego l u b u (ka poliko-irancus-
Republiki wdowca i dziećmi fca). przyju-.ie pracę •• -

Oferty tub .Kato- D Ł p o i d n l ł l | u b D 4 lldzlelam polsklo-
liczka" do adm. Ra- godziny. Posiada U go. historii i sta nolrzebne panienki y ^ 

B do ręcznego hal- _ 
tu. Andrzeja Nr. 46 
m. 2. 

własną maszynę do nugralji Piotrków-
• ~ — — piiania. Oferty zub ska 150. olicyua, 11 
robotni- .Pół dnia" do adm. piętro. 

29 _ 
oszukuję 

ka do rozwożę- Republiki. 
M . . . . nia gilz ręcznym 
potrzebna służąca w o z £ i e £ n Zgłaszać 
f i kucharka. C e - B j w ; a d e c l w a m . O e z korepetytor. 

gielniana 33. Cu- Z t t c h o d n i a ^ U nauka: Lłteratu- wita 
kiernia. i 

Doszukiwana 
I czyeilka. 

Odna|mę od l-go 
lutego, pokoik 

umeblowany z cało 
dziennym utrzyma­
niem, lub baz nie­
drogo. Wiadomość, 
tel. 49-05. 6-go Sier­
pnia 32, m. 5. 

Do wynajęcia 2fron 
towe umebl. po ­

kój* z odzielnem 
wejćciem I p. Na­
rutowicza 49, m. 4. 

Wykwalifikowana 
krawcowa po­

szukuje zajęcia do 
prywatnego domu. 
Orla 14. Szokalska. 

29 

nademoiselle Ma­
rie enseigne an-

glais francais alle-
mand. Traugutta 2. 
1 k. 30 

Włoda inteligentna 
panienka ze 

szkołą Hondl. poszu 
kuje za|ęcia w za­
kresie: buchalterji 
korespondentki, ma­
szynistki i slenoty-
pistki. Wymagania 
skromne. Oferty sub 
„L. P" do admin. 
Republiki 29 

Przyjmę posadę P c 

ka-i— n - t. 1 . • 
500 i 
.Ewangieliczka" 

n a u * 
rodo-

francuska na 
ry polskiej (krytyka, kilka godzin dzien-
streszczenie. ćwiczę o l « - Wólczańska X 
nia), Łaciny (tluma- U l - 8 (wejście i Za> otrzebna starsza 

asjerki i kauclą * pamua. I tdolua czema. preparacie), wadzkiejj. Zastać 
500 TL OL. do Rep. Podręczna do m a - M a t e m a t y k i fityki U 1 0 i u * od 2—X 

guzyuu kapelutzy (rozwiązania zadań, -
damskich. .Fel icja* dyskusje), l l istorji 
Przejazd 16, 31 geograiji Iskróty, re-

JKJłod* Intel g e n t n . , p e tyK ,„,ja>. Języków 

c h a r a k t e r e m " p i ° ~ Biural istka, znaj,. ^ I ^ T A " " ; 
i ^ a l o n i o ś c ł ą ^ b u . 8 ca_fr.tncu.ki. _o- ^ Ł K z T o U 

K u z m a l t c 

challerji poszukuje beznan* z księgo-
pracy biurowej jako wością podwójną. 

na" Wajnero. War­
szawa, ul. Bielań-

ly sub .K. RM do maszynie pos .ua U t e katalog wvsvła w , e K U twyzna-
adm. Republiki bezpłatnej posady w ; d a w n i c , K

w o D

y , r

t . me oboię.n.) w c 
praktykantki Of.r- h „ n , . l n i Ł M u prz y lac,el»k.m. 

firaktykantka, Ołer- biegle fc •» s k a 5 58. "Szczegóło-
, e wy katalog wysyła 

wydawnictwo na żą 
.Bezpłatna d a a i * b e ł P ł a l n i * - 3 0 

i zraelita zapozua 
kobietę w średa 

nim wieku (wyzna­

ły sub 

Zdolny młodzieniec posada* do admin. 
skromnych wy- kepubbki 

magań, znający n i e - i _ _ . — Pod gwarancją wy jaciel* 
kluczającą asbo- 11 1 '• 

Dyskrecja zapewnia 
na. Oi sub J'r*f-

miecki, francuski. I n ^ e b n e zdolne lutnie wszelkie zawrieć dy 
tną znajo-

ry- pragnę 
angielski, hebrajski. f"b»RCIARKI do rę- zyko. wyucza bu- I skre.ua 
esperanto, buchalle- c t n e g o hahu. Dzia- cfialterji praktycznie mo»c w celu towa-
rję I maszynopisanie. i o w b Ł a . Nowo-C*.- I gruotowui* w etą- rzyskim » sympa. 
poszukuj* lakiejkol- ,< i elniana 44, gu miesiąca, sąd. tyczną panią. ui«r» 
wiekbądi zajęcia. ;_ rej. rzeczozn. z wyż. ty sub .Przyiazń 
OL tub .Diplom,*' u . , r y p i r i . n ! r j ^~.tj?Z?Z 

D k. polsko-me- d k_ n y t L _ , d , „ T , l o t 0 , 
I S Ł " B 1 ? Przyjmuje również \ T \ o i e w i a s l a liz, .) . Poszukulę posady 

kasjerki złożę 
niiecka 
posady. Łask. 

kaucję. Oierty sub azenia sub .S . K. wykonywanie wszel b r a R U l n a ) o m o t c i 

.Sara" do adm. Re-do adm. Rep 31 ™ h . czynności bu- p ( B & c ł B r t t poznać 
publiki I cbalteryjnych. bilon l o j n e g o 

K . . a S O W T C b 'i .""W do lat 35 . obra gospodyni nych. — lniorniacie l o w t t r - y t k i n i 
P. • O Poszukulę posady 

kusjerki, złożę 
iuc|ę. — Oierty do do gotowania, 01. w. P 
•publiki .C. S." sub N B. B. B" 30 1 p. 

ka 
Rep 

poszukulę przy* tylko w czwartki, 
chodniego miejsca piątki I soboty 6—8 

' iotrkowska 183 

sub „Przystojna" 

pan* 
celu 

Oierty 
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*c wszyitkiml dodatkami wynosi w Łodzi 
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